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Nie pomylimy się przeto, uważając ten nowy, na 
poły fachowy, na poły koalicyjny gabinet Duclerca, 
za wytwór przejściowy. Ponieważ izba deputowa­
nych za kilka dni już rozpoczyna swoje ferie parla­
mentarne, gabinet będzie zatem popychał mechani­
cznie, bez obawy porażek i starć ze stronnictwami 
izby, maszynę państwa, w polityce zagranicznej nie 
sięgając po inicjatywę, ponieważ jest gabinetem 
nieinterwencji^ w ten sposób jest rzeczą prawdopo­
dobną, iż zdoła utrzymać się w biernej akcji przez 
kilka miesięcy, dopóki p. Freycinet nie zdecyduje 
się, ochłonąwszy z dzisiejszej zgorzkniałej apatji, 
ująć napo wrót ster rządu w swoje ręce.

Telegramy nasze wczorajsze zasygnalizowały ró­
wnocześnie z Konstantynopola, Berlina, Wiednia i 
Petersburga, a więc ze wszystkich ognisk akcji po­
litycznej, nowy zwrot w kwestji egipskiej, który 
stawia takową na nowym gruncie. Brak nam jesz­
cze dokładnych szczegółów do zrozumienia przebie­
gu ostatnich wypadków dyplomatycznych, tyle je­
dnak wypływa kategorycznie z naszych depesz, że 
W. Porta przyjęła warunki angielskie po przepro­
wadzeniu z gabinetem St.-Jameskim odrębnych u- 
kładów i złożyła nareszcie na posiedzeniu konferen­
cji z dnia 7-go b. m. stanowcze objaśnienia, których 
domagał się w coraz natarczywszych notach lord 
Dufferin. Rezultatem owych oświadczeń jest usu­
nięcie się na drugi plan interwencji tureckiej, a po­
zostawienie pola do akcji militarnej wojskom an­
gielskim. Równocześnie p. Dilke w izbie gmin za­
pewnił uroczyście— w ślad przeprowadzonej ugody 
z W. Porta—żeAnglja Egipt, po przywróceniu w nim 
pokoju i porządku, zwróci niepodzielnie khedywowi, 
i że protektorat nad Egiptem nie leży w planach i 
zamiarach rządu angielskiego.

Przybywają szczegóły, pozwalające ocenić roz­
miary i doniosłość starcia wojsk angielskich z tu- 
reckiemi z dnia 5 go b. m. Była to wyprawa reko­
nesansowa jenerała Alisona, mająca na celu zbada­
nie, jakie mogą tyć w przybliżeniu siły, któremi 
rozporządza Arabi basza w obozie pod Kafr el 
Dauar, a to tern bardziej, iż jenerałowi angielskie­
mu doniesiono, że Arabi zamierzył cofnąć się w po­
łudniowo-wschodnim kierunku ku Damanhur. Wal­
ka odbyła się na stromym i wąskim przesmyku lą- 

LzlFTlRm™’1 Męczennika.
V o: ś. Wawrzyńca Męczennika, 

f. Zuzanny i Dygny Panien.
Sobota: ś. Klary Panny.

chu i starciach międzynarodowych interesów. Pan 
Duclerc był w r. 1848, podczas rewolucji lutowej, 
przóz dwa miesiące ministrem finansów, gdy po 
rozruchach paryskich zgromadzenie narodowe u- 
chwaliło stan oblężenia, on, jako należący do rady­
kalnej lewicy, ustąpił z gabinetu i dopiero po stra­
sznym pogromie Francji w r. 1871 powołany znowu 
został do ówczesnego zgromadzenia narodowego w 
Bordeau, w którym honoris causa wybrany został 
jednym z wiceprezesów. Nie grał tu wszakże p. 
Duclerc żadnej roli czynnej, używał tylko powagi, 
jaka należy się człowiekowi charakteru i pracy, któ­
ry ze skromnej posady korektora w drukarni wybił 
się własnym trudem i ciężko zdobytem wykształce­
niem na wyżynę społeczną. Wybrany następnie 
do senatu, nie ocknął się p. Duclerc z letargu poli­
tycznego. I dzisiaj senny ten mąż stanu w najgo­
rętszej epoce ruchu dyplomatycznego, w chwili wie- 
jącycli burz na horyzoncie Europy, w chwili nare­
szcie zupełnego rozstroju wewnętrznych stosunków 
Francji i rozbicia stronnictw, ten człowiek ma być 
busolą i godłem polityczncm? Ma on się mierzyć z 
takimi posiwiałymi w bojach dyplomatycznych 
szermierzami, jak Bismark, Gladstone albo Man­
cini?

A któż go otacza? Z ostatniego gabinetu Frey- 
cincta pozostali Tirard, Mahy, Cochery, Billot i Jau- 
rćguiberry, ludzie fachu, ale nie sztandary płodnych 
i twórczych idei politycznych. Nowy minister spra­
wiedliwości p. Deyes, który w gabinecie Gambetty 
niefortunnie piastował tekę rolnictwa, bywa przed­
miotem zapewne zasłużonym, rozlicznych docinków 
i satyr w kolach parlamentarnych, nie błyszczy też 
ani inteligencją, ani darem rozumnej i przezornej 
inicjatywy, bo w szkole Gambetty, do której uczę­
szczał, tego nie uczą. Nowy minister handlu, Piotr 
Legrand, dzisiejszy prezes klubu Gambetty. „unji 
republikańskiej,“ wraz z Devesem, będą w nowym 
gabinecie takim samym zapewne żywiołem rozkła­
dowym, jakim byli Say i Ferry w gabinecie Freyci- 
neta, dopóki go nic rozbili. Nowi ministrowie Fal- 
lieres (spraw wewnętrznych) i Duvaux (oświaty) 
nie wyróżnili się żadnym wybitnym czynem parla­
mentarnym, któryby uprawniał do liczenia się z ich 
wstąpieniem w łono nowego rządu.

Niedziela: ŚS. Hipolita i Kassiana 
Poniedziałek: ś. Euzebiusza Wyzna 
Wtorek: Wniebowzięcie N. M. P. 
Środa: ś. Kocha Wyznawcy.
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Francja ma nareszcie rząd nowy. Przyjaciele 
tego, ciężko w ost/.tnich latach doświadczonego 
przez losy narodu, cieszyć się mogą, że Grevy’emu 
powiodło się wydobyć skołataną nawę państwa z 
otchłani i utworzyć gabinet, który przynajmniej z 
formy będzie reprezentował przed Europą wolę i 
stanowisko polityczne wielkiego niegdyś państwa. 
Ciż sami jednak przyjaciele, przeglądając listę no- 
tryeh ministrów, ciężko zasmucą się nad dolą przo­
dującego światu inteligencją narodu, że w chwili 
tak ważnej, chwili przewidywanego rozwiązania 
jednej z najzawilszych i najniebezpieczniejszych 
kwestyj, jaka Europę zaprzątnąć może, Francja 
staje przed światem z gabinetem, który nic nie wy­
raża, niczego nie pragnie, w nic się mięszać nie ma 
odwagi lub ambicji.

Któż stoi na czele tego rządu? Zgrzybiały, siedm- 
dziesiccioletni starzec, który od łat 30 wyrzekł się 
Wszelkiej roli politycznej i nie bierze udziału w ru-

Przegląd polityczny.
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"L W dniu jutrzejszym przypada odpust ku czci 
■ Stanisława i Wawrzyńca na Woli, odłożony 
Wszakże na niedzielę, t. j. na dzień 13-y b. m.

Sw. Wawrzyniec, męczennik, był archidiakonem 
kościoła rzymskiego. Za prześladowania Waierja- 
ua cesarza, r. 158, bity łańcuchami żelaznemi, kulami 
ołowianemi, wreszcie żywcem pieczony na rozpalo­
nej żelaznej kracie. Męki te znosił z pogodną 
twarzą, modląc się. Na grobie jego zbudowano 
kościół, jeden z pięciu patrjarcłialnych w Rzymie. 
Pod jego imieniem znajduje się tamże siedminnych 
kościołów.

Jutro odprawione będą tygodniowe nabożeństwa, 
a mianowicie:

W kościele archikatedralnym św. Jana, o godzi­
nie 9-ej zrana wotywa z asystą i procesją, ku czci 
N. Sakramentu.

W kościele św. Kazimierza (pp. sakranientek) na 
Nowem Mieście, ku czci N. Sakramentu, zcalodzien- 
nem wystawieniem takowego, odbędzie się o godzi­
nie 9 ej i pół zrana uroczysta wotywa, o godzinie 
zaś 3-ej i pół takież nieszpory.
Angwin

i Długość duła godzin 15 minut 2. 
I Ubyła , , l „ 40.
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(Dalszy ciąg. — Patrz Xi 17tJ).
. Szczodry i dobroczynny,rzucał pieniędzmi na prawo 
inalewo, padając często ofiarą wyzyskiwaczy i o.«zu- 
8tó\v, kochał się w antykach i za stary obraz lub 
porcelanę gotów był co żądano zapłacić, przytem lu­
bił żyć wystawnie, przyjmować gości i otaczać się 
Rezydentami. Matka moja kochała go z zaślepieniem, 
Ja uwielbiałem go po prostu. Dziecinne moje oczy 
^idziały w nim ideał doskonałości, wzór, który na­
śladować pragnąłem. On to odgadł zapewne i wła- 
S1ją konającą już ręką usiłował strącić się z tego 
Piedestału, na którym go postawiłem. Na parę dni 
Pł'zed zgonem przywołał mnie do swego łóżka. Każ- 
ee słowo tej rozmowy ostatniej bez świadków wy- 
ylo się na zawsze w mojej pamięci. —Synu mój— 
^ekł uroczyście—zanim udzielę ci błogosławieństwa, 
^'Idani od ciebie przebaczenia.— Spojrzałem na nie- 
ę® zdunii°ny i dotąd widzę bolesny rumieniec, jaki 

aJ jego wyżółkłe policzki, gdy powtórzył: Tak, 
P zebaczenia! Jesteś już w tym wieku, że mnie zrozu- 

iec potrafisz. Przez życie całe szedłem z zawiąza- 
rni oczyma, przejrzałem dopiero teraz i to co wi- 

żad f>lz®j?;iuje<irinic takim bólem, jakiego bodajby 
aiu*311 °j^ec n*e zaznak Źle ciebie kochałem, Euge-

U> .ObsyPa!em dzieciństwo twoje pieszczotami; 
01 ci szczęśliwe dzisiaj—alem nie zrobił nic dla 

twego jutra—poświęciłem je na ołtarzu własnej pró­
żności i słabości. Oskarżam się przed tobą,bowiem, 
że wcześniej czy później sam byś mnie potępił—tak 
będziesz mnie tylko żałował. Wychowałeś się na 
dziedzica wielkiego majątku — dowiedz się, że nie 
masz nie. Zabrnąłem w długi—i opatrzyłem się do­
piero wtedy, gdy już nie było ratunku. Oto masz 
przyczynę mojej wczesnej śmierci. Umieram zabity 
zgryzotą. .lakierni wysiłkami osłaniałem dotąd przed 
waszemi oczyma straszną.prawdę, Bogu tylko wia­
domo. Mam przynajmniej tę pociechę, że nikogo nie 
ukrzywdzę. Wszyscy moi wierzyciele będą spłace­
ni—rozporządzenia w tym względzie zawiera moja 
ostatnia wola — wam pozostaną tylko moje zbiory. 
Sprzedaż ich zapewni tobie i matce fundusz wystar­
czający zalcdwo na nędzne utrzymanie. O czyż po­
trafię skonać, myśląc o losie jaki własną nieo- 
patrznością zgotowałem najdroższym mi istotom?... 
Etigenjuszu, dziecko moje! nie zapewniłem ci przy­
szłości, nie wytknąłem drogi w życiu, nie wskaza­
łem jej przykładem. Zostawiam ci tylko imię czy­
ste, którego nieskazitelności masz strzedz, i matkę 
twoją, której będziesz opiekunem. Jeżeli ebeesz być 
czemś w świecie, sam sobie wszystko wywalczyć 
musisz. Jam był miękki jak wosk, ty bądź twardym 
jak stal; jam się bawił — ty pracuj; jam tracit, ty 
zbieraj; jam tylko czuł — ty czuj i myśl! Nade- 
wszystko, zaklinam cię, staraj się powrócić matce 
twojej to z czego ja ją wyzuwam; stwórz jej starość 
spokojną, niezależną, szczęśliwą. A teraz — czy mi 
przebaczysz, mój synu, że nie zahartowawszy cię 
skład am "taki ciężar na twe słabe ramiona? Za ca­
łą odpowiedź upadłem przed ojcem na kolana i ca­
łując jego ręce przysięgałem mu ze łzami, że jedy­
nym moim celem będzie stać się takim, jakim on

mnie pragnął widzieć, że odpowiem godnie położo­
nemu we mnie zaufaniu. Ha! pięknie dotrzymałem 
słowa!

Zakrył oczy dłonią, a gdy ją odjął, rzęsy jego by­
ły wilgotne.

— Przez ośm lat jednakże — ciągnął dalej — mo­
głem. śmiało poglądać na portret ojca. Czułem, że 
gdyby żył byłby ze mnie zadowolony. Matka moja, 
kobieta anielskiego serca, zniosła stratę męża i 
zmianę majątkowego położenia z inęztwem, jakiem 
tylko prawdziwa wiara i miłość natchnąć mogą. 
Zamieszkaliśmy w dwóch maleńkich pokoikach, ale 
nie było nam w nich ciasno, bo w ich obrębie mie­
ściły się wszystkie nasze skarby, uczucia i nadzie­
je. Matka miała mnie, ja miałem ją, miałem czas, 
myśl, książki, to mi wystarczało. Za życia ojca po­
bierałem nauki w domu, ale gdy się warunki zmie­
niły, musiał się zmienić i kierunek mego wykształce­
nia. Po paru miesiącach gorliwej przygotowawczej 
pracy zdałem egzamin do piątej klasy gimnazjalnej. 
Pamiętam z jaką dumą i rozkoszą kładłem po raz 
pierwszy mundur szkolny i zawieszałem na plecach 
tornister z książkami. Wyobrażałem sobie, że przy­
wdziewam rynsztunek bojowy, że jak szeregowiec 
zaciągam się pod sztandar nauki, by pod nim wal­
czyć i zwyciężyć. Jakoż przedarłem się szczęśliwie 
przez pierwsze ognie. Skończyłem gimnazjum ze 
złotym medalem, a wciągu czteroletniego pobytu 
na uniwersytecie otrzymałem dwa drugie złote me­
dale za konkursowe rozprawy. Parę lat, jakie mi 
upłynęły po skończeniu studjów filozoficznych, były 
najpogodniejszą epoką mego życia. Przyszłość u- 
śmiechała się do mnie. Drobne prace naukowe, ja­
kie od czasu do czasu pomieszczałem w pismach po­
ważnych, zwróciły na mnie uwagę uczonego świata.



imi Mareotis i Abukir, przez 
Aleksandrji do Kairu, tu- 
uda. Jenerał Alison wyru- 

wzdłuż kolei i kanału, I spę- 
, które cofnęły się na pier- 
gdzie rozwinęły się większe 

iw dwom pułkom angielskiej 
acznym oddziałom jazdy i arty- 

walki cztery bataljony egipskie, 
i także artylerja.

ym żywym boju (od godziny 4 z po- 
nego zmierzchu) wojska egipskie co- 

ó pozycji centralnej w Kafr cl Dauar. 
wedle raportu urzędowego, stracili 4 zabi- 

5 rannych, egipcjanie według jednostronnej 
acji jenerała Alisona 200 — 300 ludzi! Biuletyny 

zwycięskie zapominają zwykle otem, że pobite woj­
ska nie są stadem kaczek, które pozwalają strzelać 
do siebie — aż do skutku. Prawdopodobnie przeto 
oWe straty egipskie pokażą się o wiele mniej szemi 
—przynajmniej o jedno zero.

Jenerał Alison ogłasza również z przyjemnością, 
że wedle relacji jeńców, Arabi basza w obozie pod 
Kafr el Dauar niema więcej jak 16,000 ludzi. Jeżeli 
nawet przypuścimy, że komendant angielski mówi 
prawdę, to zkąd pewność, że mówią takową jeńcy? 
Ziesztą w ostatnich dniach donoszono zgodnie, że 
Arabi basza znaczną część wojsk swoich przesunął 
na lin ję wschodnią Zagazik-Izmaila, spodziewając 
się słusznie ataku od strony kanału Sueskiego przez 
kolumnę indyjską jenerała Macphersona, która 
w planie strategicznym Wolsełeya ważniejszą mo­
że odegrać rolę, niż frontowa kolumna aleksandryj­
ska.

___________________ Br. Z.

Nowa ustawa celna.
ni.

Dotąd roztrząsaliśmy, o ile ostatnia taryfa odpo­
wiada pierwszemu zadaniu swemu — protekcji ra­
cjonalnej krajowego przemysłu. Pozostaje nam 
jeszcze przejrzeć, o ile uwzględnia ona drugie ró­
wnie doniosłe zadanie swoje — udostępnienie wy­
tworów zagranicznych, które w kraju nie mogą być 
produkowane.

W międzynarodowym bowiem podziale pracy, 
opartym na warunkach miejscowych, pojedyncze 
gałęzie produkcji zostały całkowicie lub częściowo 
zmonopolizowane przez oddzielne społeczeństwa. 
My np. nie możemy uprawiać kawy, ryżu, herba­
ty itp.

Zadaniem taryfy jest uprzystępnienie wszystkich 
tych wytworów, które w kraju stanowią przedmio­
ty powszechnego użytku, jako właściwość i wła­
sność produkcji zagranicznej. Takie produkty, 
niezbędne w życiu codziennem, powinny być tanie 
i dla każdego dostępne.

Naturalnie, mowa tu nie o przedmiotach, używa­
nych w pojedyńczych zamożniejszych klasach spo­
łeczeństwa, lecz o tych, które zaspakajają codzien­
ne potrzeby całego ogółu, lub głównych działów fa­
brycznego przemysłu.

Ze Lwowa proponowano mi, abym się tamże dokto­
ryzował, poczem obiecywano mi katedrę uniwersy­
tecką. Tymczasem dawałem lekcje prywatnie i po 
pensjach, co mi przynosiło niezły dochód i poświę­
całem się ulubionym studjom nad lingwistyką po­
równawczą. Wieczory schodziły mi w domu przy 
pracy. Na odpoczynek matka siadała do fortepia­
nu, jedynego zbytkownego sprzętu, jaki nam z da­
wnych czasów pozostał i grywała mi Szopena, któ­
rego namiętnie lubiłem. Wówczas, przysiadłszy na 
ziemi z głową opartą o jej kolana, płynąłem sobie na 
skrzydłach harmonji w te światy marzeń urocze, po 
których każda młoda dusza musi odbyć wędrówkę, 
wędrówkę bezcelową, marną, a przecież tak ponętną, 
że doświadczenie miljona rozczarowanych nikogo 
do niej nie zniechęci. Matka nie była artystką, gra­
ła tylko z wielkiem czuciem i prostotą, ale wątpią 
czy sam Szopen gdyby wstał z grobu sprawiłby mi 
teraz swoją muzyką taką rozkosz, jaką mnie wtedy 
napełniały smętne i poetyczne akordy jego noktur­
nów i preludyj, płynące z pod palców tej kobiety, 
którą kochałem jak matkę i przyjaciółkę, a czciłem 
jak świętą. Myślę nawet, żebym go wcale słuchać 
nie mógł, bo by mi chyba serce pękło, rozsadzone 
bólem wspomnienia. Ach! jakież to były chwile! ja­
kie chwile. Dźwięki i myśli kołysały moją wyo­
braźnię, czasem pierwsze brały przewagę, wtedy 
słuchałem i dumałem tylko, czasem drugie.., wtedy 
nie dość mi już było myśli, szukałem słów, a te sa­
me kojarzyły się w spadki rytmiczne i wypływały 
mi na usta jakąś półgłośną improwizacją. Często 
także gdymatka grać przestała rozwijałem przed nią 
świeżo namotany kłębek marzeń i nadziei, kreśli­
łem jej plany prac naukowych, jakie przedsięwziąć 

Taryfa celna, będąca przedmiotem niniejszych 
uwag, względy te pominęła. Dążność do powię­
kszenia dochodów z celnictwa spowodowała pod­
wyższenie opłat od przedmiotów przez wszystkich 
niemal mieszkańców spożywanych, bez uwzględnie­
nia istotnych potrzeb krajowej konsumeji.

Fiskalizm zatarł prostą drogę polityki ekonomi­
cznej.

W ostatniej taryfie spotykamy wysokie cła od ta­
kich up. wytworów, jak fosfor; podwyżka cła 
wstrzymała prawic zupełnie dowóz fosforu, podczas 
gdy zapotrzebowanie co najmniej zdwoiło się.

To samo da się powiedzieć o podwyżce cła na ty­
toń w liściach, ryż, kawę w ziarnie i inne artykuły, 
w kraju wcale nie lub mało produkowane, a jednak 
w powszeehnem użyciu będące.

Skutki, mogące ztąd powstać, łatwe są do prze­
widzenia. Jeżeli nie nastąpi zmniejszenie dowozu 
ograniczające dochód z opłat za te przedmioty, to 
w każdym razie widoczną jest rzeczą, że podwyżka 
celna spadnio całym ciężarem wyłącznie na konsu­
mentów. Są artykuły spożywcze, których użycie 
stało się pierwszą potrzebą, których porzucić pra­
wie niepodobna. Nie można się więc spodziewać 
zmniejszenia ich dowozu, lecz można byc pewnym, 
że podwyżkę zapłacą mieszkańcy.

Taryfa celna, nie uwzględniająca potrzeb krajo­
wej produkcji zjednaj a konsumeji z drugiej stro­
ny, zawsze sprowadza taki rezultat. Producenci i 
handlujący nic na tern nie tracą — ofiarą padają 
konsumenci.

Fabryka krajowa, wyrabiająca artykuły wysoko 
oclone, a więc przez taryfę protegowane, rzadko 
kiedy korzysta z tej protekcji w ten sposób, by 
miała obniżyć cenę swoich wyrobów. Tern mniej 
podobnej obniżki spodziewać się można, jeżeli su­
rowe materjały, przez fabrykę taką zużytkowywaue, 
niezbędne do jej produkcji a sprowadzane z zagra­
nicy, są wysoko oclone. A właśnie wypadek taki 
zachodzi dziś, jak to widzieliśmy już poprzednim 
razem.

W podobuem położeniu, uniemożliwiającem przy- 
stępność fabrykatów pomimo protekcji, znajdują 
się też wszystkie zakłady wyrabiające przedmioty 
z materjału surowego krajowego, jeżeli takie same 
przedmioty zagranicznej produkcji są oclone nisko, 
co dotyczy między innemi naszego krawiectwa, a 
nie mogą obniżyć cen dlatego, że warunki ich pro­
dukcji są znacznie trudniejsze niż za granicą.

Są to wszystko rezultaty... pozornej protekcji.
Uogólniając nasze uwagi, przychodzimy do wnio­

sku, że bezpośrednim wpływem taryfy celnej bę­
dzie zmniejszenie się krajowej produkcji i jedno­
czesne zmniejszenie się wielu wytworów zagrani­
cznych. To znowu sprowadzi drożyznę i zmniej­
szenie spożycia.

Ustanowienie taryfy — to rzecz niesłychanie do­
niosła i trudna. Z jednej strony sięga ona swym 
wpływem na stosunki handlowo-przeinysłowe i dla 
tego też powinna być ich wyrazem; z drugiej zaś, 
dotycząc specjalnych gałęzi produkcji, wymaga fa­
chowej, technicznej ich znajomości.

Częste zmiany taryfy nie są pożądane, jako 
wprowadzające chaos w stosunkach handlowych.

Sądzimy jednak, że ostatnie modyfikacje, 0Da, 
głównie na zasadach fiskalnych i dziś już Wy 1!’ 
łujące słuszne petycje i skargi nie będą fij?0' 
trwale. ‘ ®°"

Ekonomiczna walka z sąsiednią produkcją 
miecką może znaleźć skuteczną broń w taryfie -6' 
żeli ta uwzględni potrzeby miejscowe. Bez te?' 
będziemy zawsze rynkiem otwartym dla zbytni' 
tworów zagranicznych.

F. Ol.

Z Paryża.
Dnia 31-go lipca 1882 ro/ru, 

(Dokończenie. — Patrz M 177.)
Inna oprawa, jeszcze dramatyczniejsza, jest to pfl> 

ces Feaayron, o którym już słów kilka w poprze^ 
liście wspomniałem. Co istotnie porusza do głębi ptIJ 
czytaniu aktu oskarżenia — to brak zupełny i zupełni 
„nieobecność" wyrzutów sumienia u oskarżonych. ;y0 
troje przez długi czas układają zbrodnię: przed jej speł. 
nieniem idą sobie wesoło i spokojnie do lepszej restawj. 
cji, po dokonaniu zaś równie wesoło i spokojnieidąnatt, 
felek piwa. Tak więc w życiu zbrodniarzy — jak mówi 
oskarżyciel — „w ich przyjemnościach i użyciu nić 
nie zmieniło." Idą sobie do ogrodu aklimatyzacyjnego, 
jadą na wyścigi do Autouil, jedzą najdoskonalej obiad 
na łączce w> lasku Bulońskim. jednem słowem, zbrudnij 
nie pozbawia — owszem dodaje im humoru.

Debaty sądowe wykażą pewno nowe zagadki psycho, 
logiczne tej sprawy. Zanotujmy, że Fenayrou, gdy sij 
zdecydował zamordować Auberta, ex-kochanka swoje] 
żouy, poszedł zaproponować swojemu bratu aby mu po. 
mógł i że ten ostatni przyjął propozycję tak spokojnie 
i tak lekko, jakby chodziło o jakąś bagatelkę. Fenayru 
próbuje ciosu jaki ma zadać, przemyśla nad urządzanie® 
lornetki, która za przytknięciem do oczu oślepiłaby je- 
go rywala. I gdy się już decyduje na zasadzkę wie. 
tniem mieszkaniu, do którego żona jego sprowadzanie, 
rozważnego farmaceutę — nagromadza w tyra domku cj. 
ly arsenał narzędzi: młoty, szpady i t. d.; nie zaniedbu­
je żadnej ostrożności i zamyka trupa w opakowaniu z rut 
ołowianych, które mają na celu nie dozwolić mu nigdy 
wypłynąć na powierzchnię wody. Jednakże zwłoki a- 
wiodły tg dowcipną kombinację. Ale i to mniej zatóńa'■ 
niż spokój tych łotrów. Lacenaire gdy zamordował ja-1 
kąś starą kobietę tyle tylko potrzebował czasu, dift 
umyć ręce, poczem pobiegł oklaskiwać aktora Audry | 
w sztuce p. t.: „Szarlatani"—i wyznał sędziemu śledcze- I 
mu, że nigdy w życiu nie śmiał się tak serdecznie. Ali 
tutaj są trzy istoty równie pozbawione zmysłu mord- 
nego!

Zaledwie nagi, okaleczały, wodą nabrzmiały trup far­
maceuty Auberta został przez wodę wyrzucony i zatrzy­
many przez jednego z wioślarzy, a już Grevin zaciera rj- 
ce, tak samo jak prokurator rzeczypospolitej. Natych­
miast artyści zostali wezwani do modelowania tej strasz­
nej figury, inni przybiegli aby wystudjować odcień sino- 
śei twarzy utopionego, i podczas gdy sądzą zbrodniarzy, 
tłumy biegną do muzeum Gróvina podziwiać doskonało!! 
naśladowania ieh ofiary. Poczciwi mieszczanie prow

pragnąłem, lub opowiadałem treść uienapisanych 
jeszcze poematów. Ona pieszczotliwie wodziła dło­
nią po moich włosach, całowała mnie wosoło i słu­
chała z upojeniem, dzieląc najśmielsze złudzenia mo­
jej młodzieńczej fantazji, wierząc mocno, że będę 
znakomitymuczonym, wielkim poetą, anadewszystko 
szczęśliwym. Pragnęła mnie widzieć kochanym, oże­
nionym i ze swojej strony przesuwała mi przed oczy­
ma obrazy, w których na pierwszym planie jaśniała 
piękna postać kobieca, nazywająca się jej synową, 
i złote uśmiechnięte główki nazywające się jej wnu­
czętami. Na ten temat najchętniej fantazjować lu­
biła. Co do mnie, wyznaję, że ta apoteoza domowe­
go ogniska miała we mnie dość umiarkowanego czci­
ciela; byłem zbyt młody, zbyt ambitny, by tęsknić 
do powszedniej szczęśliwości rodzinnego życia, i 
zjawisko rzadkie nrzy poetycznem usposobieniu— 
miłość nie była znalazła dotąd drogi do mego serca. 
Nie czułem jej potrzeby, być może po części dlatego, 
że po za koleżeńskiemi stosunkami nie mając żadnych 
innych i w towarzystwach zgoła nie bywając, kobiet 
tak prawie jak nie znałem. Ale nie mąciłem matce 
jej rojeń, i oboje bawiliśmy się cackiem przyszłości 
jak dzieci.

Tak rzeczy stały do jesieni trzeciej od mego wyj­
ścia z uniwersytetu a dwudziestej piątej w mojem 
życiu. Pewnego wieczora przechodziłem pod filara­
mi teatru, z którego właśnie po skończonem wido­
wisku wysypywał się tłum liczny. Nie chcąc tracić 
czasu na przeciskanie się, bo śpieszyłem do domu, 
zszedłem nieco na bok, lecz zaledwie zrobiłem kilka 
kroków po bruku, potknąłem się o jakiś przedmiot. 
Spojrzałem—byłto wachlarz. Widocznie właściciel­
ka musiala go zgubić wsiadając do powozu, bo le- ,

źał w miejscu, gdzie zwykle podjeżdżają ekwipażt) 
Medal jon ze słoniowej kości świecił na nim pociera1 
ku jak jasna źrenica, zupełnie jak gdyby wachlari 
patrzył na mnie jednem okiem i napraszał się by® 
go od uieochybnego stratowania ochronił. Gdym go 
podnosił, zaleciała mnie silna woń magnolji, jaką 
był przesiąknięty. Czy pan lubisz ten zapach ? Ałnifl 
on zawsze odurzał i w rezultacie przyprawiał o ból 
głowy, mimo to przekładałem go nad wszystkie in­
ne. Teraz za to jest mi tak wstrętnym, że jeżeli 
wczyścu będą mnie perfumować magnolją i grywa* 
mi preludje Szopena, już tern samem dostateczni* 
odpokutuję za moje grzechy.

Przez drogę ciągle wąchałem wachlarz i sam ni‘ 
wiem, zkąd mi przyszło wytwarzać sobie w myśl 
obraz właścicielki. Nie wiem także na podstawie j» 
kjego rozumowania doszedłem do wniosku, że inus 
być młodą, powabną, zdradziecko uroczą i niebez 
picczną, jak te jej perfumy, co zrazu sprawiają 
kosz a później cierpienie. Przyszedłszy do domu o 
fiowiedzialem matce o znaleźnem i oboje obejrzc 
iśmy wachlarz z takiem zajęciem, z jakiem pan ®a 

się dzisiaj przypatrywałeś. Matce podobały się bat 
dzo malowania, a jako znająca się. na tych rz» 
czach, oceniła, że jestto przedmiot znacznej wart® 
śei. „Wyobrażam sobie11—dodała—„jak będzie ud® 
szoną właścicielka gdy zgubę odzyska.u — „Szkód11 
tylko“—rzeklem śmiejąc się,—że się nie dowie l)®f 
jakim adresem ma posiać uśmiech’ wdzięczności 
Gdyby prócz imienia wyryte tu było i nazwisko, p® 
starałbym się doręczyć zgubę osobiście.11

(Dalszy ciąg nastąpi')
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dza dzieci swoje w niedzielę do muzeum i do suteryn, 
gdzie mali chłopcy de visu się uczą jak się dokonywa 
zbrodni'... A dla zaostrzenia ciekawości gapiów pary­
skich jak tylko nowa jaka ohyda spełnioną zostanie — 
czytać będziemy w dziennikach, że ku wielkiej uciesze 
rodziców i dzieci jest już ona z wosku wymodelowana w 
muzeum! . . , .

Dziwny ten sposób zapatrywania się na wychowanie 
natchnął już nie jedną kartę iście komicznego realizmu. 
Umysł dziecięcia wielkiego miasta szybko staje się podo­
bnym do tych konfitur angielskich, które są zarazem 
słodkie i pieprzne. Naiwność na długo pozostaje, ale 
jest to naiwność jakaś jakby pieprzna, korzeniami zao­
strzona. Pochwycić i zdefinjować odpowiedzi dziecka 
wielkiego świata paryskiego, którego naiwność i dzie­
cinna spostrzegawczość ociera się o przebiegłości i pod­
stępy społeczne i niemi przejmuje, nie mając na obronę 
nic krom smutnej rutyny uprzywilejowanego pedagoga 
i ślepego przywiązania rodziców—oto zadanie, jakie po­
stawił sobie jeden z obserwatorów, nie tak bardzo po­
wierzchownych, jakby się zdawało. Każdy z nas znał 
modele które kopjował, każdy dopełnia własnemi wspo­
mnieniami to dzieło dydaktyczne, istotnie oryginalne.

Istnieje oddawna „traktat o sztuce bycia nieszczęśli­
wym,"— znany jest powszechnie „traktat o sztuce kra­
dzenia swoich państwa,u — ale nie było dotąd „traktatu 
o sztuce złego wychowywania swoich dzieci, “—sztuce 
wielce uprawianej w naszym wieku wszędzie, a w szcze­
gólności we Francji. Pewien humorysta który się kryje 
pod pseudouymem Gyp, próżnię tę w rzędzie traktatów 
wypełnił pod bezpretensjonalnym tytułem: „Mały Bob."

Bob jest to prześliczny mały łotrzyk, dziecko zepsute, 
ale to co się nazywa zepsute! Rodzice dali mu za nau- ; 
czyciela bardzo przyzwoitego księdza, ale zapomnieli 
o jednej rzeczy, a mianowicie, że umysł dziecka jak ro­
ślina żywi się przedewszystkiem otaczającą je atmosferą. 
Jeżeli rodzice i przyjaciele domu umieją tylko zamieniać 
między sobą frazesy wodniste lub dwójznaezne, to dzie­
cko zrozumie z nich i pochwyci akurat tyle, ile potrzeba 
aby sobie umysł spaczyć. Mały Bob nosi imię... często, 
psom dawane. Za to jego piesek nazwany jest imieniem 
ludzkiem. Nazywa się Leon. Bob z natury jest bardzo 
inteligentny. Nie jego w tern wina, że zastanawia się 
i rozumuje o rzeczach, które widzi i słyszy dokoła sie­
bie, a które mu się nierozsądne wydają? Oddawna zga­
dzają się na to wszyscy, że większą część wad swych ro­
dzice bezwiednie szczepią w duszy synów swych i córek. 
Trudno jest czytać „Małego Boba" i nie śmiać się. Aje- 
d >ak widać odrazu, że „mały Bob“ będzie nieszczęśliwy 
sam i będzie nieszczęść innnych przyczyną. Jeżeli drze­
wa bulwarów paryskich giną zatrute przez wyziewy ga­
zu, to umysł znacznej liczby dzieci skrzywia się przez 
atmosferę salonów. Dowcipy i figle małego Boba na­
przód bawią jak skoki małpki, później nieznacznie zaba­
wne żarciki zmieniają się w szkodliwe dla otaczających 
psoty. Bob wchodzi wszędzie. Jest to paryżanin, a pary- 
żanie żyją więcej po za domem, niż w domu. Dzieci nie 
są więcej domatorami niż starsze osoby. Bob .mówi ję­
zykiem ulicznym paryskim — czyli żargonem, którym 
starsi posługują się tylko w pewnych danych okoliczno­
ściach,— ale którego okoliczności tye.i nie znając dzieci, 
uczniowie kolegjów i t. p. używają chętnie ciągle.

Cały ten tomik jest jakby jednym djalogiem. Bob 
rozmawia trochę z dziadkiem swoim, więcej nieco z mat­
ką, a najwięcej z księdzem-nauczycielem. Najmniej 
rozmawia z ojcem i to już rys obyczajów. Ojciec ma za­
wało czasu, aby się zajmować mógł swoim synem. Matka 
ma go także nie wiele, dziadek i babka wprawdzie by 
mogli — czasu im nie brak, niemniej jednak dziecko bo­
gatych rodziców rozmawia najwięcej oficjalnie z nauczy­
cielem czyli guwernerem, — a nieoficjalnie ze służącemi. 
Biedny Bob. jakkolwiek bardzo jest sprytny, gubi się 
często w nieznanych mu wyrazach.

Zobaczmy teraz Boba w domu.
Podczas gdy mama się ubiera, on rozmawia z gościem 

oczekującym o zawodzie, jaki sobie wybierze. Nie bę­
dzie wojskowym, ponieważ mama mówi, że „oficerowie 
w trzydziestym roku życia idjocieją." Nie będzie urzę­
dnikiem. bo wujek mówi, że „nie dosyć jest być głupim, 
aby być urzędnikiem, trzeba jeszcze mieć odpowiedni 
wygląd" — jakiego on nigdy mieć nie będzie. Gość py­
ta go co się nazywa „odpowiednim wyglądem." To zna­
czy— odpowiada Bob —„robić to co nudzi i nie robić te­
go co bawi!11 Widać odrazu, że malec jak dorośnie bę­
dzie się usuwał od poważnych obowiązków i będzie go­
nił za przyjemnościami.

Żargon — jak wspomniałem — jest jedynym jeżykiem 
jakiego Bob używa — dodaje to wiele oryginalności je­
go odpowiedziom. Bob ma swoje własne pojęcia o reli- 
gji- Gdy mu grożą, że Bozia mu nie przebaczy' jego 
złośliwości, odpowiada bez namysłu: „Bozia, która jest 
osobą inteligentną i rozumie rzeczy, nie może się na 
mnie gniewać o jakieś małe figle jakie robię, — bo po­
trzeba być zupełnie ograniczonym, żeby na to zwracać 
uwagę. Bóg mnie kocha — jestem tego pewny! Zresztą 
1 ja gp kocham choć go nie Widzę i daję mu tern dowód 
zaufania, qu mnie przecie widzi i powinien mnie kochać! 
Cóż mi może mieć do zarzucenia, kiedy mnie takim

stworzył jakim jestem? Ja — jak zrobię z ciasta małe­
go człowieczka,;'to zawsze jestem z niego konteht, ą prze­
cież taki z ciasta mniej jest wart niż ja!"

Bob chodzi także do loży w izbie. Będąc tam pyta się 
głośno ojca o nazwisko deputowanego, „któremu wło:y 
na głowie tak się kłębią jak pudlowi na grzbiecie?" Gdy 
sąsiedzi się śmieją a ojciec mu mówi, że zachowanie się 
jego jest skandaliczne, Bob wykrzykuje: „Przecież tu się 
przychodzi po to, żeby wyrażać swoje zdanie!"

Pytać się, czy Bob jest strofowanym — byłoby zby- 
tecznem.

Mama prowadzi go na wystawę rolniczą. Bob, spo­
strzegłszy jakąś pinie wystrojoną „jak z igły"—zatrzy­
muje się i woła: „to kokotka!" Mama przerażona ucie­
ka, ciągnąc go za rękę i mówi mu: „oduez-że się. raz uży­
wać wyrazów, których znaczenia dokładnie nie rozu­
miesz.11 Bob upokorzony lecz nie pokonany odpowiada 
następującą definicją: „Kokotka jest to dama, która ma 
włosy albo bardzo jasne, albo bardzo czarne, która jest 
bardzo cienka w pasie, ma karetkę, wielki bukiet przy 
staniku z boku pod samą szyją, spojrzenie aksamitne, 
dużo pudru na twarzy, suknię na przedzie.mocno opiętą, 
i małego pieska. Zresztą w karetce niema żadnego in­
nego pana."

Dzieci w Paryżu uczą się przedewszystkiem tego cze­
go nie powinny wiedzieć, a potem dopiero czego innego, 
a rodzice robią tak, jak czytelnik dzieła Gyp’a. to jest 
wołają śmiejąc się do rozpuku: „już.niema dzieci na 
świecie!" Tylko zapominać nie należy, że jeżeli ten wy­
krzyknik jest wesoły, to następstwa jego będą o wiele 
mniej wesołe, a wyrazić je można drugim wykrzyknikiem: 
„już niema ludzi na świecie!"

Wł. Mickiewicz.

Przeczytawszy wn rze 154 Kurjera warszawskiego 
opis ostatnich chwil Fryderyka Chopina, wyjęty 
z dzieła p. Maurycego Karasowskiego, uważam so­
bie za obowiązek sprostować niektóre błędne wia­
domości, jakie p. Karasowski w tym opisie podaje, 
a mam do tego prawo, ponieważ cztery ostatnie mie­
siące jego życia wraz zmatką moją,Ludwiką z Cho­
pinów Jędrzejewiczową, a rodzoną siostrą Frydery­
ka, spędziłam przynim, będąc naocznym świadkiem 
jego ostatnich dni.

Mieszkałyśmy z Fryderykiem Chopinem najpierw 
na Chąillot nr 74, w letniem jego mieszkaniu, a na­
stępnie na placu Vendome nr 12 (a nie 11); z tego 
mieszkania wuj już nie wyjeżdżał, ale się jeszcze 
podnosił, chodził po pokojach i przyjmował znajo­
mych prawie do końca, ponieważ codzień nieomal 
bywało po kilka godzin, w ciągu których czuł się le­
piej. Nie oczekiwał też śmierci z utęsknieniem, jak to 
pisze p. K., nie domyślał się bowiem długo swego 
stanu i projektował nawet, że zimę przepędzi na po­
łudniu, dla czego też matkę moją i mnie przy sobie 
zatrzymał, abyśmy mu w\ęj podróży towarzyszyć 
mogły, kiedy tymczasem ojciec mój, Józef Jędfzeje- 
wicz, który z nami był także do Paryża przyjechał, 
powrócił do kraju. W ostatnich dopiero chwilach 
domyślał się, że jest źle, mówiąc: „niedługo się to 
skończy!“

Przy chorym bezustannie czuwała matka moja,nie 
opuszczając go ani na chwilę; byłyśmy nieodstępne 
przy nim, a księżna Marcelina Czartoryska wszystkie 
wolne chwile wraz z nami spędzała przy wuju.

Opis więc p. Karasowskiego, choć bardzo poe­
tyczny, nie zgadza się zupełnie z prawdą.

Chopin nie skonał na rękach Gutmanua, bo tego 
wtedy nawet w Paryżu nie było, nie mógł zatem 
czuwać przynim i dźwigać go, jak pisze p. Kara­
sowski w swem dziele, czegoby był'nawet nie po­
trzebował, bo Chopin do końca życia sam się dźwi­
gał, to jest podnosił się i siadał na łóżku o wła­
snych siłach.

Na dowód, że w ostatnich chwilach Chopina pan 
Gutmann nie był w Paryżu, ale dopiero po jego 
śmierci przyjechał, dodam jeszcze, że go matka mo­
ja wtedy dopiero poznała, gdy przyszedł jej złożyć 
tak zwaną visit e de condoleance.

Nikt też Chopinowi w godzinie śmierci nie śpie­
wał.

Pani Delfina Potocka, na kilka dni jeszcze przed 
śmiercią wuja, będąc u niego śpiewała na własne 
jego żądanie, a to z następującego powodu.

Jeszcze na letniem mieszkaniu (Chaillot nr 74) 
odwiedziła raz była Chopina sławna śpiewaczka, 
pani Sartorius, która na prośby wuja dla mej matki 
zaśpiewała jedną z aryj Belliuiego,—jaką n'ie pamię­
tam; a że Chopin osłabiony tego dnia nie mógł jej 
akompanjować, śpiewała bez fortepianu siedząc na 
krześle na środku salonu.

Po jej odejściu Chopin odezwał się do mej matki, 
zachwyconej śpiewem pani Sartorius:

— Jaka szkoda, że niema tu Delfiny Potockiej, 
cheialbym żebyś słyszała jak ona to śpiewa!

Wołał bowiem spięty pełen uczucia pani Delfiny. 
Gdy go więc pani Potocka odwiedziła, powró­

ciwszy do Paryża, żałował, źe leży tego dnia, bo 
prosiłby ją o zaśpiewanie dla mej matki tej samej 
arji, którą Sartorius śpiewała.

Zaradzono temu przysuwając fortepian do drzwi 
sypialni, wczem pomagał Teofil Kwiatkowski, ma­
larz, będący wtedy u Chopina, a pani Potocka, a- 
kompanjując sama, zaśpiewała nietylko żądaną 
arję, ale i kilka innych, poczem fortepian napowrót 
przesunięto.

Śpiew nie zmęczył chorego, ale jakby pokrzepił, i 
resztę dnia spędził nie źle się ezująe.

Parę dni przed śmiercią spowiadał się i ostatnie 
namaszczenie przyjmował, poczem żegnał i błogo­
sławił obecnych.

Księżna Marcelina odmówiła następnie głośno Ii- 
tanję za konających, a wszyscy zgromadzeni za nią 
ją powtarzali. Panny Elizy Garard aniFranehomme’a 
nie było przytem.

Co się tyczy jakiejś pani M., przysłanej przez pa­
nią Sand dla dowiedzenia się o zdrowie Chopina, to 
także jest mylnem.

Pani Sand nikogo nie przysyłała, a podczas całe­
go naszego pobytu w Paryżu raz trlko sama pisała 
do mei matki, pytając o zdrowie Chopina. Było to 
jeszcze w Chaillot.

Chopin przed śmiercią nie dawał żadnych rozpo­
rządzeń, prócz tego, że życzy sobie, aby serce jego 
przewieziono do kraju.

Do końca życia przytomności nie tracił, tylko co­
raz więcej czuł się osłabionym. A kiedy jeszcze o 
11-tej wieczorem dnia 16 października doktor Cru- 
veille przyszedł po raz ostatni go odwiedzić, widząc 
zbliżającego się lekarza, Chopin rzeki do niego:

—“„Ne vous fatiguez pas monsieur, je vous dćba- 
rasserai bientót.“

Gdy doktor stanąwszy przy łóżku chciał puls cho­
rego zobaczyć, ten cofnął rękę i oczy przymknął, a 
pan Cruveille odszedł.

Słowa wyrzeczone do doktora sprawdziły się. 
O wpół do 2-gięj w nocy-17 października Chopin 
Bogu ducha oddał, lecz bez żadnych cierpień, nie tak 
jak p. Karasowski opisuje.

Ostatnie jego słowa były: „Matka, moja biedna 
matka!” —ciągle bowiem o swej matce myślą! i 
z temi wyrazami na ustach życie zakończył.

Nadzwyczajnie kochał swą rodzinę i wiedział jak 
jest ud niej kochanym. Rozdzierała mu też serce 
myśl, jakim ciosem będzie śmierć jego dla ukocha­
nej a żyjąćej wówczas matki.

Co do szczegółów pogrzebu Chopina sprostować 
także należy, że trzymającym czwarty koniec cału­
nu nie był Gutmann, ale pan Ignacy Płeyel.

Nie wątpię, źe te słów kilka, które się tu ośmieli­
łam skreślić dla sprostowania błędnych wiadomości, 
tyczących się ostatnich chwil Chopina, zechce Sza­
nowna Redakcia umieścić w szpaltach swego pisma, 
wiedząc jak wszystko co się odnosi do życia nasze­
go nieśmiertelnego mistrza ogół obchodzi.

Warszawa z Jędrzejewiczów
d. 7 sierpnia 1882 r. Ludwika Ćiechomska.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. “
— Zośce. — „Nad grobem kochanka11 i „Ostatnia 

przeszłości pamiątka" grzeszą Sentymentalizmem. Ry­
mowane objawy tego chorobliwego stanu umieściliśmy... 
w koszu, a autorce życzymy powrotu do zdrowia.

— Panu R. St. Chmielna.—- Z listu użytek zrobimy. 
Propozycja wymaga osobistego porozumienia. Prosimy 
o zgłoszenie się do redakcji, nie wcześniej wszakże jak 
w początkach września.

— Stałej czytelniczce.— Warecka nr 5.
— Panu J. C. z P. — Wpisowe wynosi rs. 5, opła­

ta roczna rs. 12. Ustawa Towarzystwa nie o tern nie 
mówi. Żdaje się, że nic temu nie powinno stać na prze­
szkodzie. W pierwszem prawie czysto nicmieckiem skład­
ka roczna wynosi rs. 18. Wpisowe również się płaci.

— Panu II. w Dąbrowie. — Pierwszego listu nie 
otrzymaliśmy, a na uzupełnienie wiadomości o instytucie 
górniczym w Petersburgu już zapóźno. Co do drugiej 
kwestji, o której mowa w liście — życzeniu sż. pana nie 
możemy uczynić zadość.

— P. w. m. d. w Riva.— Drukować nie będziemy.
— Remy. — Do zwrotu.
— P. Zygmuntowi D. w Brodach. — I my także 

płakaliśmy —mniej nad „Kozakiem," ale za to wiele wię­
cej nad jego autorem.

— Łuk. Wlei.— List pański, skreślony po literacku, 
bardzo jest interesujący, leez dla pisma naszego za obszer­
ny, dlatego drukować go nie będziemy. Z uwag co do 
feljetonu skorzystamy, upraszając o współpracownictwo, 
tylko co do formy zwięźlejśze. W korespondencjach 
chodzi nam o fakta pozytywne i o ile możności ogół 
obchodzące. Przy swoim zmyśle obserwacyjnym łatwo 
się pan do naszej potrzeby zastosuje.



— 4

— Panu M. F. — Złotą monetę zwano u nas zwykle 
czerwoną, tak samo jak we Francji (especę rouge), co 
ztąd pochodzi, że w księgach menniczych za epoki śre­
dniowiecznej złoto czerwonym atramentem odznaczano. 
Pierwotnie dukat znaczył nie to samo co czerwony złoty, 
później wszakże dwie owe monety, zidentyfikowały się, 
określając ezyste złoto. Pierwotne dukaty za rzeczy- 
pospolitej pochodziły z Węgier, zaś Zygmunt Stary wy­
dał ordynację do bicia ich w Polsce. Czerwone złote 
ówczesne były cokolwiek lepsze od gdańskich, które w 
XVII-ym wieku trzymały 23 karatów 4 grany. W niyśl 
konstytucji 1766 roku dukaty nasze zrównano z holeu- 
derskiemi, w ten sposób z 16 złotych podniosły się do 18 
i 19, co Dziennik ekonomiczno-handlowy z 1791 roku 
zaświadcza, Wedle bankierskich listów, z których wy­
jątki tenże organ drukował, tranząkcyj w Królewcu do­
pełniano w pomienionym stosunku. Na targach war­
szawskich instygator taksowy jurysdykcji marszałkow­
skiej, notując kursu, powyższą stopę potwierdza. Jak 
się okazuje z Pamiętnika noioego za rok 1803, dukaty 
w owej epoce liczono po 18 złotych, w tabeli porównaw­
czej, drukowanej w 1805 roku przez Gazetę południa- 
wo-pruską, znajdujemy te same kursa. Czyby w umo­
wach o kupno i przełaź dóbr nie oznaczano innej stopy, 
nie wiemy., lecz dowodu na to nie znaleźliśmy

— Panu S. Głu.— Zapewne, że jest to złe, ale tru­
dno mieć do kogoś pretensje o to, że daje nie ten towar 
jakiego żądamy, jeżeli na przekonanie, się wystarczy 
obejrzenie towaru własuemi oczami.

— Pani A... — Kwestja o jakiej pani pisZe jest isto­
tnie palącą. Niebawem zajmiemy się nią.

— Panu Miklewskiemu.— Książka, o którą pan za­
pytuje, znajduje się w księgarni Gebethnera.

— ddw. p, Goldszmit. — Sprawy tego rodzaju za­
mieszczane bywają tylko pod rubryką ogłoszeń prywa­
tnych.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
. = Noioosti zapewniają, iż w wyższych sferach 

rządowych znów podniesioną została sprawa utwo­
rzenia towarzystw obowiązkowego wzajemnego u- 
bezpieczania zasiewów polnych od uszkodzenia 
■wskutek burz, gradobicia itp. Twierdzą, iż otwiera­
nie tych towarzystw jest w ścisłym związku z pro- 
jektowanem zakładaniem w gubernjacb tak zwa­
nych towarzystw rolniczych dla rozwoju w ogóle 
gospodarstwa wiejskiego.

— Birźew. wiedom. zapewniają, iż zarząd drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej rozpoczął z towa­
rzystwem kolei prawego brzegu Odry rokowania 
o budowę linji od Częstochowy do Kreuzburga, stacji 
odnogi czarnowickiej.

= W Petersburgu zorganizowało się towarzy­
stwo lekarzy, mające na celu oddziaływanie prze­
ciw używaniu t. z. lekarstw patentowanych, spro­
wadzanych z zagranicy i najczęściej szkodliwych 
dla zdrowia.

^Ministerstwo komunikacyj podjęło znowu spra­
wę zastosowania elektryczności do oświetlania dro­
gi podczas biegu pociągów.

— W wyższych sferach rządowych poruszono, jak 
donoszą dzienniki petersburskie, projekt zakładania 
wiejskich szkół weterynaiyjnych.

= O przyjęciu na wyższe kursa dla kobiet sta­
nowi rozporządzenie okólnikowe minister) urn oświa­
ty z dnia 8 (20) czerwca r. b., znoszące polecenie 
z dnia 10 (22) listopada 1881 roku, iż w przyszło­
ści na te kursa będą przyjmowane tylko te kandy­
datki, które istotnie ukończyły 8-klasowe gimna­
zjum żeńskie.

— Oddział więzienia w Lublinie, zajmowany 
obecnie przez aresztantów wojskowych, będzie nie­
długo przerobiony na areszta dla osób cywilnych.

= Z początkiem roku przyszłego zmieniony bę­
dzie dotychczasowy sposób usuwania nieczystości 
z ulic Warszawy. Tak zwane kary, czyli specjal­
ny oddział rezerwowy przy straży ogniowej, które­
go utrzymanie kosztowało miasto rs. 44,000, zostaną 
zniesione; również szarwark w naturze od dorożka­
rzy w ilości 2,400 fur parokonnych zamieniony bę­
dzie na pieniądze. Pozyskany ztąd fundusz łącznie 
z sumą rs. 10,000 wypłacaną osobno przedsiębior­
com za wywożenie reszty nieczystości użyty będzie 
w ten sposób, iż za sumę 60,000 rs. rocznie magi­
strat włoży obowiązek utrzymywania w porządku 
miasta na prywatnego przedsiębiorcę. Przedsię­
biorstwo to oddawane będzie na 10 lat. Przedsię­
biorca obowiązany będzie zbierać codziennie ze 
wszystkich ulic i placów w mieście i na przedmie­
ściach zmiecione przez stróżów błoto, śnieg, śmieci 
i t. p. i wywozić je na wyznaczone przez magistrat 
miejscowości. Właściciele,doniów, kfórzyby życzyli 
sobie, aby przedsiębiorca oczy:szcza! ich dziedzińce, 
opłacać będą rocznie w stosunku po 35 kopiejek od 

każdego okna w budynku zamieszkałym. Oplata 
ta wnoszoną być może wprost do kasy miejskiej.

— W magistracie tutejszym wypracowany został 
przez osobną komisję, składającą się z inżenierów 
miejskich; prywatnych techników i obywateli,nowy 
plan regulacyjny Warszawy, mający być przedsta­
wiony do zatwierdzenia władz wyższych. W skład 
wspomnianego planu weszły istniejące ulice i ich re­
gulacja, oraz zamierzone włączenie w obręb miasta 
przedmieścia wolskiego i sąsiednich wsi, do drogi 
żelaznej obwodowej, i części gminy mokotowskie!, 
do tak zwanej Promenady. W samem mieście, głó­
wniejsze regulacje odnoszą się do Starego Miasta, 
ulic Świętojańskiej i Piwnej, zzamierzonem zburze­
niem domów w ich obrębie się mieszczących, celem 
utworzenia obszernego placu przed kościołem kate­
dralnym. Ułożenie tego planu kosztowało miasto rs. 
5,000 i zajęło 6 lat pracy. Będzie to czwarty plan 
Warszawy. Pierwszy ułożył inżenier - pułkownik 
Korjot w 1829 roku, następnie z polecenia księcia 
Paszkiewicza utworzona w roku 1856 specjalna ko­
misja regulacyjna wypracowała pierwszy regulacyj­
ny plan miasta. Projektowane tamże zmiany prze­
prowadza do obecnej pory magistrat, który nabywa 
od prywatnych właścicieli posesji części gruntów 
dla wyrównania frontów ulic, na co budżet miejski 
asygnuje corocznie około20,000 rs. Następnie w ro­
ku, jak się zdaje 1868, z polecenia prezydenta Wit­
kowskiego, sporządzony został drugi plan sytuacyj­
ny, wyrobiony z gipsu uwidoczniający w sposób 
plastyczny rozkład ulic wraz z wniesieniami i 
spadkami miasta. Plan ten znajduje się dotąd 
w magistracie, gdzie mieliśmy sposobność oglądania 
go niejednokrotnie.

= Ponieważ niekiedy komisarze policyjni na żą­
danie osób prywatnych zezwalali ńazapisywanie do 
ksiąg ludności stałej mieszkańców niestałych nasze­
go miasta, a nawet cudzoziemców w kraju prze­
bywających, przeto p.oberpolicmaister wydał rozpo­
rządzenie, którem przypomniał przepisy wymagają­
ce do takiego zapisania osobnego upoważnienia 
kancelarji zarządu policji.

— Ponowiony został zakaz trzepania i skurza' 
nia dywanów, mebli i t. p. na balkonach i w oknach 
frontowych domów. Służbie policyjnej polecono o 
tern uwiadomić właścicieli i rządców domów, aże­
by ci przestrzegali lokatorów swoich. Winni niesto­
sowania się do tego przepisu pociągani będą do od­
powiedzialności.

= Projekt magistratu zamienienia w nową dziel' 
nicę miasta obszernych placów, zamkniętych ulica­
mi Długą, Przejazd, Nalewkami i Nowolipkami, na 
których znajduje się więzienie, pierwszy oddział 
straży ogniowej, magazyny drzewa, oraz koszary 
wołyńskiego pułku, został odłożony na czas pó­
źniejszy.

=. W niedzielę nie będą przyjmowane wkłady 
do kasy oszczędności, z powodu mającej się doko­
nać w tymże dniu rewizji kasy.

— Ruchludności m. Warszawy wciągu tygodnia od 
23-go do 29-go lipca r.b. Urodziło się: chłopców 143, 
dziewcząt 135, razem 278 (więcej o 14 niż w tygo­
dniu poprzedzającym). W tej liczbie nieślubnych: 
chłopców 14, dziewcząt 9, razem 23 (mniej o 26 niż 
w tygodniu poprzednim). Noworodków martwych by­
ło 18 (chłopców 11, dziewcząt 7). Co do religji: ka­
tolickiej 174, prawosławnej 8, ewangielicko-augsbur- 
skicj 17, ewangielicko-reformowauej 2, wyznania 
mojżeszowego 77. Zmarło zaś: mężczyzn 185, ko­
biet 153, razem 338 (więcej o 85 niż w tygodniu 
poprzednim). Z przyjezdnych zakończyło życie: męż­
czyzn 8, kobiet 6, razem 14 osób. Dzieci do lat pię­
ciu zmarło: chłopców 124, dziewcząt 112, razem 236 
(raniej o 11 niż w tygodniu upłynionym). Najwię­
cej zmarło w cyrkule VIII—61, najmniej w cyrku­
le X—16. Głównemi chorobami powodującemi śmierć 
były: nieżyt kiszek 89, zapalenie oskrzeli i płuc 51, 
ospa39, suchoty płuc 21, błonica i dławiec 10, odra 9, 
uwiąd schyłkowy 9, rak 8, crerwonka (dysenterja) 5, 
płonica (szkarlatyna) 5, choroby organiczne serca 5. 
Śmierć wypadkowa zdarzyła się dwa razy (u męż­
czyzn), samobójstwo raz (u mężczyzny). Z niewiado­
mych przyczynzmarło osób2(mężczyznal,kobieta 1). 
W tymże czasie zawarto związków małżeńskich 69 
(mniej o 5 niż w tygodniu poprzednim), mianowicie; 
w kościele katolickim 49, prawosławnym 3, ewangie- 
licko-augsburskim 9, ewangielicko-reformowanym 1, 
wyznania mojżeszowego 7.

= W ciągu tygodnia od 23-go do 29 -go lipcar. b. do­
stawiono na targ praski w ogóle 1,618 sztuk bydła 
(więcej o 353 niż w tygodniu poprzedzającym), mia­
nowicie: bydła stepowego: wołów 1,444, krowę 1; by­
dła miejscowego: Wołów 76, krów 97. Z bydła ste­
powego sprzedano rzeźnikom warszawskim: wołów 
1,224, krowę 1; na prowincję: wołów 220. Z bydła 
miejscowego sprzedano rzeźnikom warszawskim wo­

łów 2, krowę 1; na prowincję: wołów 74, krów51 p 
zostało nieęprzedanyeh: z bydła miejscowego ki-ówS’ 
Krów dojnych było 25.

Przypędzono wieprzów 2,200 (więcej o 100 niż wt 
godniu poprzedzającym), z czego sprzedano do P™. 
i na prowincję 1,000, cieląt 700 (mniej o 60 niż wt 
godniu poprzednim), owiec 2,025 (więcej o825 J- 
w tygodniu ubiegłym). Przewieziono przez rogatki 
mięsa wołowego 2,285 pudów, wieprzowego 13j 
baraniego 948, cielęcego 52, razem 3)421° pudóJ 
(więcej o 811 niż w tygodniu popi zednim). Miew 
wołowe płacono po kop. 14 za funt, cielęce po kop, p 
wieprzowe po kop. 16'/s, baranie po kop. 13. pJ 
Chleba razowego kosztował 2kop.,pytlowego4koj 
bulek zwyczajnych 7 lepszych 81/, kop. SaźeJ 
sześcienny drzewa twaruego sprzedawano po rs, lj 
kop. 50, miękkiego po rs. 14 kop. 50. Za czetwer; 
węgla kamiennego żądano rs. 1 kop. 50 i rs 1 
kop. 62 7±. .________

= Na skutek zniesienia się p. prezydenta mia­
sta Warszawy z władzą edukacyjną w sprawie o. 
tworzenia na Pradze gimnazjum klasycznego 
zwierzchność szkolna odpowiedziała przychylnie' 
kładącjedynie warunek, iżby połowę kosztów utrzy. 
mania zakładu naukowego ponosiło miasto. Z tego 
powodu budżet na rok przyszły obejmie sumę 
10,000 rs. na subwencję dla nowej szkoły, która 
otwartą będzie na Pradze z początkiem przyszłego 
loku szkolnego.

— W warszawskiem piątem gimnazjum męzkiem 
odbywać się będą egzaminu wstępne w dniach: 
19, 21, 22, 23, 24 i 25-tym sierpnia.

= Inspektor progimnażjum w Pińczowie zawia. 
damia, że nowi uczniowie przyjmowani będądokla- 
sy przygotowawczej, oraz Iłl-ej i IV-ej; w klasie 
I-ej i Ii-ej niema zupełnie wolnych miejsc.

— Dyrektor lubelskiego gimnazjum męzkiegoil. 
wiadamia, iż proźby o przyjęcie nowych uczniów, 
przyjmują się od 31-go lipca do 13 sierpnia. Dj 
klasy 2-ej i 5-ej nowi kandydi c. nie będą wcale 
przyjmowani, w klasie zaś 1-ej jest tylko niewiele 
miejsc wolnych.

= Do smutnego regestru zakładów naukowych 
zamykających swoje wrota przed chcącemi się li­
czyć przybywa jeszcze jeden. Drugie żeńskie ’ 
gimnazjum przyjmuje kandydatki tylko dowstę- 
pnej klasy. Do pozostałych sześciu klas dla brata 
wakansów nikt przyjętym nie będzie.
= W ubiegłym roku szkolnym ukończyło nauki ' 

w Instytucie gospodarstwa wiejskiego i leśnego 
w Nowej Aleksandrii (Puławach) na oddziale go­
spodarstwa wiejskiego 41 uczniów, w oddziale tai 
leśniczym 24 uczniów. Gdyby który z właścicieli 
majątków lub lasów pragnął powołać na praktykan­
ta lub dać zajęcie w gospodarstwie któremukolwiek 
z ukończonych studentów Instytutu, może się zgłosić 
do kancelarji zakładu, gdzie znajdują się adresa.

■== Na członka dyrekcji kolei warszawsko-wio- 
deńskiej i bydgoskiej, w miejsce p. Altdorfera, wy- 
szłego na naczelnika wydziału mechanicznego, za­
mianowanym został mechauik-inżeuier p. WiW 
Duszakiewicz. Obecny więc zarząd tychże dróg 
składa się: z pana Gustawa Findejsena, dyrektora 
i członków dyrekcji: pp. Karola Sulikowskiego kie­
rującego cz ;ścią techniczną, Wiktora Duszakiewi- 
cza* kierującego częścią mechaniczną i Karola Stras- 
burgera kierującego częścią finansową.

= W przyszły czwartek, dnia 17 go b. m., og0‘ 
dżinie 6 ej po południu, odbędzie się w resursie 
obywatelskiej zwyczajne półroczne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia spożywczego „Merkury-

— Urzędnicy Towarzystwa kredytowego ziem* 
skiego otrzymać mają z uwagi na panującą droży­
znę jednorazowy zasiłek w stosunku 22% 
bierauej płacy.

— ,Z literatury. _
* Świeżo opuścił prasę zeszyt XXXII-gi (8»I"f 

mu Ulgo) „Słownika geograficznego polskiego/ obeJ' 
mujący opis miejscowości od Jelonek do Justyno' ■ 
Z pomiędzy artykułów obszerniej opracowanych za­
sługują na uwagę: Jezierzany, Jezierzyszcze, •>»' g 
ziorki, Jeżewo, Jeżów, Jędrzejów, Jodłówka, 
danów, Józefów, Judrany, Juljanów, Junkroff. » 
Jurbork i w. i. Zeszyt XXXIH-ci słownika zanu^, 
1-go września wyjdzie około 10-go września. ,. I

* P. Józef Tumpach z Mirosowa w Czechach u * 
się do p. Stanisława Sobieskiego o pozwoien 
przekładu powieści tegoż „Żonaty bez żony naf- 
zyk czeski, którą w r. b. umieściły były’ Kłosy.

f Wspomnienie pośmiertne. ,
W zeszłym tygodniu złożono do grobu Z'T . 

Augusta Woyckego, nauczyciela Vl-go 
gdzie wykładał język niemiecki. Zmarły ro
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„„„„„^kieffo, od Jat najmłodszych posiadając 

z 1 01 ' „ nrzyswajał niemcom utwory polskie. . 
DSwYb61 r. Pw Berlinie wydał: „Proben neueręr 

Inischer Lyrtk und Epik in den Versmassen der 
U? Zirifi filiersetzt und mit liter ar-histor. Einlei- 
tuZn und biogr. Notizenwrselien" Są to utwory 
z .Mindowsa“Kraszewskiego^ „Zachwycenie11 Le-

Lyrik
Pola, 

Nadto 
Polen 

........ v . . . »i$dzy 
Funemi znajdują się Zdas Elirenfraiiteinu i wyjątki 
_ Dworków11 Chodźki. W rękcpiśmie pozostawił 
przekład Słowackiego „W Sżwajcarji11. . .
1 Prace powyższe odznaczają się natchnieniem i 
wiernością. Więcej o nim szczegółów czytelnicy 
mogą znaleźć w katalogu Kurzmana.

Dodajmy, że w dniu pogrzebu liczne grono, da­
wnych uczniów zmarłego, zebrało się na cmentarzu 
gminy augsbursko-ewangeliokięj, aby uczcić osta­
tnią posługą pamięć skromnego człowieka, co dla 
dwóch literatur z pożytkiem pracował.

s= Z teatru i muzyki.
* Dziś po raz siódmy „Wspólne winy1* w teatrze 

/etnim.
* Jutro po raz czternasty i ostatni w letnim sezo­

nie ukaże się piękna „Carmen11.
* W przyszłym tygodniu wznowioną zostanie „0- 

detta“. W tytułowej roli wystąpi kilkakrotnie pani 
Iloffmanowa, która w przejeździć z Petersburga do 
Krakowa wystąpi w szeregu ról gościnnych na sce­
nie tutejszej.

* W przyszłym tygodniu p. Zamojski wystąpi 
w roli Bolbeckiego w komedji „Consilium facnlta- 
tis“, oraz w komedji „Grube ryby11 wroli Ciaputkie- 
wicza.

* Oryginalny utwór Staszczykap. t. „Wiara, Na­
dzieja i Miłość11 ukazać ma się jutro po raz pierw­
szy w teatrzyku Bellevue. Prawdziwą ozdobą sztuki 
ma być piękna i oryginalna muzyka Zyg. Noskow­
skiego.

* W teatrzyku „Nowy Świat11 dziś graną będzie 
po raz pierwszy operetka Lecoq’a „Dzień i Noc11. 
Jest to ostatni a podobno i udatny utwór kompozy­
tora „Córki pani Angot“.

* Wczoraj poznańska trupa w Alhambrze przed­
stawiła rowy dramat ludowy p. Adama Staszczyka: 
„Nasi bracia11.

Autor wystąpił z bardzo trafną w intencjach sa­
tyrą na pochopne panoszenie się naszych rękodziel­
ników w miarę szczęścia i przyrostu fortuny. Natu­
ralnie, że takie pogardzanie złotą maksymą staro­
żytną ne sutor ultra crepidam, takie zrywanie z wła­
ściwą dla siebie sferą społeczną i intelektualną, 
mści się potem, rodzi gorzkie zawody, ośmiesza wo­
bec poczciwych i trzeźwych ludzi, a nareszcie bu­
rzy nawet możliw-c szczęście w łonie rodziny.

Doświadczyli tego państwo Dzwońcowie, którzy 
zamiast wydać córkę za uczciwego i pracowitego 
młodzieńca swojej sfery, kroili na „grubąrybę“ 
w postaci pana Armanda, który okazał się awantur­
nikiem, blagkrem i nicponiem. Panna osiadła na 
koszu...
. Autor, znającydobrze stosunki rzemieślnicze, kre­
śli szereg dość barwnych i zdrowem okiem dopa- 
trzonych obrazków z życia swej warstwy, którym 
tylko brakuje artyzmu w rozwinięciu i miary w ko­
lorycie. P. Staszczyk już-w „Nocy świętojańskiej11 
zdradził pewien samorodny talent w charakterysty­
ce figur—i to mu pozostało. Cechy literackiej wszak­
że obydwa utwory nie mają prawie żadnej!

Nie zmniejsza to wartości żywotnej myśli oby­
czajowej, która przenika utwór—kapryśny, bo nie­
dołężny w robocie scenicznej, w każdym razie je­
dnak lepszy niż stare dramaty bulwarowe z ducha­
mi i straszydłami, któremi karmią nieszczęsne na- 
śze teatrzyki prolctarjat intelektualny miejscowej 
publiczności.

* W teatrzyku na Nowym-Świecic „Surdut i sier­
mięga11 nie przestoją ściągać licznych widzów,. P. 
Krajewska (Magda) i p. Różański (Grzegorz) wzbur 
dzają entuzjastyczne oklaski, którym już niema 
końca podczas dziarskiego mazura, kończącego tę 
sztukę ludową.

Pomimo lekkiej pomyłki psychologicznej aktu 
drugiego, wynikłej zresztą z wadliwego usceiiizo- 
wania, sztuka p. Gutowskiego nic jest bez wartości, 
o czem też najlepiej świadczy, że wczorajsze sió­
dme przedstawienie miało dużo słuchaczów.

* W Piotrkowic, w ubiegłą niedzielę, Odbył się 
koncert p. Bronisława Derynga, skrzypka, ze współ­
udziałem pianistki panny Aarji Daszewskiej. Kon- 
certant.odegraniem „Legendy11 i „KujawlaKst11'Wie­
niawskiego zasłużył sobie na oklask nielicznie ze­
branej publiczności. Gra panny Daszewskiej, uczen­
nicy warszawskiego konserwatorjum, odznacza się 

nartowicza i kilka naiiau mama.
W 1864 r. w Poznaniu drukował: „Neuere 

und Epik der Polen", gdzie pomieścił utwory 
Barbarę Radziwiłównę11 Odyńca, oraz inne. . 

"cłosił zbiór: „Sitton und Charakterbilder aus 
rttLnen mit bioar. Not" w którym pen

przedewszystkiem niezwykłą siłą a wykonanie„Po- 
łoteza“ Szopena i „Caprice Heroique11 Kontskiego 
powszechnie się podobało. Koncert urozmaicony był 
deklamacją p. Micewicz, pan J. D. zaś wypowiedział 
utwór swój „Dumania wiejskiego szlachcica11.

= Komunikacja miejska.
Projekt połączenia komunikacją tramwajową fa­

brycznej okolicy Solca ze stacją towarową kolei 
warszawsko-wiedeńskiej znowu poruszonym zo­
stał.

Na teraz projektowanem jest wprowadzenie po­
dwójnej komunikacji, tj. osobowej dziennej za po­
mocą koni i towarowej nocnej do przewozu węgli, 
surowców, a także produkcyj fabrycznych za pomo­
cą pary, do czego sprowadzonąby była specjalna 
lokomotywa, mogąca kursować po znacznych spad­
kach.

Tak przynajmniej opiewa projekt.
== Ulica Trębacka.
Kie zbyt pośpiesznie idzie z ostatniemi szczątka­

mi domów na ulicy Trębackiej.
Od ulicy Nowosenatorskiej wprawdzie niezadługo 

już znikną sterczące jeszcze ściany, ale od Ki akow- 
skiego-Przedmieścia obadwa domy narożne powol­
nie i z wielką ostrożnością są rozbierane.

Z d. 13 b. m., jak wiadomo, upływa termin wy­
znaczony właścicielowi sąsiedniego domu, którego 
ściany się zarysowały, do ostatecznego uregulowa 
nia tej sprawy i zabezpieczenia swojego domu.

Spodziewać się więc należy, iż zaraz po tym ter­
minie rozbiórka pójdzie szybciej, czego zresztą nie­
cierpliwie oczekuje publiczność, dla której zamknię­
cie ulicy i spacer przez gruzy nie bardzo jest przy­
jemny. i;
= Wisła.
I znowu o matce rzek naszych niepokojące wieści 

przynosi nam telegram z Krakowa.
Wczoraj do południa woda w Wiśle podniosła się 

znowu o dwie stopy.
Ulewne deszcze w górach padające są podobno 

przyczyną tego powtórnego przyboru, który, jak 
przewidują, może być groźniejszym niż ostatni.

== Towarzystwo wioślarskie.
Pod szczęśliwą gwiazdą urodziło się warszawskie 

Towarzystwo wioślarskie. Powitane niezmiernie 
sympatycznie wchwili zawiązywania się, w krótkim 
czasie doszło do poważnej cyfry członków, która 
ciągle a szybko wzrasta.

Na dzisiejszem zebraniu odbędzie się ballotowa- 
nie 182 nowych kandydatów.

Taką sympatję Towarzystwo zaskarbiło sobie u- 
rządzeniem paru pięknych zabaw na cele dobroczyn­
ne i iiieustannem staraniem o dostarczanie ucze­
stnikom nowych a istotnie miłych rozrywek.

Oto i teraz pewna liczba członków Towarzystwa 
na kilkunastu odpowiednio przystrojonych łodziach 
przedsiębierze wycieczkę do Płocka.

Flotylla wyruszy podobno w niedzielę, a załoga, 
spędziwszy dzień jeden w Płocku dla zwiedzenia 
starożytnego grodu powróci do Warszawy statkiem 
parowym.

Takie rozrywki miłe, zdrowe i pożyteczne mogą 
istotnie być zachętą do zapisywania się w poczet 
członków Towarzystwa.

— Art. nad.
Szanowny panie redaktorze!
Doszło do mojej wiadomości, że jakieś nieznane 

mi indywiduum, w mojetn imieniu i powołując się 
na moją rekomendację chodzi po domach prosząc o 
jałmużnę dla rodziny zmarłego jakoby lożmajstra 
teatrów warszawskich.

Ponieważ nikomu podobnego upoważnienia nie 
dawałem a indywiduum osłaniające się w tem mo- 
jem.nazwiskiem jest prostym oszustem nadużywa­
jącym dobrej wiary i dobrego serca publiczności, 
proszę przeto sz. pana o ogłoszenie niniejszego, oso­
by zaś do którychby się owo indywiduum jeszcze 
zgłosiło o przyaresztowanie go.

Dnia 9 sierpnia.
Z szacunkiem 

Juljan .ti orzy sławski.

— Ogłoszenie — curiosum.
Poniżej podąjemy ogłoszenie, umieszczone przed 

kilkoma dniami w jednem z codziennych pism war­
szawskich.

„Dla pp. Obywateli.
Będąc obeznanym praktycznie z profesją mular­

ską i zduńską, pomimo mej praktyki i wynalazku 
własnego pomysłu, wszelkie wybuchy ognia z ku­
ch ni i pieców usuwam za pomocą mego systemu 
składającego się z 4-eh części. Żeby były najwię­
ksze wiatry, burze i mrozy, to pod wszelką gwaran­
cją poręczam, że się dymić nic będzie. Kuchnie i 
cyganki, które nic mają cugu, piecyki nic pieką i 
duzó węgla wychodzi, albo kuchnie i piece za dużo 
cugu mające nie wiedząc gdzie się ogień podziewa, 

I noszę się zgłosić do mnie to ja temu wszystkiemu 
! zaradzę, jeżeliby się okazało bezskutecznem to 
i wracam pieniądze11.

Następuje adres.
— Dla sportsmenów.
Na wyścigach odbytych w niedzielę w Carskie® 

Siole pięknie popisała się „Hilda“ klacz hr. Krasiń­
skiego która już na warszawskim torze zyskała so­
bie pewną renomę. Wśród ulewnego deszczu po 
grzęskim torze przebiegła ona czterowiorstową 
przestrzeń w przeciągu 5 minut 29 sekund.

Zwinność taka przyniosła jej 1,100 rubli na­
grody.

Mniej świetnie zarekomendował się „Grodno11 hr. 
Potockiego, stanąwszy w innym biegu drugim u 
mety, za co otrzymał tylko 150 rs. jako drugą na­
grodę.

— Przezorność psa.
Podczas ostatniego przyboru Wisły, który jak 

wiadomo, następował bardzo gwałtownie, pijany 
owczarek z pod Rakowca położył się nad samym 
brzegiem a pies, jak zwykle obok niego.

Opój spał jak zabity, a nadchodząca fala byłaby 
niewątpliwie poniosła go do Gdańska, gdyby nie 
przywiązane zwierzę, które szczekaniem nie mogąc 
go się. do budzie, poszarpało na nim ubranie a wre­
szcie i pogryzło.

Owczarek, zdziwiony tem zachowaniem się psa, 
po wytrzeźwieniu dopiero poznał o co chodziło. 
Tym razem poczciwe zwierzę miało więcej prze­
zorności od człowieka.

— Zbiory tegoroczne.
Pod dachem naszych ziemian straszna zapano­

wała troska. Daje ona powód do licznych utyski­
wań i kwaśnego humoru.

Nic dziwnego, skoro z przyczyny ciągłej niepogo­
dy i ustawicznych deszczów widzą całoroczną swą 
ciężką pracę straconą, a nadzieje świetnych zbio- 
rów zachwiane.

Wielkie ulewy, jakie przed dwoma panowały ty­
godniami, nicobliczonc już zrządziły szkody, a od­
tąd codzienne deszcze dopełniają reszty miary strat, 
jakie gospodarstwa rolne, a z nim kraj cały ponosi.

Leżą po polach niesprzątnięte pokosy pszenicy, 
jęczmienia i owsa, rosną na garściach lub gniją, 
złożone w kopach.

Na domiar wszystkiego, wylewy rzek przyczyni­
ły także w wielu miejscach niemało strat, szczegól­
nie na łąkach nizinnych, niszcząc i zamulając zbio­
ry potrawów lub unosząc poźęte zboże i zatapiając 
plantacje buraków, kapusty i ziemniaków.

Słowem klęska tegoroczna jest wielką i prawie 
ogólną, nietylko w naszym kraju lecz i sąsiedniej 
Galicji.

Żyto tylko uważać można za pomyślnie sprzą­
tnięte, inne zaś zboża po naj większej części są pra­
wie stracone dla tegorocznych zbiorów.

Ceny też pszenicy, jęczmienia i owsa z każdym 
dniem wzrastają a drożyzna niechybna.

Zaiste rolnicy nasi nie spoczywają na różach.
= Z Piotrkowa otrzymujemy pismo, którego 

treść przytaczamy.
Miasto Piotrków, pisze nasz korespondent, całe 

życic swoje i istnienie winno jest koncentracji władz 
rządowych.

Ludność stanowią, głównie urzędnicy tychże władz 
i rozumie się handlujący przedmiotami do życia 
tychże urzędników potrzebnemi.

Przemysł wszelki jest dla Piotrkowa rzeczą zu­
pełnie obcą, a jedna fabryka mączki i krochmalu, 
niedawno założona, zatruwa powietrze całego mia­
sta.

Przyczyną tego ma być niedostatek wody.
Fabryka wyżej wspomniana postawiona jest tak, 

że wiatr zachodni, najczęściej tu panujący, wyzie­
wy z niej spowodowane również brakiem wody 
a zatem możności dobrego odpływu na miasto 
zwraca.

Dziwić się należy, że przy takim stanie rzeczy 
zarząd miejski lub też inna jaka władza, jeżeli już 
nie osoby prywatne o założeniu fabryk myślące, nie 
skorzystały z obecności w kraju hr. Wrschowetza i 
nie zaprosiły go do dopełnienia doświadczeń celem 
odnalezienia źródeł tak upragnionej dla miasta 
wody. ___________

5= Otrucie.
W osadzie Wyśmierzycach, pow. radomskiego, 

zachorowała cała rodzina mieszczanina Andrzeja 
Adamskiego, skutkiem trucizny domieszanej do po­
karmów.

W usiłowaniu otrucia podejrzywany jest jeden 
z mieszkańców osady.

= Upadłości.
Sąd okręgowy piotrkowski ogłosił w tych dniach 

dwie upadłości handlowe, kupca łódzkiego Scndcra 
Baumaca i labrykanta w Tomaszowie Brunona



O

Ostermana. Współwyznawcy pierwszego złożyli su­
mę na pokrycie długów, skutkiem, czego upadłość 

• została zniesiona.
= Śmierć przy pracy.
We wsi Zerzno. pod Warszawą, przy budowie ko­

ścioła pracujący' robotnik spad! z rusztowania ze 
znacznej wysokości.

W. upadku człowiek ten tak silnie się potłukł, że 
gdy go nieprzytomnego przywieziono do szpitala na 
Pradze, w kilka chwil ducha wyzionął.

Nazwisko zmarłego nieznane, a przy nimnie zna­
leziono żadnych papierów, któreby o jego osobisto­
ści i pochodzeniu objaśniały.

. = Śmierć skutkiem upałów.
Z Podola donoszą nam, że w d. 19 z. m. rozpo­

częła się silna ulewa, trwająca dni kilka, poczem 
zapanował taki istnie afrykański upał, że całe cia­
ło pokrywało się plamami, jakby od zetknięcia z 
pokrzywą.

Upały te spowodowały nawet kilka wypadków 
śmierci.

Między innemi; w majątku hr. Adama Potockie­
go, Hryckówie, poniosły śmierć-—kobieta i dzie­
cko.

Ofiarą upałów padają także zwierzęta.
— Po nawałnicy.
We wsi Poniatowie, gminie Jabłonnie, po osta­

tniej nawałnicy, zawaliła się obora murowana, któ­
rej fundamenta podmyła woda.

W oborze znajdowały się służące wiejskie, zajęte 
dojeniem krów.

Po usunięciu gruzów wydobyto jedną dziewczy­
nę bez życia, cztery zaś inne zostały tak ciężko po­
gniecione, iż życiu ich grozi niebezpieczeństwo.

Zabitych również zostało kilkanaście krów.
Celem przekonania się o stanie innych budynków 

folwarcznych, które również ucierpiały od nawał­
nic, wyznaczono komisję złożoną z biegłych.

— Echa z prowincji.
* Trzy pożary nawiedziły okolicę Lubartowa.
W osadzie Czemierniki ogień dwukrotnie niszczył 

zabudowania. Jednego dnia zgorzało 26 domów 
z zabudowaniami góspodarskięmi, ubezpieczonemi 
na sumę 4620 rs. We dwa dni później pożar 
zniszczył 27 stodół, obór i innych zabudowań, 
ubezpieczonych na 1870 rs. Straty w ruchomościach 
nieiibezpieczonych, zbożu itd. wynoszą 10,100 rs. 
Należąca do Czemiernik wieś Stoczek poniosła 
wielkie szkody. Spłonęło domów 34 z będącemi 
przy nich 128 zabudowaniami, ubezpieczonemi na 
12,970 rs. Straty w spaloncm bydle, zbożu i in­
nych przedmiotach wynoszą 55,730 rs.

* Niezwykły grad.
W końcu z. m. grad, dochodzący do objętości ku­

rzego jaja, zrządził znaczne straty w zbożuwgu- 
bernji radomskiej. Omlócił on pola przeszło 10 wsi, 
powodując szkody na 14,000 rs.

* Kielecka straż ogniowa ochotnicza, jak się do- 
wiaduiemy ze sprawozdania obejmującego perjod 
(d 1-go lipca 1879 roku do 1 go lipca r. b., liczy 
246 członków czynnych i 64 honorowych. Członko­
wie czynni, stosownie do uzdolnienia, rozdzieleni 
byli na pięć oddziałów, a mianowie oddział 1-szy 
liczył 57 członków, ILgi — 78, III — 44, IV — 37, 
V-ty — 37. Na czele straży stoi naczelnik p. Karol 
Raichelt. Majątek straży kieleckiej wynosił w dniu 
zamknięcia rachunków gotówką rs. 3,188 k. 62 72.

* Krwawe zajście.
Przed kilku dniami, w osadzie fabrycznej Toma­

szów, w powiecie brzezińskim, nocną porą, na 
żebraniu robotników, między dwoma z nich wszczę­
ła się naprzód sprzeczka a następnie bójka!... Obe­
cni temu licznie zebrani współtowarzysze pracy 
chcieli bijących się pogodzić, lecz jeden z nich 
schwyciwszy za nóż, pokaleczył nim starających 
się o pogodzenie: Ficnera, Plamholtza i Annę Kra­
szewską, Wszyscy troje wyszli z rozprawy ciężko 
poranieni. Winnego aresztowano.

* Falalizm.
W dniu 24 z. m., do wsi Krzywopiły, w powiecie 

konstantynowskim, w czasie burzy, jaka srożyłasię 
w okolicy, przybył podróżny Ignacy Chamoniuk, 
który, uchodząc przed ulewą, skrył się do jednego 
z dojnów tejże wsi. Zaledwie jednak zdołał wejść 
do domu, gdy uderzenie pioruna zabija podróżnego, 
a jednocześnie zapala dom, który spłonął wraz z za­
bitym od pioruna.

= Zamach samobójczy.
Ślusarz Teodor Z., w domu .nr 3 przy ulicy Boleść, 

chcąc odebrać sobie życie, powiesił się na pętli na 
haku zaczepionej.

Spostrzeżono go dosyć wcześnie i odcięto, a po­
moc lekarska do życia przywołać go zdołała.

= Wypadki na prowincji.
W dniu 27 z. ni., we wsi Pogorzel, w powiecie mazo­

wieckim, wóz naładowany snopami, najechał na 6-letniego 

Ferdynanda Raciborskiego, który pod kołami znalazł na­
tychmiastową śmierć.

W dniu 2« z. m, we wsi Zdów, w powiecie bendzińskim, 
■Mętni" Józ'»f Skowron, pozostawiony bez dozoru wpadł 
w dół napełniony wodą i tamże utonął.

W dąiu 27 z. m., we wsi Józef, gminie Ogonów, w po­
wiecie węgrowskim, kolonista miejscowy Antoni Szultz, sie­
dząc przed domem, przy śniadaniu, podczas burzy zabitym 
został przez piorun.

W dniu 25 z. m„ we wsi Korytków, w powiecie biłgo­
rajskim, mieszkaniec tejże wsi 65-Jetni Wojciech Kaczor, 
kąpiąc się w strumieniu utonął.

W dniu 27 z. m. we wsi Polichno, w powiecie piotrkow­
skim, mieszkaniec sąsiedniej wsi Krystjan Bering, kąpiąc

= Wypadki.
* Na przechodzącą za rogatkami wolskiomi młodą dzie­

wczynę. Józefę Z. nnpadło czterech ludzi.
.Ludzie ci chcieli ją porwać.
Na.krzyk dziewczyny przybiegła policja i jednego z na­

pastników Antoniego M. przytrzymała.
Trzej itmi zbiedz zdołali.
Dorożkarz nr 225, na ulicy Twardej, zauważonr jako nie­

trzeźwy, gdy go aresztować chciano, pobił policjanta T.
Większa siła policji uśmierzyć go zdołała.

. * Piotr O.,J,będąc pijanym na- ulicy Senatorskiej zatoczył 
się i upadł. przyczepi zranił się silnie w twarz.

* Powożący dorożką nr.764, na Krakowskiem-Przedmifi- 
śeiu. najechał na Wiaro M, 9-letnią dziewczynkę i mocno 
ją skaleczył w'rękę i bok.

* Na ulicy Gnojnej w komórce, w której znajdowało się 
wapno niegaszone, wapno to zapaliło się a od niego i przy­
legająca ściana komórki.

Ogień mieszkańcy ugasili.
* Dziś w nóe’y, Aikołó godziny 2-ej, silna łuna nad Pragą 

zaalarmować-straż'ogniową.
W,stronę.-pożaru wyruszył oddział piąty praski, lecz 

wrócił się z drogi, ponieważ ogień szerzył się za Nową- 
Pragą, za wałem drogi żelaznej obwodowej. 

o Ze świata.
X Pierwszy gąlicyjski młyn walcowy hr. Włodzimie­

rza Baworowslijego w Strusowie, bardzo zaszczytnie wy­
stąpił na wystawie przemysłowej w Tryeście. Arcyksią- 
żę Karol-Ludwik zwrócił szczególną uwagę na witrynę 
z wyrobami strusowskiemi. Pisma tryesteńskie zapowia­
dają wobec tego skuteczną konkurencję młynarstwa ga­
licyjskiego z węgierskiem.

X Dr Karol Petelenz został uznany przez anstrjackie 
ministerjum oświecenia prywatnym docentem języka i 
literatury niemieckiej przy uniwersytecie Jagiellońskim.

X Ministerstwo oświaty w Austrji zamówiło u znane­
go artysty krakowskiego p. Loefflera portret hr. Alfreda 
Potockiego, dla zbiorów dworskich.

X Keczewayo w Anglji. Cały Londyn zajęty jest obe­
cnie gorączkowo pobytem króla zulusów nad Tamizą. 
Pisma przepełnione szczegółami, przeważnie anegdotycz­
nej treści. Gdy Keczewayo dostał choroby morskiej w 
ciągu podróży, wezwał lekarza, zaklinając go, aby wy­
pędził zeń demona, który osiedlił się w jego wnętrzu. 
Następnie rozkazał kamerdynerowi w sposób kategorycz­
ny uspokoić bałwany morskie. Niebawem jednak przy­
szedł Keczewayo do zdrowia i rozwinął przy obiedzie 
apetyt, budzący podziw całej załogi statku. Podczas po­
dróży z Capstadtu do Madeiry spożył Keczewayo wraz 
ze swą szczupłą drużyną — obok mnóstwa innych.po- 
traw — nie innie], jak ośm centnarów mięsa*wołowego. 
Radość króla, gdy ujrzał Plymouth, nic da się opisać. 
Zapytany o zdanie o kobietach angielskich, rzeki: „Po­
dobają rai się, ponieważ są czyste; podziwiam ich strój, 
ale nie potrafiłbym umiłować kobiety angielskiej.1" Wdro- 
dze z Southamptonu do Londynu uderzyła go szybkość 
kolei żelaznej. Król i towarzysze jego pozatykali sobie 
uszy palcami i patrzeli z przerażeniem na obie strony. 
Po chwili osłupienie zmieniło się w wybuchy podziwu i 
zachwytu nad pięknością krajobrazów i dorodnością zbo­
ża. Co chwila wydawali uniesieni zulusowie stereotypo­
wy okrzyk: Wonderful! Były król zulów mieszka w pię­
knym domu w Melbury-Road, Kensington, wynajętym od 
pewnego malarza, którego pracownia służy Keczewayo- 
wi za salon. Kaził się też niezwłocznie fotografować.

X Sen 70-dfliowy. Lekarze szpitala Beaujon podej­
rzewają, że panna Marcelina Bertrand, o której ocknie­
niu z letargu donosiliśmy, udawała tylko sen — przynaj­
mniej po części. Manja łudzenia otaczających ma być 
u ludzi histerycznych nierzadkiem zjawiskiem. Uległa 
jej i Marcelina. Chorzy, leżący w tejże samej sali szpi­
talnej, dostrzegali niejednokrotnie, że śpiąca, gdy nikt 
na nią nie patrzył, obracała się na swera łóżku. Gdy le­
karz kazał przenieść ją do celi osobnej i zabronić wszel­
kiego przystępu, wnet „obudziła się“ i zaczęła mówić. 
Lekarze dostrzegli u niej ślady febry tyfóidalnej, która 
dla osób tak osłabionych, jak panna Bertrand, bywa 
zwykle zabójczą.

X Sara Bernhardt ukończyła w tych dniach dwa ko­
rzystne interesa. Wynajęła dla syna swego Maurycego 
w pięcioletnią dzierżawę teatr Ambigu za cenę 125,000 
franków. Maurycy Bernhardt liczy dopiero lat 17]/2. 
Drugi interes... Pani Bernhardt-Damala wzięła w dzier­
żawę wspólnie z.impresarię.m, dla siebie i męża „Theatre 
des Nations11 w Paryżu, od maja 1883 roku. W teatrze 
tym, począwszy z zimą tegoż roku, zamierza grywać wiel­
ka artystka.

X Kawa z dniem każdym przypada widać bardziej

do smaku rodzajowi ludzkiemu, ponieważ konsum • 
wzrasta stopniowo i bez przerwy. Przed dwns??^' 
konsumowano zaledwie 2 do 3‘miljonów kilogram?'u 
wy, w roku 1850 kohsumcja roczna wynosić iJo, 
miljonów kilogramów, w roku 1874 doszła do 45'0 38 
ku 1878. przeszła 590, a w roku 1881 wynosiła 70^°' 
jonów kilogramów! Najwięcej kawy produkuje 
ja, bo w ostatniej cyfrze figuruje z 380 miljonanii 
niej idą Indje holenderskie. Wywóz z wyspy Jawy i?’ 
ry w r. 1876 wynosił tylko 66 miljonów, w. ostatnim?’ 
ku wzrósł do 77 miljonów kilogramów.

X Koniec świata zapowiada słynny astronom ainert 
kański, Proctor, za lat 15, to jest na rok 1897. 
świata ma spowodować wielka kometa z roku 1843 
ra ukazała się nam przeszłego roku, o dwa i półrok* 
wcześniej, niż należało, i która coraz bardziej skraca', 
zacieśnia swój bieg, a w roku 1897 wedle p. Proctor' 
wpadnie na słońce całym swoim, wprawdzie niesłychani" 
subtelnym, ale 30 miljonów mil długim warkoczem 
ogonem. Spłonie ona. cała w słońcu, a zderzenie się-tj? 
dwóch ciał niebieskich wywiąże tyle ciepła, iż organic 
ludzki upału tego, jaki wówczas na ziemi zapanuje, znieś; 
nie zdoła. Zginiemy więc w pocie czoła!

X Zamach na dziennikarza. Dr Depaepe, spotkań, 
szy przed lokalem redakcji gazety Europe w Brukseli! 
p. Duvergera. sekretarza redakcji tegoż dziennika, Sfrze. 
lił do niego czterokrotnie z rewolweru. Nieszczęśliwe, 
go Duvergera zaniesiono do pobliskiego szpitala św, 
Piotra w stanie rozpaczliwym. Dra Depaepe’a aresztu 
wano.

X Zatopione okręty. Według danych gromadzonych 
przez dyrekcję bióra statystycznego, w miesiącu czerw, 
cu r. b. zatonęło żaglowców 98, parowców 14.

X Historja widelca. Profesor włoski, Giovanni Lnm. 
broso, ogłosił świeżo studjum o tym przyrządzie gastro. 
nomicznym, z którego czerpiemy niektóre szczegóły, 
W starożytności nie znano widelca. Klasyczni pisarza 
podawali szczegółowe przepisy o sposobie wygodnego i 
przyzwoitego jedzenia palcami. Widelec czyli /orcieffj 
pojawia się dopiero około IX-go wieku po ćhr., pierw­
szą wzmiankę o nim znalazł prof. Lumbroso w kronice 
weneckiej Damiana. Zwyczaj ten wprowadziła do We­
necji pewna księżniczka bizantyjska. Wenecjanom nie 
podobał się wszakże ten wynalazek; przez dwa wieki uży­
cie jego nie robiło postępów ani we Włoszech, ani wresz­
cie Europy. W r. 1360 dopiero pojawił się we Floren­
cji; miał on formę szczypczyków, które damy nosiły 
u paska. Pomiędzy bardzo potrzebnemi i wykwintne®! 
narzędziami, któro stanowiły zastawę stołową .nawspi- 
nialem weselu cesarza Maksymiljana I-go z Marją Sforą 
w roku 1493, znajdowała się srebrna waza, ale widelca 
w ich liczbie nie było! Nareszcie w XV-ym wieku zwy­
czaj używania widelca u stołu rozszerzył się we Francji, 
w XVI-ym w Niemczech, w XVII-tym w Anglji.

X Nowy order. Cesarz chiński Ouang-Śu ustanowi 
nowy order noszący nazwę Schuau-Long-Fau-Czing (or­
der podwójnego smoka). Order ten dlatego tak jest 
przezwany, ponieważ istotnie jest podwójny i składa się 
z jednej klasy dla chińczyków, a z drugiej dla europej­
czyków. Dla chińczyków, order stanowić.bę.dą guziki, 
pióra pawie i suknie jedwabne; europejczykom przezna­
czono’gwiazdę zawieszoną na żółtej wstążce. . Order ma 
rozmaite stopnie: wielkiego krzyża, wielko-oficerski, ko­
mandorski, oficerski i kawalerski. Trzy.pierwsze sto­
pnie znowu są podzielone na trzy klasy. Pierwsza klasa 
stopnia wielkiego krzyża będzie udzielana tylko monar- 

. chora, druga — książętom krwi, trzecia — ambasadorom. 
Kilku monarchów ma być niezadługo ozdobionych no­
wym orderem.

X Ajent policyjny. Wiadomo, iż w różnych wielkich 
miastach Stanów. Zjednoczonych istnieją aparaty, tele­
graficzne, dające osobom prywatnym możność wzywania 
natychmiastowego szybkiej pomocy policji. Niedawno 
do głównego biura policji w Denver (Colorado) nadeszła 
depesza pewnej damy, wzywająca pomocy ajenta. Ko­
misarz, mniemając iż chodzi tu o wypadek ważny, ■ wy­
siał natychmiast czterech policjantów na wskazane miej­
sce. Gdy zziajani ajenci przybyli do oznaczonego domu, 
okazało się, iż dama, nie mogąc sobie poradzić z synkiem 
swoim, który nie pozwolił się umyć, zastraszyła go, iż 
wezwie policjanta, który dla bops amerykańskich odgry­
wa role naszych kominiarzy. Że jednak groźba wcale 
nie działała na malca, dama sądziła, iż ukazanie się 
prawdziwego przedstawiciela siły publicznej wywrze po­
żądany skutek...

X Krzywda.
— Czemu się mówi o fizjognomjach obiecujących, a za­

milcza o dotrzymujących?
— Bo ci, co dotrzymują, nie potrzebują mieć fizjo- 

gnomji...
X Gra słów.
— Mężu, śpiesz się, bo na nas czekają.
— Skoro czekają, to niema się co śpieszyć...
X Uwaga.
Pieniacze, na myśl śmierci, tylko jedną mają ulgę i 

nadzieję, że staną raz jeszcze przed sądem ostatecznym--
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ODEZ_WA.
Od redakcji otrzymaliśmy następującą ode­

zwę z proźbą o zamieszczenie jej w naszem piśmie:
W roku bieżącym kończy T. T. Jeż 25 lat służby pu­

blicznej. Niżej wymienione grono ludzi pokrewnych mu 
duchem, a pobudzonych obowiązkiem, chcąc uczcić tę 
drorrą nam roezreę pracy wielkiego pisarza, wyda pod 
jego imieniem książkę zbiorową. Kto, jak Jeż, zboga- 
cif społeczeństwo swoje szeregiem utworów znakomitych; 
kto je tak ukochał i tak oświecić pragnął, ten na uro­
czystość swego jubileuszu nie potrzebuje być wprowa­
dzony przez nas z żadnem szczegółowem objaśnieniom. 
Na to przez 25 lat pracował, na to stworzył: „Wasyla 
Holuba,“ „Krwawe dzieje," „Szandora Kowacza,“ „Hi- 
storjc o pra-pra-wnuku i pra-pra-dziadku," „Narzeczoną 
Harambaszy," „Dahijszczyznę," „HryhoraSerdecznego," 

Uskoki" i inne powieści; na to mężnie walczył piórem 
w naszej obronie — ażeby dziś samo jego nazwisko było 
wyrazem zasług dostatecznie zrozumiałym i ażeby w pa­
miątkowej chwili skupiło wszystkich światłych jego 
ziomków dla złożenia strudzonemu pracownikowi ogólne­
go hołdu.

Jeż należy do tych wyjątkowych u nas umysłów, któ­
rych starość od najświeższych prądów myśli ogólnej i 
krajowej nie odrywa, lecz na falach postępu utrzymuje. 
Przejęty do głębi uczuciem obywatelskiem, odczuwszy 
sercem pragnienia narodu, jednocześnie ogarnął jasnym 
rozumem jego potrzeby i zalecał ich zadośćuczynienia 
w duchu wieku. Od wstąpienia na drogę pisarską, kła­
dąc największy nacisk na spolczesne zagadnienia społe­
czne, stawał zawsze w obronie słabych i uciśnionych, 
wskazywał prawdziwe, na rzeczywistości oparte ideały, 
opromieniał szlachetnem światłem pracę, chłostał dziel­
nic te ujemne czynniki, co tamują rozwój sił krajowych— 
był apostołem dążeń i przekonań, które następnie mło­
dzież za swoje hasła uznała.

Pierwsza to sposobność, powołująca ogół do nagrodze­
nia swego zasłużonego syna; mamy nadzieję, że ten obo­
wiązek spełnimy tak rzetelnie i gorliwie, jak go na uro­
czystości drugiego znakomitego pisarza, Kraszewskiego, 
spełniliśmy niedawno.

Książka nasza p. t.: „Ognisko" wyjdzie pod koniec 
bieżącego roku, w objętości 30 — 40 arkuszy druku wiel­
kiej ósemki. Nie będzie ona zawierała wyłącznie arty­
kułów o jubilacie, lecz, obok wizerunku jego i ogólnego 
pogfądu na jego działalność, obejmie wiązkę prac, zebra­
nych według pewnegu planu, a przemienionych tym du­
chem, który z pism Jeża wiejb. Wszystkie działy nauki 
i literatury, o ile ramy i warunki pozwolą, będą w niej 
uwzględnione.

Następujący antorowie zaofiarowali swoje współpra- 
cownictwo: J. Bau’douin de Courtenay, A. G. Bem, J. J. 
Boguski, P. Chmielowski, K. Dunin, A. Dygasiński, A. 
Głowacki.(B. Prus), W. Gosiewski, J. Karłowicz, M. Ko­
nopnicka, J. Kotarbiński, S. Kramsztyk, J. Ochorowicz. 
F. Olszewski, E. Orzeszkowa, Ig. Radliński, Wł. Smoleń­
ski, W. Spasowicz, F. Sulimierski, A. Świętochowski, J. 
Szyff, Zgliński.

Drogą przedpłaty książka kosztować będzie w War­
szawie rs. 4, z przesyłką pocztową rs. 5.

Po pokryciu kosztów wydania za całą resztę funduszu 
zakupimy powiastkę u Jeża, która prenumeratorom książ­
ki jubileuszowej rozesłaną będzie bezpłatnie.

Liczba abonentów „Ogniska," których listę wydruku­
jemy, stanowić będzie o wysokości honorarjum za tę po­
wiastkę, a więc o materjalnem wynagrodzeniu 25-letniej 
pracy znakomitego pisarza, który nie jest tyle szczęśli­
wym, ażeby mógł już po trudach w dostatku odpocząć.

Wszystkie pisma polskie prosimy o powtórzenie tej 
odezwy, o przyjmowanie przedpłaty na „Ognisko" i prze­
lewanie jej do redakcji Prawdy; ogół zaś — o jaknaj- 
szersze wzięcie udziału w hołdzie dla zasłużonego pisa­
rza.

Dla zapobieżenia wyczerpaniu książki zwracamy uwa­
gę na konieczność pośpiechu w przesyłce zamówień, gdyż 
liczba egzemplarzów zastosowaną będzie ściśle do ilości 
zażądań".

— Magistrat miasta Warszawy ma zaszczyt zawia­
domić, że z powodu przypadającej rewizji kasy oszczę­
dności wkłady od uczestników w niedzielę 1 (13) sierp­
nia r. b. przyjmowane nie będą. Pragnący złożyć swe 
wkłady, zgłaszać się mogą do kasy w sobotę 31-go lipca 
(12-go sierpnia) r. b. w godzinach rannych od 10-ej do 
1-ej i jak zwykle w godzinach wieczornych od 5-ej do 
8-ej. — Radca magistratu, radca kolegialny A. Gagatni- 
ckij za naczelnika kancelarji Karol Pluciński,

W .IJE, ffi® <B a.
ł Ś. p. Ludwika z Szatańskich Śleszyńska, wdowa po 

inżenierze. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
Sakramentami, przeniosła się do wieczności dnia 8 b. m. 
Strapieni synowie zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych fta żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w koście­
le Narodzenia N. Marii Panny na Lesznie, w dniu 11 sier­
pnia, o godzinie 11-ej zrana i na wyprowadzenie zwłok

z tegoż kościoła i tegoż dnia, o godzinie 6-ej po połu­
dniu. —2478—

, t Ś. p. Aureljusz Offert, inżenier, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami przeniósł się do wie­
czności w- dniu 7 b. m., przeżywszy lat 49. Pozostała żona 
z czworgiem nieletnich dzieci i brat zapraszają krewnych, 
kolegów i życzliwych na żałobne nabożeństwo o godzinie 
Hej zrana, w dniu 10 b. m., oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu o godzinie 5-ej po południu, z kościoła 
Wszystkich Świętych, na cmentarz powązkowski. —2475— 
t W dniu 1 sierpnia r. b., po długiej i ciężkiej chorobie 

przeniosła się do wieczności we wsi Kueice, gub. płockiej, 
Ś. p. Mtirja z Drzewieckich Mikulska, przeżywszy zale­
dwie lat 29. Zwłoki ś. p. zmarłej po przewiezieniu z Kucie, 
w obec przyjaciół, rodziny i w ciężkim żalu pogrążonego 
męża, pochowano zostały w dniu 5 b. m., w grobie familij­
nym na Powązkach. Po krótkiem ale pelnein cierpień ży­
ciu, dusza twoja Marjo, niechaj znajdzie pocieszenie u Boga?

—2473—
j- Jutro, we czwartek, d. 10 sierpnia, jako w wigilję imienin 

ś. p. Zuzanny z Bogdanowiczów Świergockiej, odpra 
wionem będzie nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy, 
w kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
o godzinie 9-ej zrana, na które pozostały mąż z dziećmi 
zaprasza krewnych i znajomych. —2476—*
t Jutro, dnia 10 b. m., jako w pierwszą bolesną roczni­

cę śmierci ś. p. Natalji z Kossakowskich Polińskiej, od­
będzie się żałobne nabożeństwo w ^kościele Narodzenia 
N. Marji Panny na Lesznie, o godzinie 9-tej zrana, na któ­
re pozostały mąż zaprasza familję i żnajbmyfth. —2479
t W dniń 10 i 14 b. m., we czwartek,i poniedziałek, od­

prawione będą nabożeństwa za spokój dusz ś. p. małżonków 
Kłosowskich, w kościele św. Karola Boromeusza, o go­
dzinie 10-tej zrana, na które pozostała rodzina zaprasza 
krewnych, znajomych i przyjaciół. —2470—

■f W dniu 11 sierpnia, w piątek, jakodzień śmierci 
ś; p. Leokadji z Czerskich Kwiecińskiej, w kościele św. 
Krzyża, przed wielkim ołtarzem, o godzinie 11-tej zrana, 
odprawiać się będzie nabożeństwo za spokój duszy zmarłej, 
na które mąż z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —2471—

j- Dnia 11 sierpnia, w piątek, o godzinie 10-tej zrana, 
w kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
odprawioną będzie wotywa, za duszę ś. p. Anny Katarzyny 
Starczewskiej, na którą pozostali mąż i rodzice zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych. —2480—
f W dniu 7 sierpnia r. b. zmarła w 16 roku życia ś. p. 

Kazimiera Chrzanowska, eórka b. obywatela ziemskiego 
Maksymiljana i Ćecylji z Kiellerów, uczennica gimnazjum 
drugiego.

Pokój jej duszy. —2477—

Ż Cesarstwa,
Petersburg 7-go sierpnia. — Z Berlina telegrafują 

do Gołosii, że świeżo mianowany kierującym intere­
sami poselstwa rosyjskiego w Konstantynopolu p. 
Nelidow konferował o sprawie wschodniej z przed­
stawicielem niemieckiego ministerjum spraw zagra­
nicznych. Pan Nelidow w niedzielę wyjechał z Ber­
lina i udał się do Wiednia.

Petersburg 7-go sierpnia.— Ruś mówiąc o kwestji. 
egipskiej konkluduje, żc kwestja ta z łatwością stać 
się może kwestją rosyjską. „Przy przeciwieństwie 
interesów Anglji i Turcji, biorącej niezawodnie 
natchnienie z Berlina, i przy jednoczesnein obok te­
go znajdowaniu się w Egipcie wojsk angielskich i 
tiireckich, czyż nie należy spodziewać się między 
nimi starcia? pyta się Ruś. A najmniejsze znów 
starcie z Turcją czyż nie stanie się sygnałem woj­
ny, wojny, której niepodobna będzie zlokalizować, 
tj. ograniczyć do pewnej miejscowości i zamknąć 
w ciasnych ramach? Pomimo wieści jakoby ks. 
Bismarck zapewnił Turcję, że jakiekolwiekby An- 
glja odniosła korzyści w Egipcie, Europa będzie 
umiała obronić interesa, zarówno swoje jak i Tur­
cji— pomimo to każdy anglik dobrze wie o tern, że 
Anglja nie pójdzie za przykładem zwycięzkiej i po­
tężnej Rosji w 1878 r. i nie pójdzie na kongres ber­
liński. A jeżeli nie Anglja zwycięży, na czyjaź 
w takim razie korzyść obróci się jej ’porażką?" 'Da­
lej Ruś dowodzi, że Rosja nie ma powodu kłopotać 
się interesami Niemiec i ich towarzyszów więcej 
niż interesami Anglji lub naodwrót. „Rosja nie 
potrzebuje iść śladami cudzej polityki. Winna 
tylko powodować się względami narodowemi, 
troszczyć się jedynie o interesa Rosji. Niema naj­
mniejszej wątpliwości, że środek ciężkości kwestji 
wschodniej przenosi się z Bosforu na kanał Su- 
eski, z Konstantynopola i Turcji europejskiej na 
północne afrykańskie wybrzeże i na Azję Mniejszą. 
Ale to przeniesienie będzie jednocześnie zastąpieniem 
i jeżeli zastępcą Turcji, przy poparciu Niemiec zamie­
rzają zostać Aństro-Węgry, to wszelka polityczna 
kombinacj a mogąca zniweczyć powodzenie tego planu 
powinna znaleźć w Rosji energiczne współdziałanie. 
Rosja ma i mieć powinna na oku tylko jeden cel: 
Bosfor — który powinien być naszym, a półwysep 

bałkański nie może stać się mieniem austrjackiem. 
nigdy i'w żaden sposób. Nietylko z przeniesienia 
Turcji, ale z wszelkiego zamięszania w-niej, z wszel­
kich jej kłopotów i osłabienia powinna Rosja wy­
ciągnąć korzyść dla siebie i dla słowian bałkań­
skich. Kto ma zamiar dopomagać nam -wdojściu do 
tego celu, ten niech będzie naszym sprzymierzeń­
cem, czy to będą Niemcy, czy Anglja, czy choćby 
sama Turcja, to dla nas jest obojętne. Znaczenie 
Bosforu dla nas teraz ważniejsze niż kanał Sueski 
a wreszcie w swobodzie żeglugi po tym ostatnim i 
bez nas zainteresowanych jest aż nadto wielu".

Petersburg 7-go sierpnia.—Z Moskwy donoszą do 
Gołosu, że Russkij kurjer zamieścił artykuł wyty­
kający Moskowskim wiedomostiom faktami rozmyśl­
ne zatajanie skutków katastrofy na drodze żelaznej 
moskiewsko-kurskiej.

TELEGRAMY
Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.

Aleksandrja 9-go. — „Temeraire" stojąc pod 
Ramleh ostrzeliwa przednie straże egipskiej które 
starały się postępować naprzóh. Od dnia 13 b. m. 
woda słodka będzie wydzielaną tylko przez 4 go­
dziny w ciągu dnia i to w ilości 20 litrów na osobę

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego”.

Paryż 8-go sierpnia.—Jutro nowy gabinet złoży 
deklarację w izbie tej treści: Nowy rząd nie chce 
zwracać się pamięcią ku świeżej przeszłości; przyj­
muje on wotum izby; pragnie bowiem pokoju, wsza­
kże w każdym wypadku, dotykającym godności 
Francji, zwoła natychmiast izbę. Co do polityki 
wewnętrznej uważa gabinet uchwały izby za pod­
stawę swojej polityki. Develle został podsekreta­
rzem stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Konstantynopol 8-go sierpnia,—Derwisz basza, ko­
mendant wyprawy tureckiej,.tudzież Serwer basza, jako 
pierwszy i Lebi effendi, jako drugi komisarz W. Porty 
mają cziś wieczorem odpłynąć jachtem: „Stambuł" do 
Egiptu. Jacht „Izzedin” towarzyszy mu.

Konstantynopol 8-go sierpnia.—Said basza przy- 
rzekł na wczorajszej konferencji w. duchu żądań 
lorda Dufferina ogłosić proklamację przeciw Ara- 
biemu. Delegowani tureccy oświadczyli katego­
rycznie, że przyjmują wszystkie warunki nałożone 
interwencji tureckiej w zbiorowej nocie mocarstw z 
d. 15 z. m. Iradc sułtańskie upoważnia pełnomo­
cników tureckich zgodzić sję na europejską straż 
nad kanałem Sueskim, tudzież wyłożyć politykę 
sułtana w proklamacji do Indu egipskiego. -Rada 
ministerjalna uchwaiila instrukcje dla komisarza 
tureckiego w Egipcie, Sewera baszy. -

Londyn 7-go sierpnia. — Rimes donoszą z Kon­
stantynopola: Said basza‘dał zapewnienie lordowi 
Dufferinowi, że wynrawa turecka nie wyruszy 
wpierw, do Egiptu, dopóki nie zostanie zawarty 
układ z Anglja.

Londyn 7-go sierpnia. — Izba gmin. Dilke odpo­
wiada na interpelację Burkego, że układy o inter­
wencję zbrojną Turcji nie weszły jeszcze w taka 
fazę, aby można o nich publicznie mówić. Niema 
powodu przypuszczać, aby konferencja zamierzała, 
kontrolować lub w ogóle mięszać się do zbrojnej a- 
kcji angielskiej. Anglja uważa za właściwe rozwi­
nąć w Egipcie sztandar khedywa. Nie zawarto ża­
dnej umowy o protektorat angielski nad kanałem 
Sueskim. Jedyny wniosek faktyczny odnosił się do 
ubezpieczenia ^¥0100001 żeglugi; wszystkie mocar­
stwa będą zaproszone do uczestnictwa w temże. 
Pytanie o zneutralizowanie kanału nie należy do 
zakresu konferencji.

Na pytanie Wormsa odpowiedział Dilke, że woj­
ska tureckie nie odpłynęły dotąd do Egiptu; W. 
Porta uwiadomiła rząd angielski, że wysłane okrę­
ty tureckie otrzymały przeznaczenie do Krety. Suł­
tanowi nie przesłano ultimatum, ani nie zagrożono 
opuszczeniem Stambułu przez ambasadora angiel­
skiego (jak doniosła Morning Post, przyp. red.).

Londyn 1-go sierpnia.—Saint James Gazette piszC: 
Zawarcie konwencji wojskowej z Turcją uważane być 
ma za rzecz dokonaną. Poseł angielski domaga! sie 
przyśpieszenia, a Niemcy i Austrja oświadczyły sie także 
za konwencją.

Berlin 7-go sierpnia.—Nabiera prawdopodobień­
stwa odroczenie konferencji, która zbiorze się napo- 
wrót po ukończeniu akcji wojennej celem rozpatrze­
nia faktów dokonanych.

Aleksandrja 8-go sierpnia. — Wojska Arabiego 
oszańcowują się pomiędzy Abukirem, Ramleh i za­
chodnim. brzegiem kanału Mahmuda. Wczoraj 
zbliżył się obsadzony przez wojska egipskie i felła- 
chow pociąg kolejowy do stacji Mehalla, prawdo­
podobnie celem zburzenia linji kolejowej. Działa

£
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angielskie zmusiły egipcjan do cofnięcia się. List 
kedywa do Ragbiba baszy poleca gabinetowi, aby 
oświadczył, iż wszystkim osobom poszkodowanym 
podczas rzezi i plądrowania Aleksandrji we wła­
ściwej porze i pod mającemi się bliżej określić wa­
runkami, w sposób sprawiedliwy i z uwzględnie­
niem źródeł finansowych kraju, przyznanem zosta­
nie wynagrodzenie. Raghib ma odpowiednie pro­
pozycje przedłożyć kedywowi.

Paryż 7-go sierpnia.—Bank ottomański ogłasza 
następującą notę urzędową: Pożyczka, o którą W. 
Porta traktuje z bankiem, wynosi nie 300,000 ale 
100,000 tureckich funtów. Przedstawioną przez 
rząd gwarancję stanowi pierwsza turecka rata wy­
nagrodzenia szkód wojennych Rosji, której wypła­
ty w terminie marcowym zrzekła się Rosja jeszcze 
przed wypadkami egipskiemi.

Tryest 7-go sierpnia.—Obiega pogłoska, że sprawcą 
rzucenia bomby Orsiniego był czeladnik rzeźnicki, 
Parlina, który mieszkał w domu, zkąd pocisk zo­
stał rzucony. Denuncjowali go dwaj towarzysze. 
Zgodził on się na rzucenie bomby za 60 złr. Wszy­
scy trzej aresztowani.

Telegramy własne
„Kuriera Warszawskiego."

SPRAWA EGIPSKA.

Konstantynopol 9-go sierpnia.
Dufferin oświadczył ambasadorom mocarstw, źe kngłja 

skłonną jest do przypuszczenia zbiorowej kontroli państw 
europejskich nad kanałem Sueskim, i że do takowej przy­
puści nawet Hiszpanję i Holandję pod warunkiem, że ope­
racje jej militarne nie poniosą na tern szkody.

3,000 żołnierzy tureckich przybyło do zatoki Su­
da na Krecie.

Isondyn 9-go sierpnia:
Daily News i Daily Telegraph donoszą, źe roko­

wania pomiędzy Anglją i Turcją przybierają kieru­
nek z którego wolno wnosić, że doprowadzą do po­
lubownego porozumienia. Drugi z tych dzienników 
zapewnia nawet, że kwestja już została załatwioną 
ku wzajemnemu zadowoleniu sułtana i Anglji.

JLondyn 9-go sierpnia.
Anglia wznosi po obu stronach kanału Sueskiego 

trwałe blokhauzy.
Rząd tutejszy zaprosił mocarstwa, ażeby wysiały 

swoich oficerów celem towarzyszenia operacjom 
wojsk angielskich. W ten sposób pragnie Anglja 
uzyskać milczące uznanie mocarstw dla przedsię­
wziętej akcji wojennej.

I/ondyn 9-go sierpnia,
Z Kairu telegrafują, że załoga kairska ogłosiła Arabie- 

go baszą khedywem.
— ■■ ...e' .

Wiedeń 9-go sierpnia.
Dzisiaj zrana nastąpił w Ischlu zjazd cesarza 

Franciszka Józefa z cesarzem Wilhelmem.
Berlin 9-go sierpnia.
Dzisiejszy zjazd ccsarzów w Ischlu unika staran­

nie pozorów aktu politycznego. Dlatego marszałek 
Moltke pozostał w Gasteinie.

W tutejszych kołach politycznych skład nowego 
rządu francuskiego wywarł niekorzystne wrażenie 
z powodu obecności w nim znanych zwolenników 
Gambetty.

■ Berlin 9-go sierpnia.
Cierpienia newralgiczne ks. Bismarcka wzmogły 

się w ostatnich czasac h tak silnie, iż kanclerz po­
stanowił zaniechać podróży do Gasteinu i spędzi 
resztę lata w Warcinie.

Paryż 9 go sierpnia.
Wobec złożenia nowego gabinetu postanowiły 

grupy parlamentarne zaniechać na teraz opozycji, 
tudzież nie wszczynać politycznych zatargów. Sy­
tuacja nosi charakter przejściowego zawieszenia 
broni pomiędzy stronnictwami. Clemenceau zapo­
wiada wszakże, iż po ferjach parlamentarnych bę­
dzie walczył przeciw gabinetowi Duclerca celem 
obalenia go. Na lewicę radykalną obecność w ło­
nie nowego rządu Devesa i Legranda, jako namię­
tnych gambetystów, wywarła złe wrażenie.

Petersburg 9-go sierpnia.
. Nawoje wremia potwierdza pogłoskę o mianowa­
niu jenerał-majora hr. Kutaisowa naćzelnikiem 
warszawskiego okręgu żandarmów

SZARADA.
Pierwsze z drugiej i trzeciej rozległej , złożone, . 
Żle, gdyż mąż miewa. cale gniewać się na żonę.

Rozwiązanie zeszłej łŁamigłówlCi:
Sto rubli.—Wyrazy: 1) Salwinl, 2) TopieL, 3) ObrąB, 

4) RichelioU, 5) U. ióR, 6) BrunO, 7) LegaT, 8) IzyS.
Z powodu kilkuset i jednocześnie nadesłanych roz­

wiązań, redakcja dla braku miejsca nazwisk rozwiązują­
cych umieścić nie jest w możności. Przci rasżając.. zatem 
wszystkich, którzy słusznie nazwiska swoje w liczbie do­
brze rozwiązujących widzieć pragnęli, objaśniamy zarazem 
osoby, które owych stu rubli na serio żądają, lub też kwo­
tę tę na.cele dobroczynne przekazują, iż o nagrodzie rze­
czywistej stu rubli mowy nio było, a wyrażenie się nasze 
służyło jedynie za klucz do rozwiązania łamigłówki,“jak to 
zresztą rozwiązujący ją a zastanawiający się nad treścią 
łamigłówki—z małemi wyjątkami—dobrze zrozumieli.

-r Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w 
Królestwie polskiem czuje sio w obowiązku uwiadomie­
nia całego koła członków Towarzystwa o przebiegu i wy­
niku narady nadzwyczajnego ogólnego zebrania człon­
ków rzeczywistych, jaka miała miejsce w dniu 2 (14) 
lipca r. b.

Ze sprawozdania za rok 1881 członkowie Towarzys­
twa mogli nabyć wy obrażenia o tein,; co w roku ubiegłym 
uskutccznionem zostało w materji najgoręcej zajmującej 
Towarzystwo i komitet, to jest w odszukaniu i nabyciu 
placu a następnie zbudowaniu gmachu odpowiedniego 
potrzebom tegoż Towarzystwa. W czasie obecnej ka­
dencji usiłowania te nie ustały i taż sama delegacja bu­
dowlana rozpatrzyła rozmaite projekta odnalezienia miej­
sca na dom dla Towarzystwa, zaś komitet wziął pod 
uwagę posesje podane w wniosku przedstawionym na 
nadzwyczajnem ogólnem zebraniu.

Obecne położenie Towarzystwa wymagające szczegól­
nych wysileń tak ze strony członków, jak i komitetu, 
spowodowały, iż zwołano w tym wyłącznym celu ogólne 
zebranie. Zgromadzonym członkom rzeczywistym stan 
sprawy i funduszów został przedstawiony i.zamknięty 
wnioskiem, żądającym upoważnienia komitetu do działań 
urzędowych na wypadek, gdyby się zdarzyła możność 
nabycia jakiej miejscowości w odpowiednim potrzebie 
Towarzystwa punkcie miasta. Wniosek brzmiał jak na­
stępuje:

„Ogólne zebranie członków Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych w Królestwie polskiem upoważnia komitet To­
warzystwa do nabycia z wszelkich funduszów jakie To­
warzystwo ' posiada i posiadać może, nieruchomości w 
Warszawie nn. 397 i 398 oznaczonych, za cenę i na wa­
runkach, jakie komitet za właściwe uzna; a gdyby naby­
cie tych nieruchomości okazało się niepodobnem, do na­
bycia innej nieruchomości, bądź wprost, bądź na licyta­
cji w drodze sprzedaży publicznej, na warunkach podług 
uznania komitetu. Na zasadzie tego ogólnego upowa­
żnienia, jeden z członków komitetu upoważniony szcze­
gółowo przez, tenże komitet, władnym będzie zawrzeć 
urzędowy kontrakt kupna i Sprzedaży, umawiać się o wa­
runki, sporządzać wszelkiego rodzaju akta i wnioski i 
projektować treści do wykazu hypoteczuego."

Po dyskusji, jaka w przedmiocie wniosku przeprowa­
dzoną została, członkowie zgromadzeni na tern ogólnem 
zebraniu odmówili udzielenia komitetowi upoważnienia 
szczegółowego co do proponowanych dwóch posesyj na 
Krakowskiem-Przedmieściu obok szpitala św. Rocha nra: 
397 i 398.

Wniosek więc został zmieniony w brzmieniu:
„Ogólne żebranie członków Towarzystwa zachęty sztuk 

pięknych w Królestwie polskiem, upoważnia komitet To­
warzystwa do nabycia z wszelkich funduszów, jakie To­
warzystwo posiada i posiadać może, nieruchomości w War­
szawie bądź wprost, bądź na licytacji w drodze sprzeda­
ży publicznej, za cenę na warunkach, podług uznania ko­
mitetu. Na zasadzie tego ogólnego upoważnienia, jeden 
z członków komitetu upoważniony szczegółowo przez 
tenże komitet, władnym będzie zawrzeć urzędowy kon­
trakt kupna i sprzedaży, umawiać się o warunki, sporzą­
dzać wszelkiego rodzaju akta i wnioski i projektować 
treści do wykazu hypotecznego."

Wniosek ten ograniczył wymaganie komitetu do upo­
ważnienia ogólnego do działania, bądź stawania do licy­
tacji lub kupna, gdyby się inna jaka sposobność nabycia 
posesji zdarzyć mogła, ale i ten drugi wniosek został od­
rzucony. Jedyna forma upoważnienia, do której niektó­
rzy członkowie byliby' skłonni przychylić się, była pro­
ponowana z określeniem miejscowości, na którą zresztą 
komitet najzupełniej się zgodził (stara poczta) *), ale ta 
połączona została z propozycją ograniczenia wysokości 
kwoty, do którejby komitet mógł postąpić. Komitet 
uważał, iż upoważnienie tak ściśle ograniczone, nie mo­
głoby doprowadzić do pożądanego wyniku, ze względu

*) Patrz sprawozdanie z r. 1881.

I na niedające się przewidzieć ewentualności, pozostał 7, 
tern przy żądaniu upoważnienia obszerniejszego, po-ta" 
wionego- w wniosku drugim który poddany óstateeznt 
głosowaniu, przewyżką 7-iu głosów na 39 głosujących 
upadł. J a

Wobec takiego nowego położenia rzeczy, wobec tru. 
dności jakie przedstawia zwoływanie ogólnych zebrań 
członków Towarzystwa, których niepodobna zgromadzać 
Wtedy dopiero, kiedy układy ewentualne mogłyby być 
w toku, takie bowiem ogólne zebrania, musialyby sic Za. 
mienić na nieustające, komitet Towarzystwa widzi sic 
zmuszonym do ograniczenia działania swego na samo gro- 
madzenie funduszów, atoli nie może wobec położenia 
w jakiem znajduje się Towarzystwo, któremu za lat dw* 
grozi ewakuacja obecnego lokalu, niezwrócić uwagi 
członków Towarzystwa na nowe zupełnie położenie gro. 
źniejsze od dotychczasowego i nie może nie wezwać do 
gorętszego i usilniejszego wszechstronnego działania, kn 
któremu i sam wytęży jeszcze usilniej wszystkie siły swo- 
je by Towarzystwo podkopane utratą obecnego pomiesz­
czenia, niewzmocnione odmową upoważnienia ogólnego 
zebrania, ukrzepić energicznem a wszechstronnem działa- 
niem.

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry miłosierdzia; 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej. 
Tamka, nr 25. Posiedzenie 3 sierpnia.

Nr 
domu Ulica Nazwisko 

lub initialo U W A G I.

27 .Wolska

31
32
31
4

52
14
12
98
4

6 Żórawin 
Żelazna 
‘Piękna 
'Chmielna •

-x (Burakoska 
11 Wolność 
KO ‘Pawia 

iDługa 
Freta 
Czorniako. 
Jerozolim.

18 Browarna

98 Czorniako.
5 iSzmulowiz

Mąż chóry obłożnie, dz. dr.i. 
Szewc, lat. 80, żona chora.
Mąż chory na oczy, dz. dr. 3. 
Niewidomy, żona kaleka i eh;
Słaba, mąż c.hory, dz. 2. 
Mąż w szpitalu, dz. dr. 3.
Wdowa, niewidoma.
Mąż ch. chronicznie, dz. dr. 4. 
u’dowA chorowita, dz. dr. 3, 

matka stara.
Mąż niewidomy i chory, om 

chora, córka kaleka na ręce.
Słaba, mąż ch. obi., dz. 2 che. 
Chorowita, mąż eh. chr. dz.3.

Maleiński Mik. Wdowiec, chorowity, da 4^ 
I matka stara.

PieprzykiewiczMąż niewidomy, dz. dr. 2. 
Olszewska A. Mąż nieobecny, dz. dr. 3. 
Wiśniewska 
Żywicki W.
Pawłowska J.
Szalik Michał
Staniowska Z.
Gerlach Frań
Szańska Wik.
Niewiadomska
Zarzycka Wi.

Wojnarowicz

Miskiewicz M
Świercze wska

— Rada miejska warszawska dobroczynnoici /iMicznej podajt 
do wiadomości, że nn posiedzeniu swem z dnia 28 czerwca 
(10 lipca) r. b., ofiarowane przez pp. Marję Lewenbarg i 
Ernestynę Mamrot dla uczczenia pamięci zmarłego w roki 
zeszłym b. p. Adolfa Lewonberga na rzecz domu przytułki 
starozakonnych starców i sierot w Warszawie, rs. 300, w 5’/; 
listach zastawnych miasta Warszawy, przyjętymi zostały.

P. o. naczolnika zakładów dobroczynnych K. Puchalski 
Sekretarz rady J. Magnuski.

—- Rada miejska warszawska dohroczynnoici frjjilićznę) pod»,i 
do wiadomości, że na posiedzeniu z dnia 21 czerwca (3 lip, 
ca) r. b. przyjętą została suma rs. 300 ofiarowana tytdlem 
wieczystego funduszu przez ś. p. Judytę. Areiszkiewiez, M 
rzecz Towarzystwa dobroczynności w Warszawie.

P. o. naczelnika zakładów dobroczynnych K. Puchalski. 
Sekretarz rady J. Magnuski. - 
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□r je s
LETNI. Dziś: „Wspólne winy44. Jutro: „Car­

men44. — NOWY: Dziś: „Dzwony kornewilskie”. 
Jutro: „Do Włoch44 i „Bęben44.

ALHAMBRA.
Teatr z Poznania, 
pod dyrekcją Łucjana Kościeleckiego.

Dziś: Nasi bracia. Wesele w Ojco* 
wie. Jutro: Nasi bracia. Załoga o* 
krętu (operetka). (481)
ywi^u«.?n^vrwv ■ .....nu u ijii wmw—»—M»wwngimwrwaw>i»» mi n —*

Teatr ,,Ńowy-Swiat“.
Dziś: Niniche. —562—
— Dnia 8 sierpnia odbyła się sesja zgromadzenia 

ślusarzy warszawskich i z przedmieścia Pragi/ 
z przyczyny bardzo małej obecności majstrów, a 
przedewszystkiem zupełnej nieobecności podstar- 
szego i podskarbiego, sesja ta uważaną jest, przez 
ogół majstrów za nieważną. Fr. KlemczyUski.
—^an Stachurski. _
— Dentysta Idzikowski wyjechał do

Berlina na zgromadzenie członków centralnego Tó’ 
warzystwa niemieckich dentystów, zkąd uda się do 
Paryża i Londynu, celem sprowadzenia do swego 
zakładu asystenta specjalistę do plombowania zębów 
złotem, _____________ —2466 —

— Dr Stanisław Markiewicz (Miodo­
wa nr 3) powrócił. — 639—___  .

— Dr K. W. /Sierpiński powrócił z zagranicy, 
obecnie mieszka ul. Marszałkowskiej nr 69. (2497)

— Drmed. Bykowski,''u\. Dzielna, róg Kar­
melickiej, nr 7. Przyjmuje od g. 9—11 rano i od o 
do 7 po poł. Choroby wewnętrzne i kobiece. (24'2)



« 9

Kantor domu handlowego

■listownie

8

§
8 3

t^sDecznica dla niezamożnych cho- 
n/cft, plac Teatralny nr S’, w domu gdzie 
apteka Heinricha, otwarta codziennie od 
e-odziny li-lej zrana do fi-tej wieczorem. (609) Zakłady Stolarskie i Tapicerskie, 

MAGAZYN 1EBU 
Sz. Olsztyńskiego, 

nowo-zalożony przy ulicy Senatorskiej nr 20, 
na prost kościoła.

Chcąc na nowetn miejscu zasłużyć sobie na uznanie pu­
bliczności, będąc zaopatrzonym w znaczny wybór różnych 
mebli dokładnej i gustownej roboty, sprzedajo takowe po 
cenach baidzo umiarkowanych. Przyjmuje również, obsta- 
luńki tak na roboty stolarskie, jak i tąpieęrskie, meblowe 
i dekoracyjne, i wykonywa takowe dokładnie i gu;t;;'.T.io 
po cenach umiarkowanych. —2387—

_ chore^J.o^ **
Dautl-S^Ołi ZLŹSi -2333-

— Dr StaHiist Pawlowski, Swiętokrzy 
fika nr 17,. przyjmuje do 10 zrana i od 4 do 7 po po­
łudniu; niezamożnych chorych przyjmuje w leczni­
cy, plac Teatralny nr 7, dom Neprosa, od godziny 
12-tej do l ej.  —2436—

— Przyjmuje za umiarkowaną prowizją do wy­
miany dawne weksle na nowe in blanco, z tek­
stem polskim i niemieckim od 10 kop. do 54 rubli 
za jeden weksel; podług nowej taksy z dnia 1-go 
(13-go) r. b. dledyny dobrze asortowany skład 
stempli Zygmunta Szlelfsleina, w Warsza­
wie przy ulicy Długiej nr 11. przy katedrze 
prawosławnej. —584—

Najnowsze i przez specjalistów za najlepsze uznane, Medalami nagrodzone Maszyny do pończoch, posiada 
jedynie nasz Skład,— Nabywającym daje się stalą robotę pod korzystnemi warunkami. Ul. Królewska 23. 1767r

— Dr Itulfx za przeniósł się na ulicę Ele­
ktoralną nr 47, przyjmuje chorych od 5-tej do 
7 ej po południu, — Wejście w dzień: od ulicy, 
w nocy: przez bramę. ' —579-— '

ZĘBY po rs. 2 wprawia 
najlepszym systemem amerykańskim JFJ. SI. JSTeu- 
mark, dentysta. Tłomackie nr Si. (2401)

— Dentysta D. JTiidt. Przejazd nr 11. 
Specjalnie wyjmuje zęby bez najmniejszego bólu za 
pomocą gazu znieczulającego. Wstawia 
sztuczne zęby2. —630—

567

SKŁAD CT
Fortepianów i Instrumentów Organowych, 

Hermana i Grossmana, 
od 1-go lipca r. b. przeniesiony został z uli­

cy Miodowej nr 1.0, do domu własnego 

przy ulicy Mazowieckiej nr 14.

Szkoła 4-klasowa 
klasyczna z pensjonatem JTóżęfa Iladzluki- 
nasa. Smolna nr 17, —2207—

“n^ntysta Abramowicz, 
Trębacka róg Wierzbowej, 

wstawia sztuczne zęby, plombuje i t. d., najlepszym 
bez bólu. —621— 

Istniejąca od roku 3S73
-iecsnica12 r

dla przycnoazącycn cnorych. Ulica NIECAŁA Kr 7. (Dom 
Towarz. Lekarek.) Przyjmują w niej następujący Lekarze:

Od g. 9—10 Tomaszewicz Anna, chor, właściwe kobie­
tom i chor, dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt.).

Od 9—10 Dobrski K. Chor.wewnetrzne (specjalnie płuc i 
krtani; Laryngoskopia). Codziennie (z wyj. poniedz. i piątku).

Od 9 —lO Kobyliński F. Chor, szczęk i zębów. Zamówienia 
na sztuczne zęby i plombowanie. Codziennie.

Od g. 10—1 i Mayzel W. Asystent Uniwers. Choroby 
wewnętrzne. Codziennie.

Od g. 11—12 Bauerertz Adam. Choroby nerwowe. Le­
czenie elektrycznością. Codziennie.

Od ll,/2—12‘/J Kosmowski W. Chor, wewnętrzne (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie.

Od g. 12l/a—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­
czne i skórne. Codziennie.

Od 1—2. Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. Wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele.

Od g. 1—2 Thieme A. Choroby właściwe kobietom. W po­
niedziałki, środy i piątki.

Od g. 2—3 Kramsztyk Zygmunt. Choroby oczu. Co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 2’/,—3'/, Belke Teofil. Choroby weneryczne i skór­
ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałku.

Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne, spec, nerwo­
we. Leczenie elektrycznością. Codz. z wyjątk. niedziel i świąt.

Od g. 3*/a—4-V2 Gutwein J. Choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem- niedziel i świąt.

Od 4—5 Benni K. Chor. uszu. W poniedz.. środy i piątki
Od 5—6 Filipowicz K. Choroby wewnętrzne. Codziennie 

z wyjątkiem niedziel i świąt.
Od g- 2’/,— 3'/s Perkowski S. Lek. ord. szp. Ujazd. Cho 

weneryczne i chirurgiczne organów moczopłciowyeh. Codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Opłata za poradę kop. 40. Zupełnie niezamożni otrzymy­
wać mogą bilety bezpłatne od lekarzy lecznicy, oraz w Biu- 
erz informacyjnym o nędzy wyjątkowej (Tamka nr 10).

z dniem 12 sierpnia 1SS2 r. 
przeniesionym zostaje do domu p. Dyzmańskiego 
pod nr 4, na rogu Królewskiej i Saskiego placu. 
(Wejście od ulicy Królewskiej). —2428—

Wielki Skład Mebli 
O ES Z TYŚfylKIB G O, 

Nr 37. Nowy-Swiat Nr 37.
zaopatrzony w wielki dobór różnych 
mebli do salonów, buduarów, pokoi
sypialnych, stołowych, gabinetów itp. 3 
Garnitury gotowe wysłane i pokryte, gO 
garnitury używane. Skład ten mebli (“[) 
wynajmuje i zamienia, urządza cale a- © £3 
partamenta, przyjmuje obstalunki na 
roboty stolarskie, tapicerskie i dekora­
cyjne i wykonywa takowe trwale i gu­
stownie. —2386—

Deny umiarkowane.

ci8

S-s CD -

— Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić sza­
nowną publiczność, iż dla dogodności pp. konsu­
mentów, urządziliśmy w składzie naszym stację te­
lefoniczną; — obstalunki zatem udzielane nam ła­
skawie przez telefon, załatwiane będą, jak zwykle, 
natychmiastowo i jak najdokładniej. (619)

Kalinowski & Przepiórkowski,
Skład wyrobów tytoniowych
w hotelu Europejskim.

(2423) Dentysta Gutzman, Piel miska 
nr l. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksir od 30—50 k.

— Dentysta S.1ŁOTS1DIM, wynalazca 
nowego systemu wprawiania zębów sztucznych, przez 
urząd lekarski za najlepszy uznanego, Ibczy choroby 
szczęk i zębów, plombuje i znieczula ból przy wyjęciu 
zęba; przyjmuje od 10—6 w. Królewska 37. (2449)

— Dr Weitzenblut powrócił z zagra­
nicy. —2448—
ni iitiv rmwm ■nimiwn jiiiim».'«u«wiiiWW!r7rwigna^.^nai?aaBplHgain?ta«KwrazKcacEFIsa.ig«aaBawgn-iiw.'iM

— Dr Malinowski powrócił z zagranicy.
Choroby dzieci. Widok nr 21. —2419—
mus—miii1 e. ww wii.iiiwii iiwiwtwwojMMdŁinAaffrłTtn

— Iteumatyzmy i łamanie w ko­
ściach leczy radykalnie przewodnik elek­
tryczny patentowany Graetz'a zaszczy­
cony wieloma pochlebnemi świadectwami lekarzy 
różnych krajów. Skład główny na Królestwo pol­
skie w aptece Wendy i US'iorogorskie­
go, nr 47, Krakowskie-Przedmieście.
—577— J. Graetz, w Wiedniu.

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Zawsze tej samej W. C. — Dać odpowiedź o- 
sobie, której się nie zna, jest za trudno.
—2474— M. K.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 4 cali 3.

— Dr med. MT. Jaroszyński ordynuje 
w Karlsbadzie Kaiserstr: „Hans Warschau“, zaś od 
września jak i w roku zeszłym w Meranie. (2188)

Dr Broźeit w Berlinie 524 
leczy suchoty bez kawerny, miękkie fibroidy (gruczo 
}y podbrzuszne) i dolegliwości raka bez operacji.

Kantor I-go Biura posłańców 
Marszałkowska nr 4Ś, pierwsze piętro, 

otwarty dla interesantów, oraz posłańców, od go­
dziny 9-tej rano do 3-ej po południu.

Zarządzający I-em biurem 
(636) JB. M. Szaniawski.

— Choroby skórne, weneryczne i skrofuliczne le­
czy dr Władysław Mleczko, po powrocie z za­
granicy zamieszkały na Mazowieckiej 14. Przyjmuje 
od 8—9 zrana i od 4—6 po południu. (2346)

fnez Rząd zatwierdzony i kanej n wany
DOM JiOJllSSOWY 

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PBWATBA
Miodowa 40, l-o piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż, wszelkie rucho 
mości towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennio z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wzelki wybór mebli no wy ci: i używanych, 
tak wykwintnych, jakoteż. skromnych.

Obstalunki na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

tuterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Ubrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t p.

Otwarta codzieh od godz, 9 rano, do 7 
wieeyór, w Święta ód 12 do 6. 1011

Kantor Komisowy

2 d. 8 Lipca r. b. przeniesiony 
został na ul. NOWOZIELNĄ % 35,

Wina czerwone:
WIN KAUKAZKICH

% but. kop. 30.

Tamara rs. 1 kop. 50.
Narsan _ 2.

1, cała butelka kop. 50—y3 but. kop. 30.

Z WŁASNYCH. WINNIC, 
pod firmą.

Jan Gr. Zurabow,
Nr 25, Senatorska, Nr 25, 

w domu W. Neprosa
i lakowe sprzedaję po cenach obok wymienionych;

Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność sama przekonać się raczy 
o dobrym gatunku, oraz o nizkich cenach tych winJan Gr. Zurabow.

1—1856

)w 1, cała butelka kop. 50-
2> , v » 65-

J& 3, „ \ „ 75-

S‘
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Otwarty przed 7 laty

Koleje żelazne:płacono

15 r.7

10 w.8
10

9

8 10 w

11

7

12 w.

do N. Dworu 
do Kowla:

10
6

11

1
9
8

9
6,
4

2
4
8

2
8

10
10

7
3

12

141 f.
202 f.

6
11
7

7
10
9

1
7

87.10
87.—

TARGI „na placu Witkowskiego."
Warszawa, dnia 8-go sierpnia 1882 roku.

30 w.
30 r.

89.75
89.75
89.75

10 r.
— W

40 w.
45 r.
15 r.

16 p.
17 r.
17 w.
23 p-

$ Nowy-Świat M* 52. 
PRACOWNIA SUKIEN 

i Fasonów z bibułki

8r.
43 w.
48 w.

20 r.
33 w .
12 w.

55 w
10 w

U w.
37 r.
34r

33 w.
43 r.
58 p.

56 w.
43 r.
12 r.

Ulubiony Śpiew Habanera 
z op. „Carmen"

99.70
99.60
93.50
92.25
92 —

20 r.
50 pp
12 w

Cudowny obraz Matki 
Bożki ej Częstochowskiej.

(CZENSTOCHOWSKAJA CdJDO- 
TWORNAJA IKONA BOGORODICY).

Studjnm historyczne z 252 uwagami i 4 
rysunkami. Wilno 1881. r.— Sprzedaje się 
w m. Wi.nie, u nauczyciela religji w Insty­
tucie Nauczycielskim Nikodema Sokoło­
wa, po kop. 40 egzem, z przesyłką, za 3 
egzem, rs 1 z przesyłką; można wysyłać 
markami. 4347

klasy
do Mławy:

przeniesioną została z ul. Świętokrzyz- 
kiej 10, na ulicę 

Nowy-Świat Ni 52, (za Ordynacką). 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
tnaleiy damskiej i dziecinnej wchodzą­
ce, po cenach umiarkowanych. Posia­
da znaczny wybór fasonów paryzkich z bi­
bułki. Tamże udzielają się lekcje na­
uki krojów systemem paryzkim. 4626

Nowy-Świat Ak 52.

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 9-go sierpnia 1882 r.

—-^'SZCZAWA.
WLEPSn. NAPÓJ Slotom I ORZEŹWIAJĄCY 

wypróbowany przy kaszlu, bólu gardła, 
katarze żołądka i pęcherza.

P ASTYLKT (Kolaczyki na strawnośó).

Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

Zofia Zawadzka,
Przełożona pensji IV-ro klasowej, 

przy ulicy Długiej % 23.
Zawiadamia osoby interesowane, że zapis 

uczennic tak przychodnlch, jak pensjonarek 
i-pół-penśjonarek, na rok szkolny 1882/3, 
będzie miał miejsce od d. 1-go Czerwca do 
d. 1-go Lipca od godz. 4 do 6 pó południu, 
wznowiony zaś d. 12 Sierpnia, codziennie od 
godz. 12 do 6 odbywać się będzie. Kurs nauk 
rozpoeznie się d. 4 Września. 3359

W majglta Wola Pękoszewska 
jest do sprzedania Pszenica Kostromska 
i Kalifornijska do siewu. — Bliższą wiado­
mość powziąć można, adresując przez Rudę 
Guzowską,2018r

dnia 8-ffo sierpnia 1&82 roku.
(Podług Tabeli tymczasowej Ch. Keltera.)

Rs. 1OOOO N-r: 10248 — Rs. 4000 N-r: 21225 — Po Rs. 500 NN-ra 13628 
15340 — Rs. 200 N-r: 14301 - Po Rs. 1OO NN-ra: 6317 14718 16156 18871 19025 
— Po Rs. 50 NN-ra: 1007 1119 1845 2018 3011 3890 4226 4843 5353 6432 6635 6856 
7101 7778 8596 8690 10494 13181 15144 15315 15393 15739 15745 16498 17350 17359 17477 
17480 17792 18967 18999 19197 19558 20349 20891 22C41 23419.

Następujące Nnmera wygrały pc Ks. 30:

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% kop. —.
Od listów zastawu nowych 5% k. 6ós/15.
Od list zast. m. Warsz. ser. Ii II k. 1777»-
Od listów zast m. Łodzi kop. 136 */9.
Od listów likwidacyjnych kop. 74y».

50 pp
07 w

9
8

9 50
5 '

10

v .
przy linji tramwajowej 012 SklepikachnaiŚA 
lok. dług, frontu, do sprzedania w całości ińh 
w połowie już podziałowej.— Kantor loterii 
Marszałkowska .V; 56, przy hotelu Marenk

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. term.
Lonayn 1 f. st „ „
Paryż 100 fr. , ,
Wiedeń 100 gul. „ ,
Papiery publiczne: 

4% L. ząst. 3 okr. s. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 d.
, » . » m-

List. zast. m. Warsz. ser. I 
: : ” ” ’i”

List, z.” m. Łodzi ser. I i II 
4% Listy likwidacyjne d. 
r si » >“•

Bilety Ban. Ces. s. I, II i II 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864

, v „ r 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100
II , „ ,100
III , „ , 100

Akcjo i obligacje:
Akc. dr. żel. W.-W. rs. 100 
Ake. dr. żel. W.-B. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-Terosp. 
Akc. dr. ż. Fabryez.-Łódz. 
Ake. Banku Hand, w War. 
Ake. Banku Dysk, w War. 
Ake. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. T. ub. od ognia 
Ake. War. T. fabr. cukru 
Akc. T. i. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel.t.fabr. cukru 
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. 
Akc. Tow. fabryki maehiu 
Ake Tow. Łazien. i Łaźni 
Akc. T. zakł. przędz. Zaw.

wiosek

DOWOZY: Osią dostawa franco, skład 
pującego.
Pszenicy 640, żyta 1200, jęczmień. 15, owsa 

30, grochu poi. kor. 40.
Koniczyna czerwona od rs. — do —, biała 
od rs. — do —.

Z dnia 8-go sierpnia 1882 roku, 
na stacji ,Praga“ d. ż. Warsz.-Terespolskiej.

PSZENICA: wyborowa 172—179, średnia 
156—160, ordynaryjna 137—140.

ŻYTO: wyborowe 96—99, średnio 84—87, 
ordynaryjno, 72.—.77.

JĘCZMIEŃ: wyborowy średni —, 
ordynaryjny—. — .

OWIES: wyborowy 93—95, średni 84—87 
ordynaryjny 72—77.

GROCH: 100. —, GRYKA------- , Ka­
sza 95 —110, średnia —, ordynąr. —.—i.

B. Werner et Coinp-

— r. 
35 p. 
30r.P

nagrodzonych na międzynarodowej wystawie 
pszczolniezej w Wiedniu 1882 r. najwyższą 
nagrodą-, dyplomem honorowym pierwszej 
klasy. Z 36-ma drzeworytami w tekście, 
rs. 1 kop. 20, z przesyłką pocztową rs. 1 

kop. 40.
—o—

Do. nabycia w znaczniejszych księgarniach., 
w kraju i zagranicą. 1996r

I. NEUFELDA,
przeniesioną została na Pańską K 25, wprost 
Marjańśkiej, poleea Łóżka, Łóżeczka <izie- 
einne, Kołyski i t. p, po cenie nizkięj stałej

Warsz.-Wiedeńska;
Pośpieszny 3 klasyl  
Osobowy 3 klasy  
Osób, miejsc. 3 klasy...... 

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy  
Roboczy: pon., środa, piątek 

r wtorek, czw., sob.
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy..  
Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Roboczy: pon., środa, piątek 

, wtorek, czw., sob.
Warsz.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy .............
Kurjerski 2 klasy .  
Osobowo-towarowy............
W arsz. -P etersbur ska: 
Kurjerski 2 klasy..............
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 
Nadwiśl.

Pasażerski.
Pocztowy..
Miej. os. t.
Nadwiśl.

Pocztowy ..
Pasażerski  
Miej. os. tow. do Lublina 
Miej. os. tow. do Pilawy

dla przygotowania do egzaminu wól* 
nowstępujących do wojska i do szkól 
junkierskich, przeniesiony został na ul, 
Zórawią M 33A. — Zapis od 1 (13) -Sier­
pnia, do g. 10 rano i od 5 do 7 po południu; 
lekcje od 1 (13) Września.

Przełożony Zakładu

K. Michałowski.
1973r Urzędnik Dyr. Gł. Tow. Kr. Ziem.

KSIĘGARNIA
GEBETHMERA I WOLFFA

w WARSZAWIE,
otrzymała na Skład Główny dzieło p. t.:

PSZCZOLMCTWO.
Zbiór wiadomość i o życiu i przyrodzie pszczół 
do potrzeb pszczelarzy zastosowany, oraz 
przewodnik racjonalnego prowadzenia pasiek 

w ulach ramowych, systemu

Statki parowe odchodzą: Z 
Warszawy do Płocka, codziennie 
o 9 zrana, oprócz Niedziel — /
Płocku do Warszawy, codziennie 

o 6 żrana, oprócz, Poniedziałku. — Z Nowo* 
Aleksandrii do Sandomierza, w Poniedziałki, 
Środy i Piątki o 5 zrana. — Z Sandomierza 
do Nowej Aleksundrji i Warszawy, w Ni9* 
dziele, Wtorki i Czwartki e 7 zrana.

wykonywany z wielkiem powodzeniem 
przez pannę Hermann, artystkę 
opery,—który przez pewien czas wy­
przedany był, wyszedł znów z druku, 
i jest do nabycia we wszystkich skła­
dach muzycznych w Warszawie i na 
prowincji.—Cena Ssop. 30. I988r 
HaHaiF.Hoesick’aTWraa™.

™ g HŚ!
Zupełna Wyprzedaż 

OBIĆ rAPIERÓWYCH 
w wielkim wyborze, po cenach zupeł­
nie nizkieh.—Ulica Chmielna % 27, 
róg Marszałkowskiej. 4648

Z końcem giełdy 
żądano
49.12*/,
9 98

40 05
8400

Psion. 242—250 sm. i ord. 
 . pstra i dobra

, , biała.. . .
, wyborowa .

Żyto wyborowe 232 f. . .
„ średnie. .....
, wadliwe  

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.. 
Owies .... 
Gryka .... 
Rzepik letni .

, zimowy . . 212 f.. 
Rzepak rapes zim. 212 f.. 
Groch polny . . . 262 f.. 
Jarzyny: Ziemniaki . . . 
Okrasa: Masło świeże funt 

, solone pud 
Siano ....... . pud 
Słoma..........................pud
Drzewo opał. twar. s. kub.

• » mięk. , ,

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Sierpnia r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na bu­
dowę części parkanu murowanego w miejsce drewnianego, około Cmentarza Powązkow­
skiego.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem ka­
sy m. Warszawy na złożohe w tejże Kasie vadium w ilości rs. 90 i na koszta ogło­
szenia rs. 40, które nieutrzyinującemu Się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki, anszlag i rysunek są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magi­
stratu, każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór ćLo delfelzixzLOji:
W skutek ogłoszenia z dnia  podaję niniejszą deklarację, mpeą której po­

dejmuję się budowy części parkanu murowanego w miejsce drewnianego około cmenta­
rza Powązkowskiego, za sumę rs. N. N. kop. N. N., (wypisać literami), poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 90 i na koszta 
ogłoszenia rs. 40, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałom dnia N. N, (wypisać dzień, miesiąc i rok).

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 1933—r—

do sprzedania różne Meble, Garnitury, Szafy, 
Szeslongi. Kredensa, Lustra it. d.—Róg Swij- 
tokrzv-'k'oi i M-->-Pz.ilk<>wski«;i. 48. w hramie MM———— I I —O—......... — . *

Cena okowity z dnia 9 sierpnia. 
Hurt, skład, wiadro rs.7.50’, garniec rs. 2.44

tL 
G 
O

|L KATYŃSKIEJ

wszelkiego rodzaju wykonywa jak naj­
taniej GUSTAW GLATZ, malarz 

4668 Twarda & 28, róg Pańskiej.

996
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Wg niżej ceny
sprzedają pozostałą z sezonu I

ul. Nowy-Świat Nr 51.
19091-

do wynaięcia od 1 Października r. b. 
w miejscu handlowem, pelneni ruchu, 
przy targu, na placu 3-eh Krzyży, uży­
ty być może na rozmaity proceder. 
Wind, w handlu B-cl Wróbel, codzien­
nie od 8 do 10 rano. 1833r

KONKURENCJA
(’bicia od k. 10, do najdroższych bardzo gu­
stownych, sprzedaje A. Steinmann w Radomiu.

nhiB
£ SA1®*tury, szeslongi, fotel używany.— Le- 
szno Ji; 15, u tapicera. 461 >2

£

Znana Fabryka i REa^azyn 
wyrobów złotycn 

Józefa Betcher, 
obecnie Marszałkowska JĄ GS, sprze­
dają wyroby swe najtaniej, a powiększy­
wszy fabrykę, wszelkie obstalnnki i repera­
cje, wykonywa w najkrótszym czasie i naj­
taniej.— Obrączki na poczekaniu w razie 
potrzeby.—Tamże kupuje złoto, srebro i 
drogie kamienie. r—1754

Przełożony Szkoły Realnej 
6-klasowej prywatnej męzkiej, ul. Daniele- 
wiczowska JĄ 4 zawiadamia Szan. Rodziców 
i Opiekunów uczącej się młodzieży, iż zapis 
uczniów do pomienionej szkoły rozpocznie 
się z dniem 4 (16) Sierpnia r, b. i trwać bę­
dzie codzień od godz. 9 z rana do 1 po po­
łudniu, aż do dnia 14 (26) t. m.— Egzamina 
zaś wstępne odbywać się będą od d. 7 (19) 
z. m., codziennie między 3—6 po południu, 
aż do rozpoczęcia lekcyj w d. 16 (28) Sier- 
j-nia r. b—Wojciech'Górski, Kandydat 
nauk fizyko - matematycznych Cesarskiego 
Warszawskiego Uniwersytetu. 4645

Ważne dla rodziców!
Z upoważnienia władzy edukacyjnej w Szko­
le prywatnej męzkiej, nowo-otworzonej przy 
ulicy Ciepłej JĄ 2a, oprócz zwykłych nauk, ud 
d._l(13) Sierpnia, przysposabiają się ucznio­
wie do szkół rządowych, gdzie także mogą 
znaleźć stałe pomieszczenie wraz z lodziciel- 
ską opieką i na możebnie przystępnych wa-

i Fabryka i skład kauelnszy słomKowycli | 
I Oukiera >Fischhauta$| H przeniesiony, został na róg Dzielnej i H 
ra Karmelickiej JĄ 19, do domu własnego. N

Z rozpoczęciem roku szkolnego, w tutejszej 
Bałtyckiej Politechnice, może dwóch uczni 
zna’eźć pomieszczanie.—Bliższe informacje u- 
dzieli Dr. C. Bornhaupt, Dtibelnam Seestran- 
de Gartenstrasse JĄ 7. 4590__

Przełożona Pensji Żeńskiej VI-kla- 
sowej; przy ul. Krakowskie-Przed- 
mieście w pałacu hr. Stanisława Po­
tockiego JĄ 413,

ANNA JASIEŃSKA, 
zawiadamia Szan. Rodziców i Opiekunów 
że znpis uczennic i pensjonarek, pół-pensjo- 
narek i przychodnich na rok szkolny 1882/3 
rozpocznie się d. 2) Sierpnia r. b., kurs zaś 
nauk dnia 2 Września. 4504

Pierwsze i jedyna w ś« 
praktyczne polskie 
■i bb

przy ul. KOSZYKI Nr 1,
w Wakszay.'iu.

Cena wejścia w dnie powszednie kop. 25; 
w Niedziele i Święta kop. 15.—Dzieci do 10 
lat, przy osobach starszych wchodzą bez­
płatnie.

Zwiodzaiącym Muzeum zapewnia się zu­
pełne bezpieczeństwo od u k ł ó c i a 
przez pszczoły.

Nadto zwiedzającym służy prawo korzy­
stania z rozległego ogrodu angielskiego, po­
łączonego z sadem owocowym, zaopatrzo­
nym w wyborowe gatunki jagód i owoców 
wszelkiego rodzaju.

liższe szczegóły w oddziel­
nych afiszach.1863r

! Przeciwko rdzy!
I ŚNIEDZI 

zaprawa do nasion
.NUMY DUPUY*, 

której użycie tak znakomite w latach 1880—- 
1881 wydało rezultaty, sprzedaje się u niżej 
podpisanych oraz w Składach Nasion pp. 
Rudnickiego i Spółki, Wasilewskiego i Ka­
niewskiego. Jeden pakiet wagi około Q/, wy­
starczający do zaprawienia 64 garncy nasie­
nia, kosztuje kop. 40. Przepis użycia do­
łącza się Zamówienia uskuteczniają się za u- 
przedniem przesłaniem należności, oraz ko- 
sztów9przesyłki. LANDY I S-lto.
WARSZAWA, ul. LESZNO Kir 57.

z atestatem; rzadkiej pię­
kności, dla stada, do sprzedania. Wiadomość 
w pałacu Brlihlowskim, u stróża przy bramie.

3 włóki i 16 fflorgów 
gruntu, kolo Nowo-Mińska, 1 wiorsta od szo­
sy, do sprzedania zaraz, za rs. 6,000; do ku­
pna potrzeba 3,000 re.—Bliższa wiadomość: 
Twarda JĄ 34A, mieszk. 16. U piętro. 4672

Panna do strojów
na wyjazd do Rossji potrzebna zaraz Wia­
domość Hotel Rzymski JĄ 13, u p. Makare­
wicz do 10 rano i od 8 wieczór. 4679

Powozy używane w różnym rodzaju. U 
Iiarety podwójne,potrójne i poczwórne, g 
Flauwaga na 8 osób, bardzo lekka. K 
Faetony do miasta i do wsi.
Chomonta angielskie.
Chomontz dugą do.rossyjskioj jazdy. B 
Pcrelotka rosyjska. K
Dorożka róśsyjska czyli wolant, ża B 

rs. 75. $i
Wózek dla chorego. f?
Kilka Powozów zdatnych do użrtku 

od rs. 70 do rs. 250. 4349

Ulica Królewska Nr 19, i 
Fabrykant Powozów j 

w. mw|

, Fabryka Powozów
ALEKSEGO GLAUS 

ma d” sprzedania Faetony 
CsS&aassfesS’większe i mniejsze. Kocz z tor- 
deklcm, Bryczki i Wolant, ornz przyjmuje 
wszelkie reparacje i obstalnnki powozów, 
ceny możliwie nizkio, gwarancja zupełna. 4629 

JĄ 13. Alaje Jerozolimskie JĄ 13.

HanlelcysaF.rapierflsiiwiriiZEiaitośGi
ROMANA BEM

w domn przy rogu ulic Nowo-Senatorskiej i 
Trębackiej, od lat 15 istniejący, przeniesio­
ny został na Trębacką, wprost Nowo-Sena- 
tórskiej JĄ 9.__________________19<-9r_____

MająUk jói tay 
7 wiorst od rogatki szosą, z powodu wyja­
zdu do sprzedania zaraz bez pośrednictwa 
z inwentarzami i ruchomościami, pod warun­
kami korzystnemu—Długa JĄ 21, u adwoka­
ta Urbanowskiego do g. 11 rano i od 5—8.

Lecznicza bezpłatna
chorych,

z domem zdrowia,
Długa JĄ 5, dom po-Pauliński.

Od 9 do 10 dr Kulesza. Choroby we­
wnętrzne. Codziennie oprócz świąt.

On 10 do 11 dr Daniel Landau. Cho­
roby szczęk i zębów. Codziennie.

Od 10 do 11 dr Marynowski. Choroby 
wewnętrzne, specjalnie żołądka i kiszek. Co­
dziennie prócz świąt.

Od 11 do 12 dr Stockman. Choroby ko­
biet. we wtorki i piątki.

Od 11 do 12 prof Szokalskwi. Choroby 
oczu, we wtorki, czwartki i soboty..

Od 12 do 1 dr JBontty. Choroby wewnę­
trzne i dzieci. Codziennie prócz świąt.

Od 12 do 1 dr Sztembart. Choroby ko­
biet, w poniedziałki, czwartki i soboty.

Od 12 do 1 prof. Neugebauer. Choroby 
kobiet, we wtorki.

Od 1 do 2 dr Goldflam. Choroby we; 
wnętrzne, w poniedziałki, środy, czwartki i 
soboty; choroby nerwowe, we wtorki i piątki.

Od 1 do 2 dr Szteyner. Choroby chirur­
giczne i zębów. Codziennie.

Od 1211, doi1/, dr Rucker. Choroby we­
neryczne i skórne, w niedzielę i w domu: 
Wierzbowa JĄ 2, w czwartek od 5'1,— 6’/,.

Od 2 do 3 dr Ołtnszewski. Choroby we­
wnętrzne, specjalnie choroby płuc, gardła 
i krtani, codziennie prócz poniedziałków 1 
czwartków; dzieci w niedzielę.

Od 2 do 3 dr Sierakowski.  Choroby 
weneryczne i skórne. Codziennie. W niedzielę 
i święta od 12—1.

Od 3 do 4 dr Stankiewicz. Choroby 
chirurgiczne, we wtorki i piątki.

Od 3 do 4 dr Sikorski. Choroby dzieci, 
we wtorki.

Od 3 do 4 dr Biegański. Choroby ko­
biet i dzieci, poniedziałki, środy i soboty.

Od 3 do 4 nr Dudrewicz. Choroby dzie­
ci, w piątki.

Od 3 do 4 Prof. Kosiński. Choroby chi­
rurgiczne, w środy i soboty.

Od 3 do 4 di- Malinowski. Choroby 
dzieci w poniedziałki, czwartki i piątki.

Dom zdrowia pozostaje na dawnych 
warunkach, wiadomość powziąć można w katt- 
eelarji zakładu lub n dra Ołtarzewskiego, 
Stare-Miasto JĄ 11.____________________

gSSF*’Ó9 sprzedania: 
Bryczka węgierka na resorach na jednego 
konia, oraz Wóz półknrowy, mocno zbudo­
wany, zdatny dla pp. Cieśli, lub do przewo­
żenia większych ciężarów. — Bliższa wiado­
mość w Kuźni, ulica Krakowskie-Przedmie- 
ście JĄ 2, dom Karasia.  4646 

świeżo wytajietowane przy ulicy hr. Kotze­
bue JĄ 3/612B, są zaraz do wynajęcia 4 po­
koje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, wodo­
ciąg zlew, na 1, 2 i 3 j iętrze. oraz 4630 
dwa obszerne Sklepy

FILTRY
yn grodzenie roczne 400 rs.—Adresować: 

Tnryjsk,_Wołyńska gub, E. Kozłowski,

Na wyjazd do Cesarstwa potrzebne są 

2PANNY 
do kroju i do maszyny.— Wiadomość w ho­
telu Słowiańskim JĄ 36, na Podwalu, od w. 
12—3 po południu i od. 6—8 wieczorem. 4666

WYPRZEDAŻ MŁELI 
dobrych i trwałych wła­
snego wyrobu garnitury wy- 
fciełane, szafy do sukien i do 
bielizny, mahoniowe i orze­

chowe, biura na szafkach i biurka, biblioteki, 
stoły obiadowe, konsolki do kart, komody, 
tualety, łóżka rozmaite, umywalnie, szafecz- 
ki micho, z ezem się poleca zakład stolar­
ski, Leszno JĄ 50. 4414

Do miasteczka w gub. Wołyńskiej, 
potrzebny jest 200Sr 

wprost Kopernika.

angielskie, do klarowania wody, 
nie zanieczyszczające sięod rs. 6 

sprzedaje

798rcr&me i czarne.

Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­
dyna w Warszawie, posiadająca ogro­
mne składy w Moskwie i Petersburgu.

Koronek ruskich 
w Warszawie, 

ulica Mazowiecka JĄ 3. drugie piętro.
Odbiera co tydzień świeże transpor- 

ta koronek ręcznych, wykonywanych 
podług deseni francuskich.

liinslki. . . .. . . . .
(rawty, fansaiij
Ctajcia do chusteczek balowych. 
Zsrzutki na meble.

Szerokie, i mie "eieinpo?frzoby k0'

ceduła
GIEIDY WARSZAWSKIEJ

8.37 y, 8 40

22. 24.

7.56

27.,
21..
18.'

7.75
7.50
8.-
7.50
7.75
7.50
6.45

31.50
23.-
19.—

-.75
1.—
8.75

4.60
4.10
4.20
3.-
3.75

-.85
1.20
9.—

8.-
6.-

8.80 8.87 •/,
8.80 8.87 y,
9.— 9.48 >.

Prod ukM wo -Towarowej
18S2 roku. 
Od

) rs. k.
1.68
1.60
1.45

—.90
—.86
—.65
—.88
—.90 

5.80
4.40
4.50
4.20
4.10

do 
zapad 
1.75 
168 
1.60 
-.95 
-.90 
-.75 
-.98 
-.96

10.—
9.—

Malta pszenna za w. 5 p. N. 3° 14.50 N. 2° 12 75 
N. 1 12 50 N. 2 9.75

„ żytnia pytl. w. 5 p. N. 2° 8.— N. 2 5.25 
Cukier Rafinada . .

„ . cien-kryst.
„ Kostki .....
, Mączka krystalicz.

j, mielona ,
Wełna kraj. wys. cienka \

„ cienka . . i
B śred. cienka I
„ ordynaryjna >
ruska mojka . . I

, peregon . 1 
B niemyta . /

Len moczony K. za pud . 
„ roszony .......

Konopie czyste N° 1 . . -
śród nie N° 2 . . . 
poślednieN0 3 . .

Okowita 78’ z akc. i baz
bocz. lec. Warsz. 
na wiadro ....

w 78° z becz, kon- 
trak. na exp.. , .

Tłuszęze: Łój rus. do św.
, „ domyd.

Łój warsz. topielny .
Łoj amerykan, barani

„ woło.
Na dostawę łój świoczny .

„ mydlany . 
Glyceryua surowa 29 st.
a 50 kil. na st. kol. żel

Dnia 23 Lipca (4 Sier, nia)

Zboże (cał. wagon. St. Praga)
Pszenica wyboyowa, . . ... 

„ wysoko pstra i szklis. 
„ smolna i ordynaryj.

Żyto krajowe nowe ....
„ ruskie............................

Jęczmień
Owies • 
Groch warzelny  
 na paszę  ■

Gryka .
Kasza jaglana  
Rzepak zimowy  

n letni 
Koniczyna biała  
 czerwona . -

3.

1.75

1.15

23.50
16.25
24 25
L —
4.30
3.45

12.75
10.60
10.75
10.75

22.50
9.75
3.50
3.25

12.50
10.20
10.50
10.50

1.70
l.ł.21/, 1.55
2.80
1.10
1.75
1.65
1.08

5.75
6 —
6.05
5.90
2.85
2.60
2.—

„ rectif.
Clej rzepakowy surowy 

, , ralia 
„ lniany . ...

„ konopny ....
Terpentyna  

Nafta amerykańska ....
T ruska 

Towary kolonjalne
Kawa Ceylon gruboziar. 19.50 

B Ceylon drobnoziar. 15.40 
„ Ceylon perłowa 
„ Rio ... 
Ryż Patna

B Rangoon . . >
Pieprz Singapore . 
OliwaGallipoli do masz.

„ Gallipoli do pal.
„ Malaga . . . •

Chemicalia:
Soda kalcyn. 50/52° . 

, kalcynow. 36° . 
B kanśtycz. 70/72% 
B krystaliczna . .

Ałun krystaliczny . .
„ koneentr. dla pap. 

Sól glaub. kale, dla, hut szkl.
Potaż krajowy —.— —.—

„ zagraniczny. .... 3.45 4.90
Kopcrwąs miedziany. . . . 4.60 5.20 
Sól kuchen, z Inowrocł. pud . —.68 —.— 
Sól mielona z Inowrocławia . —.5 1'/,—.— 
Sól w knw,'ilkaeh do . . . . —,55 —.— 
Sól kamień, Statslureka pud.. —.58 —.— 
Sól liwerpolska...................... —.66 —.—

80
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ZEZaplteilistsu 
potrzebny jest do interesu fabrycznego z ka­
pitałem 30,000 rs., dającego 26% netto. Biu­
ro. Komisowo Łuczjńskiogo. Krakow.-Przęd- 
inieście Jfa-6. vis-a-vis Ś-go Krzyża. 1999r

Szkoła Realna 
Vl-k!asowa z pensjonatem 
liii MfcR

gl Kas żelaznych

W WARSZAWIE, 
na Sewerynowie (róg Aleksandrji), 
zawiadamia, że zapis uczniów na rok szkol­
ny 1882/3 rozpocznio się 4 (16) Sierpnia, le­
kcje zaś 1 ~W rześnia.4604

g

| (Grapliallinm Alpinnm, Edelweis).
Wielka rzadkość tego kwiatu, rosną- 
cego na śnieżnych szczytach gór Al- 

£;ś pejskich i Tatrzańskich, była przy- 
tj-rf czyną, iż dotychczas nie wydobywano 
fe® z niego zapachu do perfum, co obec- 
® nie udało się p. Lohsemu w Berlinie.

Zapach tych perfum jest bardzo miły 
i przyjemny, przypomina wonne i aro- 

fg matyczne powietrze łąk górskich.
Perfumy powyższe stanowią dalszy 

te ciąg w szeregu słynnych na cały 
® świat perfum Konwalj owych, Kró- 
gg lewskiej Nocy i Heliotrope 
fa E!anc(Tomiłek biały) tegoż perfumers, 
g które obecnie się stały najulubieńsze- 

mi perfumami eleganckiego świata.
Pragnąc perfumy to uczynić przy- 

stępniejszemi w cenie, oraz dla usu­
nięcia skutecznego konkurencji, zniży­
łem cenę tychże na Rs. 1 za flakon 
ładny, zawierający 2 łuty tychże 
perfum.

Główny Skład w Perfumerii Ale­
ksandra Kocha, ulica Krakowskie- 
Przedmieście Ja S3, obok pasażu 
Roezlora. rl73

ul. Chłodna 18, 3596 
poieea wy nor Kas z zastosowaniem do tychże 

K zamków najlepszych systemów. Cenniki illu- 
Strow. z rozmiarami i wagą wysyłaj ą się franco

| Najświeższą Nowością Perfumeryjną
są Perfumy

posiada rolety płócienne od rs. 1.25, w pa­
sy od rs. 1.50, gzemsa do firanek od 50 k. 
oraz obicia papierowe i ceraty po cenach 
niżej kosztu.—Ulica Twarda Ja 1, 2-gi dom 
za kościołem W W. 88. 4600

ACETERYN
wyniszczający 

OM i BroM 
w krótkim czasie, wynalazku Witolda Czaj­
kowskiego aptekarza z Moskwy, przy bul­
warze Twerskim, w cenie po kop. 60 i po 1 
rs.—Sprzedaż hartowna 1 detaliczna, w Ma­
gazynie St. Winiarskiego, Nowy-Świat 62, 
oraz w Składach Materjaiów Aptecznych i 
w Aptekach.4284

Folwark wl. 8
bez serwitutów w gub. Siedleckiej, 18 wiorst 
od kolei, z domem mieszkalnym nowym w- o- 
grodzie, i drugim folwarcznym, dostateczną 
ilością zabudowań gospodarskich w najlop- 
szyni’stanie ^składający się: z lasu 30-letnie- 
go włók 2, łąk mórg 7. reszta grunt orny i 
nowiny po legie, w których włóka gruntu 
pszennego, cena po rs. 2.1)00 za włókę. Fol­
wark ten może być zamieniony na dom. Wia­
domość: Nowogrodzka 5, mieszk. 2. 4603

ta nowy io spita
w0m. Serocku, gub. Łomżyńska, pow. Puł­
tuski, składający się z 13 mieszkań, 3skle­
pów, piwnic, lodowni, stajni, wozowni i t. p.. 
przynoszący 500 rs. dochodu, przy szosie 
Warszawsko,-Petersburskiej, od Wąrszauy 
35 wiorst odległy, za cenę bardzo przystę­
pną.—Wiadomość w sklepie wiktuałów uli­
ca Podwal Jr; 34 nowy. ' 4655

Barndo sprzedania
za rogatką Wolską z ogrodem" owocowym, 
przynoszący dochodu rs. 450, niedóchoctząo 
cerkwi po prawej stronie Jś 24. Wiadomość 
na miejscu. 4659

sztuk 100 100

1> »

J?

zwrócić

i

Crem de Ćuba, 
Delicias,
Miillers Wcrke, 
La helia Galathca, 
La Perla,

Jń 35
.29

7
1

21
11

12

rs. 3. ;
, 3.
. 2.50.
„ 2./

2.
2.
ISO.

rs. 8.
6.
5.
5.
5.
4.
4.

Jakkolwiek cygara moje znane są już oddawna tutejszej Publiczności i cieszą się należnem uznaniem tejże, a mianowicie 
następujące gatunki:

J& 10 Messalina,

: I
.32
„ 3 Kabinet,

Pozwalam sobio jednakże

»
5? , 77 _ ’ I n : -- ' 77 77 77

uwagę Szanownych Konsumentów, oprócz wyżej wymienionych gatunków ńa nowo 
wprowadzony przezomnie, a bardzo tani gatunek

Cygar Brasil, w cenie rs. 3 za 100 sztuk,
który pomimo nizkiej ceny swojej zadowolni najwybredniejsze wymagania.—Nabyć można w Składach:

B. Pryka, Marszałkowska.
D. Taillarda, Długa.
Michaela Baumgarten, Elektoralna. 
Roberta Menzel, Elektoralna.
St. Żenczykowskiego, w domu Roeslera 
U pani Morkowskiej, Miodowa 10. 
Hoppenstanda, Mazowiecka 2.
P. Kotarskiego, Marszałkowska 62. 
Marji Keller, iVSarszaikowska 56. 
Henryka Alfonsicw, Elektoralna Jfe 1. 

r—1923'

pp. K Tomaszewski et Gomp., Marszałkowska.
Kalinowskiego i PrzepiórJKowskiego, Krak.-

Przedm. w Hotelu Europejskim-
M. M. Rosenstrauch, Grzybowska.
W. Nowiński, Graniczna.
M. Efrath, Żelazna Brama.
B. Wilner, Nalewki.
M. Sifferblatd, Nowy-Świat
Juljana, Bielańska Ji» 9.
J. Pieffera, Krak.-Przedm. w domu Roeslera.
Schleifsteina, Długa.

i we wszystkich znaczniejszych Składach na prowincji.
Z szacunkiem WEKS’ER

La Maskarada, sztuk 
Tranucos, B
Nowość dla amatorów, „ 
La Palma, „
Trabucos, . ,
Almanzor (mały format), „ 
Liliput,

FABRYKA TYTONI I CYGAR
I WERNERA ALEKSANDRA MULLERA
§ Leszno N. 74.--W Warszawie.—Leszno N. 74.

M mUJlTEUUhGft 
i i# z u

DF.CSDEN
ML ,an

1 J.FRANASZEK
Imra! przysposobiła Obicia Papierowe najświeższych deseni i kolorów, w j 
|n]| począwszy

rabiąne, a
stałe nizkie, gdyż fabryk;

IS! nych, przez co uniemożliwia w

Hf Rolety i Ceraty w wszelkich, gatunkach.
15. Skład Główny Krakowskie-Przedmieście 15.

r-834

przysposobiła Obicia Papierowe najświeższych deseni i kolorów, w gatunkach 
' od najtańszych aż do wspaniałych, imitujące inaterje zlotem i srebrem przc- 
. które na żądanie w kolorach podług materji meblowych wykonywają się. Ceny 

':a uorganizowaną została poaług ostatnich wynalazków technicz- 
wszelką konkurencję.

Posiada na składzie znaczne zapasy wyrobó 
z własnych fabryk, jako to: Tektury asfal­
towej ogniotrwałej, JLakieru asfaltowe­
go, Smoły gazowej i angielskiej, 
Gwoździ i Listew trójkątnych, 
Asfaltu, Gadronu i w. i.

Wykonywa p 
krycie dachów tek- | 

turą i holzcementem, 
asfaltowanie chodników, 

podwórz i fundamentów no­
wych budowli, oraz inne roboty 

zakres przedsiębiorstwa wchodzące.

r—1970

___Na żądanie oferty i próby przesyłają się franco.
Kantor, Warszawa, Nowogródzka Jfe 8.

5V

ISalsa.aBj rośSiamy i 
do fo^bóftania włosów 

preu& Wglisza w Berlinie, 
li uważany być może za najdoskonalszy! 
jsoraz za najmniej szkodliwy środek do l 
>| farbowania siwych włosów, którym w | j krótkim czasie przywraca pierwotny ich. >j kolor bez brudzenia skóry. — Oczyszcza; 
iS głowę z łupieżu, nadajc włosom połysk | 
■j i miękkość i utrzymuje ich na długo «’!

przywróconym pierwotnym kolorze. — t 
;j Flaszka jedna wystarczy na kilka miej 

sięcy. — Cena rs. 2.25—za pół flaszki | 
ii rs. i.20, z przesyłką pocztą o 30 kop. | 
>? drożej. — Główny i jedyny skład na j 

całe Ćcąarstwo w Pcrfumeryi specyalnej | 
I Aleksandra Kocha, | j obecnie Krak.-Przedmieście Nr. 83. j

-644—

OLSZEWICZ i KERN.
WARSZAWA KIJÓW

Marszałkowska. 54. Kmzezatyk, dom Sztiflera.
Jeneralna Reprezentacja Fabryki Konstrukcji Maszyn i Odlewni

Wcgciiiu i MiŁbiacr w Mftlle nad Saalą.
Parowe maszyny ścienne horyzontalne i wertykalne. Pomny parowo dla wody, po­

wietrza, gazu i gęstych płynów. Kómpręssory. Pompy działająceścieśnioilęmpowietrzom. Paten­
towane Filter-Prassy najnowszej konstrukcji, najzupełniej wysładzające. Apparaty patento­
wane do odżywiania węgli kościannych przy pomocy przegrzanej pary. r—1221

2094

654728
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fwiNQ DEFRESNE7 PEPTONA |
(Toniczno-Pozywne)

1121r

W Warszawie u PP- p^dwika Spiess i Syn, A. F. Galie i Mrozowskiego.
NI

W

ca
NI
ca

Brakowi apetytu, 
Chorobom kiszkowym,
Konwalosconcij,Choroo.nerwowym 
Suchotom płucnym.

irilja Ułomu Komisowego Mnnejono- 
r wanego firmy «f. ITedecki, Mowy-Świat Wr 

J££ś, pośredniczy: w wynajmie lokali, sklepów, zakładów 
przemysłowych it. d. Dostarcza służący  eh płci obojga 
i oficjalistów.—Tamże redagują się prośby, umowy i inne 
akta w języku urzędowym, oraz dopełniane są tłomaczenia 
wszelkich dokumentów.— yV Biurze tern mieści się też Agentura 
Ubezpieczeń od Ognia. r—2002

matorjalnych dębów' 5,000, jesionów 1,000, 
brzostów 1,000, grabów 3,000, w blizkości 
Dniepro-Bugskiego kanału i budującej się 
kolei żelaznej z Brześcia dó Pińska.’Adres: 
majątek Antópól, Kouryńskiego pow., Gro­
dzieńskiej gub., Barona Brewern. 4607

Wino szczególniej przyjemnego smaku używa się najczęściej przeciw :

Wieśniakowi,
Zbyt szybkiemu wzrostowi. 
Rozrzedzeniu krwi, 
Bladej cerze, ,

Doza : Pół kieliszka zwyczajnego przy deserzo

wane będą tylko do godziny 11-ej rano w dniu naznaczonym do licytacji.
Ci, którzy staną do licytacji głośnej, a nie upoważnieni, nie maja p 

opieczętowanych deklaracji.
Warunki licytacyjne .... ó

Wojennego Medycznego Inspektora od godziny 11-ej 
niedziel, świąt uroczystych i dni galowych.

r—1940

Wystawa przemysłowa w Rydze 1883 r.,
pod protektoratem Jego Cesarskiej Wysokości

Otwarcie: 29 Maja 1883 r—Zamknięcie: 11 Czerwca 1883 r. i s.
Deklaracje przyjmują się do i Listopada 1382 r.

Bezpłatny przewóz powrotny przedmiotów będących na wystawne; kolejami żelazne- 
mi i parocnodami żeglugi dażacemi do ni. Rvgi.

Bliższych szczegółów- /dzielą: „KO&1TET WYKONAWCZY WYSTAWY
PRZEMYSŁOWEJ w RYDZE 1883 roku.-1 1982r

Z. Roścrawsiil MER, 
Warsztaty Mechaniczne i Biuro Techniczne 

w Warszawie, Przemysłowa 32, okok Fabrycznej.
Urządza: Wodociągi, Zlewy, Klozety, Kąpiele, Przykanaliki etc., 

oraz całe fabryki, Młyny, Cegielnie, Gorzelnie 1 Browary.
Pompy, Sikawki ogniowe, ogrodowe i uliczno.
Piły tarczowe i taśmowe, Armatury, Krany, Wentyle, Kuźnie 

połowo, Szrubsztakl, Prassy kopijowe.
Schody, Kroksztyny, Balkony, Kraty, Ogrodzenia i wszelkie arty­

kuły do.budowli. Konstrukcje żelazne.
Kontrola Kotłów i Maszyn za pomocą Indykatora. 1465_ r

SER LITEWSKI
znany od: lat kilku ze swei dobroci, 

otrzymał handel 

Braci Wróbel, 
i takowy poleca. 1966r

Od 1856 roku istniejąca
FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 

BRACI HEHREBERC 
w Warszawie, ulica Wolska 15,

SM Główny KratoYskie-Przertmieście Hr 81, wprost kościoła fts] Amj,
poleca gustowne i trwałe swoje wyroby.

Zwracamy szczególną uwagę na wyrabiane w naszej fabsyee od kilkn lat wyższego 
gatunku nakrycia stołowe, ha zupełnie białym metalu, srebrzone, które na­
wet po zupełnem wytarciu sic srebra, zachowują swoją białość.

Cenniki illustrowane na żądanie franco, przesyła się. r—1773

OGŁOSZENIE.
Zarząd Warszawskiego Wojenno-Modycznego Inspektora, przy ulicy Nowy-Śwłat, 

W domu Zarządu Wojennego, podaj e niniejszom do powszechnej wiadomości, że w dniu 25’ 
Sierpnia (6 .Wrześnią) 1882 roku, o, godzinie 11-oj rano, odbędzie się w kancelarji tegoż 
zarządu jednorazowa licytacja głośna z dopuszczeniem deklaracji opieczętowanych, na do­
stawę dla Warszawskiego Aptecznego Magazynu materjałów i medykamentów, na przed­
mioty apteczne i opatrunkowe, jak również na naczynia i szkła apteczne.

Licytacja podzieloną będzie na trzy oddziały.
Do licytacji tej dopuszczeni będą tylko ci, którzy na zasadzie praw w artykule 30 

Najwyżej zatwierdzonej Ustawy o dostawach wojskowych dołączonej do Rozkazu’'Wojen­
nego 12 Maja 1875 roku, za hs 123 wspomnianych.

Mający chęć podjąć.się tej entrepryży, winien do godziny 11-ej rano w dniu do 
licytacji oznaczonym, złożyć przy prośbie napisanej'na stępia zwyczajnym kop. 60 vadium 
na materjały i medyknmenta rs. 180, na przedmioty apteczne i opatrunkowe rs 575 i na­
czynia i szkło apteczne rs. 320. Przytem dołączyć świadectwo o swojem zajęciu i bilet 
na prawo handlu.

Entrepręner obowiązany jest całą dostawę ukończyć do 1 (13) Stycznia 1883 roku. 
Podania opieczętowanych deklaracji, jak również deklaracją na licytację głośną, przyjmo­
wane będą tylko do godziny 11-ej rano w dniu naznaczonym do licytacji.

Ci, którzy staną do licytacji głośnej, a nie upoważnieni, nie maja prawa podawania 
opieczętowanych deklaracji.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane codziennie w Zarządzie Warszawskiego 
..— m.j----i_. .... ..... . ; -j rano (j0 j.ej p0 poJminiu, wyjąwćzy

Wojenno-Medyczny Inspektor Tajny Radca Bogolubow. 
Pomocnik Inspektora Rzeczywisty Radca Stanu Kiiblewein.

3 Niema już bólu zębów
fh KTO UŻYWA

J Eliksiru czyli kropli do zębów (Elixir dentifrice) 
1 WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 

pochodzący z opactwa w 8onlac,
, 1 wynaleziony w r. 1373—przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie 
y przez przeora Dom. Magueolonne.
W Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia 
■J dziąsła, niszczy osad kamienny, broni od psucia się zębów i wzmacnia ernalję ta- 
k kowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją 

wszystkie inne wody do zębów i dla tego protegowany i używany jest przez wszys- 
tkio wyższo towarzystwa w święcie.

Cena flaszek: 2 fr., 4 fr. i 8 fr., czyli po kop. 90, rs. 1.80 i rs. 3.50. Proszek k. 80, 
fi* Pasta kop. 80. Agentura jedyna na cale Cesarstwo, oraz sprżedaż hurtown i deta­

il liczna w Warszawie u ALEKSANDRA KOCHA, ulica Krakowskie- 
(p* Przedmieście M 83, oraz u Rozdoby w Lublinie.

DANIEL DAWIDSOHN 
Właściciel składu węfli przy ulicy Okopowej Nr 7, 

urządził dla wygody Szan. Publiczności komunikację te­
lefonowi z swoim składem.—Zamówienia wszelkie na odsta­
wę węgli, dane przez telefon, będą natychmiast załatwiane.

w maszyny najnowszych wynalazków poruszanych 
ca 

"ca 
co 
o 
NI

Ksi®riia, Skład Nut i Fortepianów
amTWBM I WOLFFA

W WARSZAWIE, 
posiada na główhvtn składzie dzieło p. t.: 

kwestja najważniejsza 
przez Lekarza

ROLETY do okien, CERATY, GZEMSY, PATARAFKI, CHO­
DNIKI, WYCIERACZKI do nóg kokosowe. ROZETY i Ozdoby sufi­
towe, z papieru mache, wszelkiego rodzaju, poleca

dawniej J. RÓŻAŃSKI,
* Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego,

traktująca: .
0 zasadach obowiązków, stanowiska i praw lekarzy.

Cena rs. 1 kop. 50.

OBICIA PAPIEROWE 
u najświeższym pnście i wielkim uytazs 

od 10 kop. na papierze naturalnym 
„ 18 „ gruntowana
„ 30 „ białe złocone

i do najwspanialszych naśladujące skórę, kretony, gobeliny złotem 
i srebrem przerabiane, oraz metalowe i gładkie w różnych kolo­
rach.

„POD MERKURYM” 
BOMD-otworzony tatowo-detaliczny

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH, 
Senatorska Nr 27, obok kościoła Ś-go Antoniego, 

zaopatrzony został w wielki wybór Obić papierowych, po- 
ćzawsży od najtańszych t. j. 10 kop. za rulon; zaś na papierze 
gruntowanym od 18 kop., które to gatunki znajdują, się za­
wsze w wielkim wyborze na składzie w każdej żądanej ilości, 
na co zwraca się szczególną uwagę PP. Właścicieli domów.

Również znajdują się Obicia w wyższych gatunkach, które 
na żądanie podług materyj meblowych wykonywają się. r—833

PEPTONA DEFRESNE (MIĘSO ROZPUSZCZALNE) 
PRZYJĘTA PO KONKURSIE W SZPIWH PWK1CH 

Nagrodzona na Wystawie Powszechnej w 1878 
Doza. : 2 do 6 łyżeczek w rosole lub dobrem winie.

DEFRESNE, Aptekarz W klassy w Paryżu WYNALAZCA PANKREATYNY 
Sprzeclaje się w głównych aptekach.

Do nabycia w znaczn;

parą, dzianna produk. 5000 rcl.

603900
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Zakład naukowy żeński 

KRAJEWSKIEJ 
z d. 1 Lipca przeniesiony z placu Warec­
kiego. na ul. Wilczą J6 8, gdzie zapis u- 
czennic rozpocznie się d. 20 Sierpnia. 4331

a Pasta ze świeżych poziomek (Pate au 
i- frame) pod wpływem użycia jej, skóra twa- 
g rzy i rąk mięknie, delikatnieje, nabiera 
*3 przezroczystości, odcieniającej błękit ner- 

Swowych włókien, ręka nawet zaniedbana 
po tygodniowem użyciu, może służyć za wzór 
malarzowi.—Wyłączny skład Perfumeria 
Renaisance, Płowy-Świat J6 41 i 
w innych pierwszorzędnych. Cena Pate rs. 
1 kop. 20, przesyłka kop. 50.—Tamże

Poziomkowe Mleko (Lait au fraises) 
chemicznie przysposobione ze świeżych 
poziomek, najskuteczniejszy środek na zni- 
szczanie opalenia twarzy i piegów, tamuje 
wszelką możność uszkodzenia delikatności 
skóry przez zewnętrzny wpływ powietrza. 
Twarz staje się przezroczystą, delikatną, 
świeżą i białą—Cena 1 rs. 1232

I
 Skład wód mineralnych natural­

nych, przy Aptece pod firmą 
D. T. HEINRICH 

istniejący, zaopatrr.ony został w wody 
Vichy, tegorocznego czerpania ze źró- 
detGrande Grille,Hopital, Celes- 
lins, Hautrives, Mesdames, Cho­
ma!.—Woda Vichy używaną jest w 
cierpieniach organów trawienia, w cho­
robach wątroby, przy kamieniach żół­
ciowych, w chorobach śledziony, w cho­
robie cukrowej, przy wydzielaniu pia- 
sku i białka, w cierpieniach pęcherza, 

a w podagrze, reumatyzmie, oraz"w cier- 
™ pieniach nerwowych na podstawie ar- 
' . 846

J pieniach nerwowych na pods 
® tretyeznej rozwijających się.

DAM
Lankastra, kaliber 16, elegancko wykończo­
na, bardzo mało używana z w gelkiemi przy- 
borami do sprzedania.—Cena rs. 150—Ulica 
Długa Jfe 25, mieszk. 7. 4662

Specjalna Fabryka

Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bothe, 
Kowy-Świat M 38.

Wielki wybór. Cennikiillu-" 
łtrowane, z rozmiarami i 
wagą. 60

W Pruszkowie za Warszawą, pierwsza 
stacja drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej i Bydgoskiej, jest do sprzedania 4611 

30 mórg gruntu
300 prętowych, w różnych działkach stoso­
wnie do życzenia kupującego, zdatne pod 
budowę fabryk i zakładów przemysłowych 
lub letnich mieszkań. Wszystkie te działki 
mogą być połączone linją kol. żel. W.-W. 
i B., która na tym gruncie już od kilku lat 
się znajduje. Wiadomość na miejscu u wła­
ściciela Jakóba Teichfeld w Pruszkowie.

Wyższego Zakładu z Petersburga

AKUSZERKA
przyjmuje panie spodziewające się słabości. 
Nowy-Swiat Nj 59, 2 dom od Świętokrzyz- 
kiej, mieszk. M11. 4624

Sklep obszerny
z oknem wystawowem, towarem i eleganckiem 
urządzeniem, kontraktem kilkoletnim, z wy­
robioną klijentelą, przy ulicy naj pryncypal- 
niejszej, do odstąpienia, za rs. 3,000.—Iłefie- 
ktanci'zecheą adresy swe składać w Kan- 
torze Kurjera pod lit. M. S. O. 10. 4631

Bardzo tanio Me i
. . >X.. różne garnitury pokryte bro- 

katelą. lamą, jedwabną kotli- 
aA ną, Utrechtem, szeslongi, so-

fy,kredansa,szafy,łóżka,oraz 
wiele inurch,: prowadząc od wielu lat. zakład 
jes; moj, zasadą mały zysk a częsty. Mar­
szałkowska Jś 32, róg Złotej.—Ł. Brenert.

ISF5 Kąpiele Morskie i Solankowe w Kołobrzegu.
Pierwszy sezon bardzo ożywiony (1000 gości więcej) niż w roku zeszłym, skończył 

się z początkiem Sierpnia,—drugi trwa do początku Września. Mieszkania wszelkiego ro­
dzaju i obszerności, w wielkiej ilości po nizkieh cenach, są do dyspozycji. Kąpiele je­
sienne są szczególniej łubiane i skuteczne. Piękny zakład obfituje w rozrywki* najroz­
maitszego rodzaju: Korso na morzu, wycieczki parowcem, Reuniony, Koncerty, znakomity 
Teatr. — Prospekty o zakładzie kąpielowym, również wszelkie informacje gratis przez 
dyrekcję zakładu kąpielowego. 2005—r

plac Teatralny, obok ratusza. 951 r.

CERATĘ białą OBRUSOWĄ 
jakoteż najlepszego gatunku ceraty barchanowe, posadzkowe 

i nieprzemakalne,—chodniki i dywany ceratowe.

SKÓRĘ AMERYKAŃSKKĄ 
prawdziwą „Croquett“ w różnych kolorach, na pokrycia mebli, 

poleca Skład Obić I*apierowycli 

SEWERYNA iAZUR i S-ki,

Fabryka wyrobów stalowych ostrych, narzędzi 
Chirurgicznych i Bandaży

Nowolipki Jś 33, Skład główny ulica Długa X? 27 Hotel Polski, 
poleca swe wyroby z najlepszej angielskiej stali, jako to:

Noże stołowe i deserowe.—Noże kuchenne i do rzemiosł.—Brzytwy, Scyzo­
ryki, Nożyczki i t. p.

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje w zakres fabryki wchodzące.
CENY UMIARKOWANE. 4633

KOftW POHL IKHH i S-ka
Chłodna Nr 10, wprost kościoła Ś-go Karola Boromeusza,

Chodniki kolorowe od 30 kop. łokieć,
poleca

^’a.'br37-czn.37- SlzłSbóL Coreut

Senatorska IVr 27. 29 r

1) Biuro Techniczne. Kosztorysy i projekty Techniczne.—Budowla Fa­
bryk przemysłowych z oałkowitem wewnętrznem urządzeniem, montowaniem ma­
szyn 1 kotłow parowych, oraz wszelkich innych maszyn, transmisyj i aitcessoarów 
fabrycznych, z wprawieniem ich w ruch. — Wentylacja, ogrzewanie, wodociągi, 
oświetlenie, kanalizacja i drenarze, fabryczne i prywatne, według własnych 
wypróbowanych systemów.

2) Zakłaa Mechaniczno-Konstrukcyjny. Pomniki, Sztachetki, Bra­
my, Schody, Balustrady, Balkony, Galerje, Mostki, Daszki ..podjazdowe, Wiązania, 
Meble gięte i inne tein podobne wyroby z kutego żelaza, ażurnoj roboty. 
Wagi dziesiętne i gwichty wszelkich rozmiarów, oraz reperacje maszyn, aparatów 
i akcessoarów do nich.

3) Specjalna Fabryka dzwonków elektrycznych i powietrznych 
alarm-aparatów i zamków joezpieczeństwa elektrycznych, Pioruno­
chronów i Telefonów, oraz roczny remont takowych.

UWAGA. Wszelkie nowe roboty uskuteczniamy pod gwarancją i po ce­
nach umiarkowanych. " 1791—r

Towarzystwo Akcyjne Warszawskiej Fabryki Machin, 
Narzędzi Rolniczych i Odlewów 

Drzwi, Okna i t j. ro W stolarskie 
w większych ilościach potrzebowano, wykonywamy z zupełnie suchego drzewa i 
polecamy nasze usługi potrzebującym,  oraz pp. Budowniczym. Wzory, rysunki, 
oraz zapasy suchego drzewa, są do obejrzenia w naszej fabryce przy ulicy Czer­
niakowskiej pod 59. Dyrektor Zarządzający

1972—r Zygmunt Ostrowski.

wszelkiego rodzaju w najlepszych gatunkach,

gładkich i bardzo ozdobnych
z grubego metalu

Trumien Metalowych
z wszelkiemi do tychże przyporami,

przy fabryce LAMP i WYROBÓW Metalowych

FRfDERfEA T^EŁLE, 

UTowy-Świat Vr (70).
Kwiaty. Wieńco i Girlandy metalowe na łokcie, z różnych liści i kwiatów złożone.

Telegramy z prowincji natychmiast się uskutecznia. . 1811-r-r

KSIĘGARNIA
GEBETHMRA I H 0LFF1 

w WARSZAWIE, 
otrzymała na Skład Główny dzieło p. t.: 

Gospodarskie notatki 
i opowiadania,

czerpnięte z dzieł:

Justusa Liebiga, Rosenberg-Lipiń. 
skiego, Lehra, Sowietówa i własnej 
trzydziesto-kilkoletniej praktyki,

przez

D a c i b o g a.
(Dochód ze sprzedaży przeznaczony jest dl> 

sierot).—Cena kop. 30.
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 

w kraju i zagranicą. 1918r

TANIE NUTY.
Wybór wielki BTnt tanich jako 

też zwyczajnych wydań w kraju i za 
granicą wydawanych, znajdują się sta­
le W księgarniach Maurycego Or- 
g’elbranda, w Warszawie naprze­
ciw posągu Kopernika. Filja przy 
ulicy Senatorskiej Nr 22.

Nowości i zapasy co tydzień 
nadchodzą i mogą być do Wyboru 
za umową udzielane.

.Katalogi bezpłatne.
Maty na wszystkie instru­

mentu w Instytucie Mu- 
zycznem w Warszawie używane, 
znajdują się w powyższych składach, 
a w razie chwilowego braku w ciągu 
6'—8 dni sprowadzone być mogą.

Uczniowie i uczennice In, 
stytutu Muzycznego, otrzymują Nuty- 
pod wyjątkowemi warunkami. 702—.

orzechowce, rzeźbiono, czcrwcnym Utrechtem 
pokryte, kanapa,. 2 fotele, 6 krzeseł i stół 
z powodu wyjazdu są do sprzedania bardzo 
tanio.—Elektoralna Jo 3, mieszk. 12. 4695

OGŁOSZENIE.
Wdowa po obywatelu ziemskim, upowa­

żniona przez Władzę Szkolną przyjmuj# 
na stancję Uczni uczęszczających do tu­
tejszych gimnazjów, za umiarkowanem wy­
nagrodzeniem, przyćzetn zapewnia opiekę ro­
dzicielską.—Wiadomość: ulica Pańska Jn 2\ 
mieszk. 2. od g. 12 do 4 po południu. 4683

Jest do sprzedania w dobrym punkcie ( 
Rfięłailraria w połączeniu z bawarią nuolaui aLJd za cenę rs. 400.—Biuro 
Komisowe Łuczyńskiego, Krakowskle-Przed- 
mit-śeia J6 6.  4694

piF” Apteka 
do sprzedania na prowincji.—Wisdom. Ale­
je Jerozolimskie M 13, mioszk. 3. 4692

50 PANIEN 
umiejących szyć, znajdą natychmiast stałe 
zatrudnienie w fabryce krawatów D Weile- 
ra Srywańska J& 8. 4691

Nauczycielki 
polki z wyższym patentem, posiadającej grun­
townie język niemiecki z konwersacją i Bo 
ny Szwajcarki z niemieckim poszukuje się 
zaraź.—Biuro Nauczycielskie Łuczyńskiego. 
Krakowskie-Przed ńieśeie Jś 6. 4693

li ijraiui:
Kareta poctwójna, używana, Faetoniki’lekkU 
i Wolanty na jednego i na parę koni, Bry­
czki na resorach i bez. także Linijka i Piat- 
fortu a.-Uliea Wielka 11 4658

Wyprzedaż Kwiatów!
po cenie kosz u, z powodu kończącego śi\ 
sezonu. Fabryka Kwiatów T. Górskiego. Za 
hia .V: 4, dom hr. Zamoyskiego, nn parterz. 
w oficynie. 4463
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I Internationale)
Avenue de l’0pera']30.

Inspektor Szkoły 
3-klasowej miejskiej, 

/Złota Ni 22), podnje do ■wiadomości, że . 
Uśby o pięcie uczniów do tej e szkoły, 
i dołączeniem metryki, świadectwa szcze- 1 
„lenia, ospy i poenodzeaia, przyjmowane bę- 
dą od d. 1 Sierpnia do 16 t. ni. 2029r 

Poirzehy jsst fcik 
•a pare kucyków. — Oferty składać: Długa 
ją 15, mieszk. 14._____ 4< 80

Z upoważnienia Władzy szkolnej 

Stancja dla uczniów. 
Zapewnia się opiekę, wygodę, miejscowe­

go korrepetytora i konwersację franeuzką. 
dla paru jeszcze uczni, na przystępnych wa­
runkach, razem z fortepianem na żądanie.— 
Chmielna 27, mieszk. 25. 4682

^Pralnia
(nowo-otworzona),przyjmuje do prania wszel­
ki! bieliznę po cenacu umiarkowanych.—UL 
Wspólna J& 20. _____ 4686

Nagrody rs. 10.1 
W Sobotę w nocy ze sklepu J6 56 za Żelazną- 
Brnmą, skradziony został Zegarek złoty, 
damski, kryty, cylinder, Ni 77423—28000 fa­
bryki Louis Brandt i Geneve.—Uprasza się 
pp. Zegarmistrzów i Jubilerów o zwrócenie 
uwagi na powyższy Zegarek, w razie wy- 
krycia o zawiadomienie. Żelazna Ni 28, m, 8

Korzystny interes.
Krpec posiadający kilka tysięcy rs. gotów­
ki, nabyć może handel . detaliezno-hurtowy 
artykułów jednej z renomowanych tutejszych 
firm przemysłowych. Do prowadzenia pomie- 
uiouego handlu artykułem do codziennego u- 
żytku służącego, specjalność konieczną nie 
jest.—Oferty przyjmuje Kantor Kurjera pod 
lit. R. Z. Jii80. 4685

Rs. 3,000 do 3,300
są do ulokowania na dobra gub. Warszaw­
skiej, lub ua dom w Warszawie.—Windom, 
u Bażyńskiego, w Kancelarji p. Notarjusza 
Prysieekiego. 4691

Zakład Kuracyjny i Wodolecznica THALHEIM 
przy kąpielach Landeck na Szląsku.

Kompletna kuracja wodą zimną i goiąeą—Rzymskie, iryjskie, parowe, iglane i wszel­
kiego rodzaju sztuczne kąpiele. Bassen do pływania.

Kuracja elektryczna.—Alassaż. — Kuracja mleczna—Znane z wygód pensje. 
2022—r Dr Jffied. ZINKEISEN, lekarski Dyrektor.

SZKOŁA RZEKiOSŁ

W. Migasiewicz

DROGI ŻELAZNEJ 
Nadwiślańskiej.

Z dniem 1 (13) Sierpnia r. b., opla­
ta za przewóz bydła rogatego pełnemi 
wagonami, ze stacyj Kowel, Maciejów, 
Lubomi, Dorohusk, Chełm i Rejowiec 
do stacji Praga Nadwiślańska, obni­
żoną zostaje do rubli 31 kop. 40 od 
wagonu.2031—r

Marszałkowska róg Chmielnej Jś 28,—Przyj­
muje osoby spodziewające się słabości w o- 
sobuym lub wspólnym pokoju, oraz udziela 
pomocy w inncyh słabościach kobiecych; bie­
dnym niesie pomoc bezpłatną. 4615 

czynnych, poważnych i w społeczności powa­
żanych.—Warunki korzystne, .

Adresować: Mess. Dayhle & Sarrazin 
a Bordeaux (France)._________ 2030r

SafT&rto iffii iaczasi6”W 
do sprzedania na wysoki procent DOM, 
ouok ulicy Nowo-Karmelickiej, z dochodem 
rocznym rs. 2,400; kapitału potrzeba tylko 
kilka tysięcy, reszta pozostałe na 6% na 
gruncie, może być przyjęta i zamiana. Wia­
domość: Elektoralna Ńi 45a, drugie piętro, 
mieszkania M 5; do godz. 10 z rana i od 3 
do 5 po południu. 4541

eUTsaszaa-sa- jWjs« «S9
rozpoczyna zapis i egzaminy no w o wstępujących w d. 16 Sierpnia i prowadzić je będzie do 
dnia 26 t. m codziennie, między 10 i 1 w południe. — Zajęcia klasowe i warsztatowe za- 
uzną się 28 b. m.

W nadchodzącym roku szkolnym prowadzonemi będą następujące rzemiosła: sto­
larstwo, szewctwo i siu arstwo, z toczeniem i kueieęn z ognia. Oprócz tego wprowadzonem 
zostanie rymarstwo, jeżeli znajdzie się przynajmniej 7 kandydatów.

Zajęcia w klassaeh i warsztatach trwają 8 godzin dziennie, z przerwą 3-godzinną 
W południe (w kl. przygotowawczej 5 godzin t. j. 3 lekcy) i 2 rzemiosła).

Opłata w klasie przygotowawczej 30 rs rocznie, w pozostałych klasach, dla stola­
rzy i ślusarzy 50 rs., dla rymarzy 35 rs„ dla szewców (najmniej zamożnych, jak doświad­
czenie poprzednich lat okazało), oplata zostaje zniżoną do 25 rs. na rok.

Kandydat do klasy przygotowawczej winien umieć czytać i pisać po polsku i po 
rusku, liczyć i pisać liezoy trzycyfrowe. __________ 2017—r

Gdzie idziesz?
— Do istniejącego od dziewięciu lat, najwykwintniejszego i najtańszego składu go­

towych ubiorów męzkieh E. Sameta, na Senatorskiej Ni 22... r—1524

A co tam będziesz robił?
— Kupię sobie paltot za 12 rs., garnitur marynarkowy za 15 rubli, tam bowiem 

tylko dostać można wszelkich gotowych ubrań w największym wyborze i po najtańszych 
cenach. E. SAMET,

FILJA W KIJOWIE KRAWIEC Z WIEDNIA,
Kreszczatik, dom Linincenkoj.________ Warszawa, Senatorska 22.

Wina i Spiryiłialja.
Znaczna firma hsndlown w Bordeaux, po­

siadająca znaczne winnice i obsługująca 
dwory panujące

SMF’ Obraz Jana Matejki 11?®
pnia r. b., wystawiony będzie w Salonie Ungra.

Dawno oczekiwany 

SER Litewski
ADAMAJTYS 

otrzymały 

Składy Win i Delikatesów 
IŁ HHH, i 

w Warszawie, Marszałkowska Ni 40. 
w Lublinie, Krakowskie-Przedmieście.

1

ipiF’ Ola tHziców J
Jest pomieszczenie dla uczniów, którym się 
zapewnia dozór i opiekę macierzyńską, przy 
Alei Jerozolimskiej Ni 32, mieszk, 25, n i dole.

Do sprzedania bez pośrednictwa 

1700 dziesipifi lasu 
w ®/s sosnowego i '/3 dębowego, zdalnego 
wyłącznie na eksport za granicę, w miejsco­
wości, położonej w gub. Kijowskiej, odległy 
o wiorst 80 od kolei żel. i wiorst 30 od rze­
ki splawnej, — Bliższe szczegóły u p. Okta­
wiana Rakowskiego kupca w Żytomierzu 4688

Fabryka Bilardów

esioną zosta-
Czerniakow-

1893r

MIRWW 

dla osób potrzebujących spokoju, do wyna­
jęcia w każdym czasie, w bhzkości Ogrodu 
Saskiego i Zielonego Placu. — "Wiadomość 
w Kiosku, przy placu Zielonym. 1950r

Stancja dla Uczniów
Charles Jaquat, pedagog ftaneuzki, może po­
mieścić jeszcze trzech uczniów. Konwersacja 
w językach: francuzkim i niemieckim. Lekcje 
muzyki i korepetycje. Warunki bardzo przy­
stępne. Opieka troskliwa. —Marszałkowska 
Ni 18, mieszkania 24. 4671

Masło deserowe
ze słodkiej śmietanki, z fabryki. Oczesały, 
sprzedaje się codziennie świeże. Żórawia 5, 
1 e piętro. 4677

tylko do 15 Sier
2033—r

Wauka i wy«liosi auie.
Ctanoj a dla uczni. Z upoważnienia władzy 

 szbolnej. Zapewnia się opiekę i wygodę, 
warunki przystępne. Tamże rodzice przywo­
żący dzieci, mogą wprost zajechać i ,prze- 
mieszkać przez czas egzaminów. Nowy-Świat 
Ni 7. mieszkania 43,______________ 9461
Inteligentna Rodzina Izraelska, mająea 

pozwolenie Władzy Szkolnej, życzy sobie 
przyjąć od roku szkolnego uczni na stancję; 
zapewniając im rodzicielską opiekę, towa­
rzystwo własnych synów, pomoc w naukach, 
konwersację niemiecką i fortepian. Wiado­
mość: ulica Ortu Je 4. mieszk. Ni 22. 9939

Szkoła inęzka klas, w Warszawie, ulica
Wspólna Ni 7 lit. A, przyjmuje uczni sta­

łych i przychodnie!), spos’biae ich do klas 
gimnazjalnych. Jest Nauczyciel do wykładu 
niemieckiego i wyższej rachunkowości, 1007 
Kjauczyciel szkól rządowych, spadły z eta- 
1VU, w wieku dojrzałym, posiadający bie­
gle język francu ki, życz.łby sobie zająć się 
wychowaniem jednego pupila w jakim zamo­
żniejszym domu. Adres: Stanislaw Felix w 
Piotrkowie, poste-restanto._________ 9687
Francuzka, znająca dokładnie swój język, 
1'jest do umieszczenia. Wiadomość u p. 
E. Dubieckiej, Bielańska Ni 8, 11-e piętro.— 
Tamże są Obiady prywatne dla emerytów 1 
urzędników. _____________ 9391'
Przygotowania do klas dla chłopczyków, 
J od 7 do 10 lat. Aleja Jerozolimska Ni 26, 
mieszkania 76 19. ___________ 10067
Otancja dla uczni a pozwolenia Władzy, 
□wraz z korepetycją. Lokal wygodny z o- 
grodein. Warunki bardzo przystępno. Wej­
ście od Nowolipek Ni 20, a od ul. Dzielnej 
Jfc 2374a/9, mieszkania Ji 10. 10053

Ctancja dia uczniów u nauczyciela języka 
□fiancuzkiego. ^Troskliwa opieka, korepety­
cja I ciągła konwersacja francuska zape­
wniają się. Marszałkowska Ni 18, mieszk. 25, 
Tamże przyjmują się lekcje języka francuz- 
kiego. _____________________ 9976_____
Ctancja dla uczni z upoważnienia władzy 
□szkolnej. Zapewnia się troskliwą opiekę i 
wygodę, a w razie żądania korepetycja i mu­
zyka. Warunki przystępne. Nowy-Świat do­
mu Ni 68, mieszkania 26. 9561

Z upoważnienia Władzy Szkolnej Po­
mieszczenie dla Uczniów. Zapewnia się 
troskliwą opiek ■, pomoe w naukach i cią­

głą konwersację francuską. — Tamże Pary- 
żaiiin udziela Lekcje. Nowogrodzka Ni 3, 
mieszkania 11.________________ 10066_____
Kandydat Praw Uniwersytetu Petersbur- 
jlskiego poszukuje lekeyj. Ruski język 
posiada specjalnie. Oferty proszę składać 
w Kantorze Kur, Warsz. pod lit B. B. 10077

Posady ś praco.

Poszukuje s:ę miejsca Rządcy domu, W ra 
zie żądania może być złożoną odpowiednia 
kaucja. Oferty pod lit. J. G. G., przyjmuje 

kantor Kurjera Porannego,________ 10026
Bo Składu hurtownego przemysłowego, po- 
IJtrzobnym jest Zarządzający z kaucją od 
4—6,000 rubli, na warunkach dogodnych i 
pewnych. Adresa proszę składać pod literą 
X. Z. 169, w Kantorze Redakcji. 10033 
Cubjekta fryzjerskiego potrzeba na wyjazd 
□do Wilna. Wiadomrść w składzie perfum 
Leon & Comji., Nowo-Senatorska 16 4. 9985 
IJanna uzdatniona do kapeluszy potrzebną 
I iest zaraz na wyjazd. Wiadomość w fa­
bryce kwiatów A. Krajewskiej, Niecała Ni 8.

ranna służąca znająca dobrze krawiectwo, 
żądaną jest do wyjazdu na wieś. Wiado­
mość W nowym domu: róg Siennej i Sosno­

wej, na 2-m piętrze na lewo, w godzinach 
rannych, lub też między 4 a 6 popołudniu. 
Maszynistki do bielizny i do dziurek po-, 
lljtrzebne są. Leszno Ni 36, m. 11. 1011 
ó^e.ici potrzebni, do chodzenia po mie­
liście za obstalunkami. Wiadomość: Wa­
li eó w Ja 1, w Kantorze. 10006
Y ....., -------------,„i.............................................................................................................. .

Mządztwa dużego domu poszukuje się, z 
flkaucją do 15.000 rs.; tamże do sprzedania 
parę gniadych 5-letnieh koni, z powozem i 
uprzężą, za 4 0 rs. Wiadomość: Marjańska 
Ni 2, mieszkania 15. _________ 9767

Panny potrzebne są, kompletnie uzdolnio­
ne do róż—i uczennice w Fabryce Kwia­
tów J. Szybalsai. Krakowskie-Przedm. Ni 19. 

Hanny potrzebne są uo szycia bielizny na 
| maszynie; podręczne i do nauki. Chłodna 
Ni 23, mieszkania 14.__________ 9914
rdajęć odpowiednich dla prawnika, poszu- 
£/kuje Kandydat Praw Uniwersytetu Pe­
tersburskiego. Oferty proszę składać w Kan­
torze Kur. Warsz. pod lit. B. B. 9837 
liczeń dobrej konduity, wieku lat 13—15, 
(Jzaraz potrzebny jest do składu tabaezne- 
go Edwarda Westphal, ul. Wierzbowa J6 1, 
dom hr. L Krasińskiego. Pierwszeństwo 
mają z prowincji._____  9796
Manny potrzebne są do bielizny męzkiej 
Tdo maszyny Wilsona, Ulica Nowogrodz­
ka J« 25, mieszk. 26. 9992

Gospodyni, potrzebną jest do zakładu 
mlecznego, która j‘uż była w takim za­
kładzie. Wiadomość w cukierni Marszał­

kowska % 47. 996?

Osoba w średnim wieku? ze wsi, poszuku­
je miejsca do początkujących dzieci, lub 
wyręczenia pani, umie szyć bieliznę w rękn 

i na maszynie oraz krawieeczyznę. Wiado­
mość: Nowy-Świat Ni 52, mieszk. 13. Tam 
także potrzebne są Panny do nauki szycia. 
Manny do bielizny, maszynistki, podręczne 
1 i do nauki potrzebne są. Ulica Twarda 
Ni 8.—Sieragowska, 9970______
liczeń potrzebny jest do Cukierni. Mar- 
Sjszałkowska Ni 47.___________ 9968______

 A Panien potrzeba jest do kwiatów. U- 
4yliea Świętojerska Ni 4.__________9975
Panny potrzebne są do bielizny, Maszy­

nistka i podręczne. Leszno Na 23 domu, 
mieszkania Nk 8._______________ 1008_____
Manny zdatne i podręczne, potrzebne są 
j zaraz do fabryki kwiatów A. Jache. Ulica 
Podwal Ni 24._________________10059
Hanna potrzebna do bielizny, do dziurek. 
j Ulica Wilcza Na 12, na piętrze Ni 14. 10064 
Maszynistki potrzebne do bielizny. Ulica 
lllMarjensztadt Ni 13, mieszk. 18. 10068
Cłużąca z dobremi świadectwami, potrze- 

 bną jest zaraz do dwojga państwa.' Wia­
domość od godziny 9 rano do 12 w południe. 
Ulica Krucza J& 1A, mieszkania 16, 10075 
Cklepowo dwie potrzebne są do sprzeda- 
□ży pieczywa, z kaucją. Wiadomość w pie- 
karni Ukraińskiej, ulica Długa Ni 32, 10052 
Ilona paryżanka, młoda, poszukuje miejsca 
Pzaraz. Bielańska J& 17, m. 5, piętro 2.10049

Potrzebne są: Koronezarka i Praczka, 
kompletnie uzdolnione, na wyjazd na wieś, 
na dogodnych warunkach. Wiadomość bliż­

sza u Górskiej od 12 do 2 przed południem, 
Sewerynów N 4, miosxk. 18. 1005P
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Agentów potrzeba kilku z kaucją do 150 

lirubli, ludzie młodzi, energiczni, znajdą 
utrzyma nie. Oferty pod lit. J. W. w Kanto­
rze Kurjera Warsz.________ 10084

Osoba inteligentna znająca się na gospo­
darstwie domowem, kroju i szyciu, posia­
dająca świadectwa, poszukuje miojsea gdzie 

kolwiek na wyjazd lub w Warszawie, (mo­
że się zając i dziećmi).—Adresy w kopertach 
przyjmuje Kantor Kurjera podlit. Z. F. 10080

linpno i sprzedaż, 
fortepian w dobrym stanie do sprzedania. 
fi'Rymarska 4, mieszkania 7._______ 9987
Meble b. mało używane, do sprzedania ta- 
jfgnio. garnitur francuzki. garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szaslong, gzoinsy do fira­
nek. kredens.-stół jedalny, 2 stoliki do kart. 
Regulatoijparyski. Ulica Chmielna 34 52, lo­
kalu 8._____________________ 10037
Webie do sprzedania, mało używane, orze- 
jJJchowe, garnitur salonowy, garnitur fran­
cuzki, szafy rozbierane, kredens, stół ja­
dalny, szafki do bielizny, tremo, stoliki do 
'kart, biuro, lustra, szeslong, tualeia, łóżka, 
umywalka, regulator, firanki. Twarda 34 6, 
dom dawniej Grancowa, w pałacyku po le­
wej stronie, mieszkania 41. '9799
H meblowanie z 5 pokoi, cało lub czę- 
fijściowo do sprzedania. Wiadomość: ul. Żó- 
rawia. 34 9, mieszkania 9,9618

Siebie mało używane, do sprzedania: Gar- 
Initur orzechowy. Garnitur francuzki, Sza­
fy rozbierane, Szafki do bielizny, Tremo, Lu- 

"ftra, Biuro, Szeslong, Kredens, Stół jadalny, 
Konsolki do kart, Łóżka, Umywalka, Toa­
leta damska, Kozeta z sześcioma napoleonka- 
mi i Szafeezki nocne. Róg Marszałkowskiej 
J4 26 i od Chmielnej 34 27, naprzeciw bramy, 
1-sze piętro, mieszkania 34 30-_____ 10001
Do sprzedania: Koczyk z fordeklem, 

Faeton, Wolant, używane. Chmielna Xs 12, 
wiadomość u lakiernika.___________ 9995

Bo sprzedania: Maszyna do szycia, Łó­
żko, Szafka kuchenna UL Wspólna 34 18, 
mieszkania 1,____ ____ _______ 9996_____

fortepian o 7 oktawach, czarny, krótki, 
fi'pozostawiono do sprzedania za rs. 280. 
NowyrSwiat 34 68. Tamże przyjmuję stroje- 
nia i reperację fortepianów i pianin. J. Oei ulli. 
Garderoba nięzka do sprzedania, za ni­

ską cenę, sakpalto, palto jasne jesienne, 
paryzkie, koszule webowe i tym podobne 
rzeczy. Miodowa 3, mieszk. 22, od 10 do 3. 
Ckrzypce z pudelkiem są do sprzedania, 
jjza rs. 30. Wiad.: Nowolipie 34 2, w nowej 
prawej oficynie, 3 piętro, lit. J. K. 9887

Mebli zupełna Wyprzedaż, u Stolarza. Ul.
Bednarska 34 13, wszelkie obstalunki 

przyjmuje._____ _______________ 9759_____
Do sprzedania Szafy i cało urządzenie 

z 1 sklepu korzennego. Wiadomość u D. 
Weintala, ulica Grzybowska 34 18. 9788
fortepian fabryki Kralla o 7 oktawach, 
jfza 275 rs. Wiadom. Żórawia 34 domu 15, 
mieszkania 15.________________9844.

Do sprzedania: 2 futra męzkie, szeslong, 
stół, lampa, suknie damskie, materace, ul. 
Bednarska 15, mieszk. 6. _________ 9876

Meble. Kozetka i 6 napoleortek w dobrym 
stanie do sprzedania, za przystępną cenę.

Piwna 34 41,’ mieszk. 8._________  9875

Ilieblo przeznaczone do wyprzedaży, mia- 
fiuowieie: Szafy, biura większo i mniejsze, 
kredensy, stoły, krzesła, umywalki i szafki 

nocne bez marmurów, sprzedają się za ce­
nę własnego kosztu, w Magazynie Mebli. 
Nowy-Świat 36 38. 1000

S|eblo tanio, parę garniturów: nowe i uży- 
|wane, szeslong. kozetka, foteliki, sofa, 
otomanka, za trwałość roboty daje gwaran­

cję. Bielańska 34 4, u tapicera. 9852

Bilard dawniejszego fasonu z suknem no- 
wem do sprzedania za rs. 65. Wiadomość 
w cukierni Marszałkowska 36 47._____ 9966

PerelotHa ruska z uprzężą, jest do sprzeda- 
nia. Fraga, zborny punkt, mieszk. 34 2.

2 Oleandry duże kwitnące, pierwszy 11- 
letni, drugi 9-letni, są do sprzedania. Uli- 
ca Nowolipki 36 40, stróż Wi-każe. 9994

2 Szafy orzechowe, rozbierane, za bardzo
przystępną cenę, są do sprzedania, u sto­

la i za, uhea Wróbla 3a 9.__________ 9895
¥|eble do sprżedańia: garnitur orzechowy, 
IslSzafy do ubrania, Szafira do bielizny, tre­
mo, Biurko, Kredens szabowany, Szeslong, 
Stół jadalny, Etażerki, Stoliki konsolkowe, 
Łóżka i inne sprzęty. Twarda 36 8A, w nowym 
domu, wprost Mariańskiej, stróż, wskaże.

2 Krowy wydające od 5 do 6 garncy mle­
ka, z powodu wyjazdu są do sprzedania 
za 170 rs., z wyrobionemi gospodami. Solna 

34.18, od godziny 11-tej do 1-szej. 10015 
Meble do sprzedania za b. przystępną ce­

nę: 2 Garnitury nowe, rypsem kryte i uży­
wany francuzki, Utrechtem bordo kryty, oraz 
Szafy orzechowe, Kredensa dębowe, Szafki 
do bielizny, Biurka, Stoły, Stoliki. Hoża 
34 15, u stolarza. 9418

Do sprzedania 100 dużych skrzyń, po 80 
kop. Bielańska 6, skład zapałek. 99S0

I/redens duży, o 6 drzwiach, mogący słu- 
llżyć do restauracji, sklepu, lub do domu 
prywatnego i inne meble są do sprzedania. 
Tamże przyjmują się wszelkie obstalunki, re­
peracje i odnawianie mebli po cenie iimiar- 
kownnej. Krakowsk.-Przedm. 3415. Agaszko.
Amerykan, szory z bronzem, 4 wozy paro- 
jfikonne i zaprzęgi do sprzedania. Marszał­
kowska 5151, obok rogatek Mokotowskich. 
»o sprzedania: Wózek dziecinny, dolman, 

palto atłasowe, suknie, biżuterje i różna 
damska garderoba. Nowogrodzka 34 20a, 
mieszk. 10, od g. 9—12 i od 3—6 popolu- 
dniu codziennie. 10062

Srebro 70-toj próby jest do sprzedania, 
Które można nabyć i w pojedynczych czę­
ściach. Wiadomość: Nowy-Świat 34 5, w 

sklepie obuwia, _______________10048
Do sprzedania: Kredens za rs. 20, stół 

o 3-ch blatach za rs. 18, 12 krzeseł ma­
honiowych po rs. 1 kop. 80. Wiadomość: ul. 
Ciepła 34 7, od frontu.___________ 10065
Meble z 3-ch pokoi, mało używane, bardzo 

tanio do sprzedania, razem lub częściowo. 
Marszałkowska 34 49, stróż wskaże. 10079 
fortepiany nowe, systemu amerykańskie- 
fi'go, krzyżowe, z pięknym śpiewnym tonem. 
Pierwsze są gotowe w fabryce fortepianów: 
Marszałkowska 34 8, mieszk. 15. 10058

Bo sprzedania tanio pozostawiłem Karetę 
fabr. p. Rentla, na patentowych osiach.

Wiadomość: ul. Wspólna 3ó 1, u stróża.

Tanio do sprzedania, z powodu dużego 
zapasu i braku miejsca, przysposobiony 
na letnią porę wybór Fajetoników, od naj­

mniejszych do dużych, poleca Fabr. Powo­
zów F. Laskowskiego, na Placu Ś-go Ale- 
ksaudra 34 5. ____________ 10083
fortepian do sprzedania za rs. 300. Ul. 
fi*Dzika 34 .1, mieszk. 1, od 2 do 6. 1014 
0o sprzedania Fortepiany nowe i naj­

nowszej konstrukcji i fasonów, o sześciu 
szprejeacii. Ulica Krakowskię-Przedmioście 
34 2, w Fabryce Fortepianów. — A. Jani­
szewskiego.__________________ 10060

2 Szafy rozbierane, orzechowe, za bardzo 
przystępną eenę są do sprzedania u Sto­
larza, na Źródłowej ulicy 34 1. obokj No­

wego Zjazdu.________________ 10071

Meble: Szafy duże i małe, Łóżka. Umy­
walnie orzechowe, Kredensy, Stoły i. Krze­
sła dębowe, 2 Garnitury b. tanie, oraz ro­

żne inne Meble do sprzedania, ceny nizkie- 
Elektoralna 34 19.____________ 10063_____
poszukiwaną jest do nabycia Lokomo- 
I bila z kotłem Fiolda, o sile 15 koni. 
Oferty proszę nadesłać franco, pod adresem: 
„Skarbiński w Grodźeu, ost, Poczta Bandzin." 
Magle do sprzedania. Ulica Złota 34 28, 
jlfiidąc o^ Marszałkowskiej, niodochodząe So­
sno w ej, mieszkanie wygodne i tanie. 9846 
Stryczka masiv, elegancka, do sprzedania, 
fi IDzika 34 14. w składzie węgli. 9789 
IŁ/iesły chanie tanio! Wschodnie dywany 
[^strzyżone, ręczne od 2-ch rubli; Biżutorja 
wschodu i Materje; Herbatę oryginalną, lą­
dową, poleca firma „Orient.". Ul. Elekto­
ralna 34 5. - 9640

Meble tanio! Garnitur czarny, bogaty, kry­
ty aksamitem bordo i parę garniturów 
orzechowych, oraz sofy, otomany, szeslongi, 

łóżka, tualety w Zakładzie Michalskiego. 
Nowy-Świat 3ći 27, róg Chmielnej, wchód 
od Chmielnej.  9808

Interesu liandl. i majątk.
Oklep dystrybucyjno-spożywczy, w dobrym 
ijpunkcie, jest do odstąpienia. Wiadomość:, 
Ogrodowa 34 26. 9854
Oklep spożywczy, jest do odstąpienia w 
ijkażdym czasie. Bliższa wiadomość w skła­
dzie mąki, przy ulicy Wolskiej 34 39. 9963 
IJlac kilkadziesiąt tysięcy łokci z propina­

cją przy szosie, blizko rogatek i kolei, do 
sprzedania lub zamiany w całości lub czę­
ści. Z powodu połączenia, się dwóch kolei i 
i przeniesienia banhofów, miejscowość ta 
przedstawia świetne widoki. Wiadomość: 
Nowolipie 34 20, front, 3-e piętro, od 3 do 
6 wieczór. 9956
Okład węgli i drzewa do sprzedania przy 
jjuliey Furmańskiej pod 36 1. Wiadomość 
na miejscu. _________________10025

Pralnia jest do odstąpienia zaraz z po­
wodu nagłej zmiany, z wyrobioną klijen- 
telą. Ulica Chmielna 34 32. 10030

Ifileczarnia z piecem do wypiekania ciast, 
Jfijest do sprzedania zaraz, z powodu na­
głego wyjazdu, zdatna dla pp. Cukierników 
lub Piekarzy, mogąca dać rodzinie przy­
zwoite utrzymanie. Wiadomość na miejscu, 
Długa 36 5. 1002_____
oklep wiktuałów od 30 lat w tem samem 
jjmiejseu egzystujący, jest do odstąpienia 
na bardzo korzystnych warunkach z powo­
du słabości. Wiadomość: ulica Leszno 34 4, 
w tymże sklep. 9889

Oklep mydlarski z dystrybucją jest do sprze- 
jjdania. Hoża 34 1, naprzeciw targu Ry­
bińskiego. . , 10021
Ćklep Wiktuałów jest do sprzedania zaraz, 
jjz powodu interesu familijnego i wyjazdu, 
za rs. 120, z calem urządzeniem. Także i 
inne rzeczy są do sprzedania. Ul. Pańska 36 20. 
U o sprzedania Warsztat Kowalski, z ca­

lem urządzeniem, od lat kilkunastu istnie­
jący, lub tenże budynek murowany’ do wy­
najęcia, na inny zakład przemysłowy, w ka­
żdym czasie. Wiadomość na miejscu, ulica 
Bialoskóruicza 34 3/2627, przy Zjezdzio. 9.849

Bom narożny w Częstochowie w Alejach, 
piętrowy, z oficynami i ogrodem, blachą 
kryty, przynoszący dochodu około 4,000 rs. 

do sprzedania, pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość pod adresem A. Maszki w Czę­
stochowie,________________ 9512

Do ulokowania na 1 36 po T»w. Kred.
domu murowanego w Warszawie 5,000 rs. 

Wiadomość: Elektoralna 34 43, mieszk. 10, 
od godziny 3 do 5 po południu. Pośredni- 
ctwo wyłącza się,______ ______ 9981_____
Oklep dystrybucyjny z powodu wyjazdu 
Uiest do odstąpienia. Wiadomość: ulica 
Długa 36 16, w Dystrybucji. 9§86 "

estauracja jest do sprzedania z ogrodem, 
fifiz całom urządzeniem, na dogodnych wa­
runkach. Wiadomość w dystrybucji. Bie­
lańska. 34 8,______________ 9965
Oklep Wiktuałów jest do sprzedania. Ul. 
gProsia 36 8.________________ 9993
Dom drewniany, nowy, do sprzedania w 

m. powiatowem Sochaczewie. Wiadomość 
w Aptece p. Lerowskiego. Róg Swięto- 
krzyzkiej i Marszałkowskiej. 9989 
ęitlap rozmaitości do sprzedania z przy- 
nezyny nagłego wyjazdu. Ul. Freta-Wązka 
N: 21. Wiadomość na miejscu. 9929

Sklepik Wiktuałów w dobrym punkcie 
jest, do sprzedania. Marjenrztndt 5. 9825 
Cklep korzenny dobrze procentujący do 

(yodstąpiesia z powodu wyjazdu przy ulicy 
Marszałkowskiej 3446, drugi dom od rogu ułi- 
ey Świętokrzyskiej. Wiad. na miejscu. 9833 
fikom z placem 7,000 łokci, jest do sprze- 
IJdania. Wiadomość u właściciela domu pod 
lie 25, przy uliey Dzielnej,_______ 9872
śk Magle z miejscem lub bez, do sprzeda- 
zęnia zaraz, przy rogu ulicy Pokornej i Mu­
ranowa 34 10. 9Ś15
CJklep Wiktuałów dobrze procentujący jest 
łydo sprzedania z powodu zmiany interesu. 
Uliea Krochmalna 3w 37. 9834
Cklep Wiktuałów jest do sprzedania w kn- 
jyżdym czasie przy ul. Mokotowskiej 34 12, 
wiadomość w tymże sklepie. 9812
Ckiep Wiktuałów jest do sprzedania przy 
Htilicy Pięknej 34 8. Wiadomość w- tymżo 
sklepie,______________________ 9813_____
Kawiarnia z powodu wyjazdu jest do

Sprzedania. Wiadom.: Nowy-Świat Mł 58.

Restauracja z ogródkiem, w dobrym pun­
kcie, do odstąpienia lub wydzierżawienia 
każdego czasu. Wiadomość: Elektoralna 34 33, 

w dystrybucji.________________ 1QQ76
filukiernia egzystująca lat 50, w środku 
fijmiasta, dająca itobry procent, jest do sprze­
dania z kontraktem 2-letnim. Wiadomość: 
Elektoralna, Ryzi i Piotrowski. 10078 
Llklep do odstąpienia na Nowym-Świecie, 
0_po prawej stronie. Wiadomość bliższa w 
kiosku koło Kopernika.___________ 10074
Zarządzający potrzebny jest, do Składu

Węgli, z kapitałem rs. 600, który po­
znawszy interes, śpólnikiem zostać może. 
Adresa w Kantorze Kur, Warsz, pod lit. F. R. 
filom masiw murowany, jednopiętrowy na 
JyPradze 34 lllh, blizko Kolei petersbur­
skiej i tramwajów do sprzedania. Wiado­
mość: ulica Mała 34 1411) na Pradze, luo.57

Sfiotr-zebna jest zaraz Pożyczka od 5.000 
do 7,000 rubli, na pierwszy numer hypo- 

teki, na krótki czas i pewny prooeiit. Wia­
domość: Sowia M 3. mieszk. .V: 22. 10035
Clclep wiktuałów jest do sprzedani:). Ulica. 
llNowolipki 36 10. 9932
poszukuję kupna Placu, blizko środka 
fi miasta, około 2,500 łokci, na budowę 
fabryki; jeżeli są budynki tem lepiej. Dokła­
dne oferty z warunkami proszę składać 
w Kantorze Kur. Warsz. pod lit. A. N. 9809 
kjklep z nićmi i wiktuałami, do sprzedania 
lytanio z powodu posady : nagłego wyjazdu. 
Swiętokrzyzka 34 50, róg Marszałkowskiej.

Lokale.

DO wynajęcia zaraz za Żelazną bramą, 
przy ulicy Gnojnej w domu 34 11: 2 duże 
składy, 8 wozowni na składy towarów, je­

dna obszerna góra, suteryna, piwnice i 2 lo- 
kale mieszkalne. Wiad. w zarządzie domu. 
Pokój z meblami i usługą, przy familji 

bezdzietnej, do wynajęcia każdego czasu 
za przystępną cenę. Ulica Leszno 34 52, mie­
szkania 34 6. 9915

Salon i pokój sypialny, albp każdy osobni" 
dla kawalerów, zaraz do najęcia. Wiado^ 
mość w mieszk. 34 15, ul. Erywańska 36 5'

Dokój ładny, umeblowany, kaldego ezasn 
jj do wynajęcia. Nowy-Swiąt 4, stróż w^knże

Mo wynajęcia w domu przy ulicy Be- 
Bednarskiej 34 18, -trzeci od Krakowskiego- 
Przedmieścia, 4, 3 i 2 pokoje, oraz pojedyń, 
cze na 3-m piętrze. Wodociągi i zlewy za* 
prowadzone.-  9339

Lokal z powodu wyjazdu jest do wynaję­
cia z całkowitem urządzeniem i meblami, 
na. 1-m piętrzę; składający się z 5 pokoi i 

kuchni, do dnia 1 Stycznia lub na dłużej. 
Wiadomość u rządcy domu: róg Btackiej'i 
Cliniiolnej 34 14, może być i z fortepianem.

Iokali kilka 1, 2 i 3 pokojowych, odre- 
jstaurowanyeh, mogących być połąezono-l’ 
.mi oraz sklep z pata merem i mieszkaniem 

frontowem, w każdym ezasie do najęcia, 
Ulica Twarda 34 36. 9536

Mieszkania przy familji zaraz do wyną- 
jęfijęcia lub od 1-go Września, przy uliey 
Dobrej 34 37, mieszkania 40, na 1-m piętrze 
od frontu, w razie żądania może być ze sto­
łem, usługą, meblami i fortepianem, oraz 
Pokój na Krakowskiem - Przedmieściu pod 
34 79. mieszk. 13, na 2 piętrze w oficynie. 1013

Ookój 1 kawalerski z alkową na 4-m pię. 
| trze, do wynajęcia za rs. 5 miesięcznie. 
Ulica Sienna 3w 13. 8993

IJokoje przy familji, umeblowane. Róg Mar­
szałkowskiej. wejście od Chmielnej 34 32/ 

mieszkania 34 7.________________ 10047
Q Pokoje z kuchnią, pasażem i alkową,’ 
<na 1-m piętrze od ' frontu i pokój kawa­
lerski na 2-ni piętrze, z opałem, do wyna­
jęcia każdego czasu. Uliea Dobra 34 1, róg 
Tamki.’ 10054

Q Pokoje w jednym w których mieści się 
^-kuchnia, są do wynajęcia. Niecała 34 ly 
Iokaie różne familijne i kawalerskie, do 

jwynajęeia zaraz i od św. Michała, od 1 
do 11 pokoi, z kąpielą, klozetem, urządze­
niem elektrycznych dzwonków i wszeluienii 
nowoezesnemi wygodami; 1 dom za Nowo- 
Zieluą, Zielna 34 111. 9177

EUoiiaesśeiiia rozmaite.
fabryka Kufrów, Waliz i Toreb pódrć« 
fiżuych Walerjana Breymeyera. Krakow­
skie-Przedmieście 22, wprost ulicy hr. Berga, 
przyjmuje wszelkiego rodzaju Kufry do na- 
prawy i odnowienia,____________937____
Obiady domowe po rs. 10 i 71/, miesięcznie, 
Vna miejscu i z odnoszeniem do domów. 
Żórawin 34 10. mieszkania 8. 9675
Obiady prywatne rs. 7 miesięcznie, calo- 
Vdzienne utrzymanie z mieszkaniom rs. 15. 
Chmielna 34 64e. mieszkania 22 10050
fosadzkę dębową, wyborową, z ułożeniem 
i lub bez. futryny, drzwi, okna, ferklejdiiń- 
ki, sztabiki i inne wyroby stolarskie, polecą 
fabryka Rehfeld, Dubeltowiez i S-ka, Jero­
zolimska 34 89. 10070

Akuszerka Bukowska przyjmuje osoby 
spodziewające się słabości, zapewniając 
pomoc i troskliwą opiekę. Ceny możliwie u> 

miarkowane. Bednarską 34 11, m. 9, parter. 
Akuszerka M. S. ma Pokoje, z osobneńii 

wejściami i wspólne, na bardzo dogodnych 
warunkach. Bracka 34 6._______ 9>2
Akuszerka Cotner przyjmuje esoby sno- 

Jljlziewnjąee się słabości. Ul. Chmielna 34 6, 
Sjężatka młoda życzy sobie przyjąć Dzlee- 
11 ako do piersi. Łucka 34 7. P. Stepfan. 10051 
Maraka ze starszym pokarmem, u Aku- 
iltszerki, Plac Ś-go Aleksandra X4 10. 10085

mem, u Akuszerki. Uliea Bracka 34 17.
Maraka ze starszym pokarmem, jest do 
i{fiiimieszczeuia. Ulica Jerozolimska 34 17, 
u Akuszerki. 1012

Idąc 3-go b. m. z Sądu Okręgowego^ do 
Teatralnego Placu, a następnie, jadać 
zlamtąd tramwajem do rogu, uliey Twardej 

i Ciepłej, zgubiono duży zloty Zegarek męzki 
o dwóch kopertach z dewizką złotą i ) rzy- 
twierdzonym do niej . kluczykiem zwyczaj­
nym. Łaskawy znalazca odnieść go zechco 
według następnego adresu: Twarda 34 10, 
mieszkania 30. 9925
Zgubiono Portmonetkę z 20 reńskienii, 
£jblizko dworca kolei M arsz- Wied. Znała-. 
zen oddać raczy za stosowną nagrodą na 
Erywańską 34 4, mieszk. 6. 10012
JJBIaźne dla pp. myśliwych. Tanio do sprze- 

dania dwoje szczeniąt, pies i suka, zu­
pełnie do siebie podobnych, czystej krwi wy­
żłów angielskich, po psach odznaczonych na 
wystawie Moskiewskiej. UL Kościelna 34 14, 
stróż wskaże.___________________ 9867
Hlyźeł na 2 pola, dobrze ułożony, jest do 

sprzedania. Włodzimierska 34 10, stróż 
wskaże._____________ _______ 9972
fiEjyżeł młody jest do sprzedania, dobrze 

wytresowany, barwy kasztanowatej. Se­
natorska 15, u p. Jaworskiego, krawca.
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